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Poniedziałek, 27 Września 1886. 


TETA LW 


Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 


z wyjątkiem świąt i niedziel. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 eantów, 


pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administraeyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frunkować, —- 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakcyi nr. 88. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwow- 
ską wynosi za czwarte ćwierćro cze 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł. 
za miesiąc październik: w miejscu 
1 zl, pocztą 1 zł. 35 ct. Z Prze- 
wodnikiem za czwarte ćwierćóro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct., po- 
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc paździer- 
nik w miejscu 1 zł. 80 ct, po- 
cztą 1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. 


| a Prenumerata 
sięcznie 1 zł. 35 et. 


Z OE: pocztową wynosi rocznie 16 zł. 
miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł. k 
Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „@azety Lwowskiej, 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumer"ją od 1 stycznia do 


wartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 


Rek 756. 


SKA 


| —NNOEGENSEEKAWER | om ma r | 
półrocznie 8 zł, kwartalnie 4 zł., mie- 


Jednorazowe inseraty obliczają się pe 7 cen- 
tów, kilkurazowe po 6 eentów od miejsca 1 wiersza. 
Irseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 


końca czerwea lub od 1 lipea do końca grudnia; ówieróroczni i miesięczni za dovłatę, pierwsi 75 cut., || wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 


drudzy 38 gł. -- reowodnik pranumsrowany ogabno Kogntnia 


Å sh 


wyłącznie anencys p. Adama, Rue Clement 4. 


grupa trzecia miast i miasteczek 


sześciu (6) członków ; 
grupa czwarta gmin wiejskich dwu- 
nastu (12) członków. 
| Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 22 września 1886. 


| 


| Dodatek na ażio 
do opłat ga jazdę i frachty na austryackich 


kolejach żelaznych. 
Także począwszy od 1 października 1886 


(r. aż do dalszego rozporządzenia, nie będzie 


| pobierany na kolejach żelaznych dodatek 
na ażio do opłat, w srebrze wyrażonych. 
Wiedeń, 25 września 1886. 


_ODIŚĆ URZĘDOWA | Gzyść NIEURZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
września b. r. generalnemu dyrektorowi 
busztiehradzkiej kolei żelaznej, Wilhelmowi 
Kretschmer, w Pradze, nadać najmiło- 
ściwiej order żelaznej korony trzeciej kla- 
sy z uwolnieniem od taksy. 


Obwieszczenie. 

Na mocy $. 15 ordynaeyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra- 
dy powiatowej w pow. Jasielskimi wyznacza 
się dzień wyboru dla grupy gmin wiejskich 
na 4 listopada, dla grupy gmin miejskich 
na 9 listopada, dla grupy większych posia- 
dłości na 11 listopada b. r. 

Wybory te odbędą się w miejseach u- 
stawą przepisanych ($$ 12, 18 i 14 ord. 
wyb. pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie Ja- 
sielskim wybierają: 

grupa pierwsza większych posiadło- 
ści ośmiu (8) członków; 
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DWIE WIZYTY 


DE 


VIII. 
Oxford, 


SAA 


(Ciąg dalszy.) 

Wędrówkę zaczyna się od największe- 
go kollegium, od „Christ-College*, taki już 
w Oxford panuje porządek, wyłamywać się 
Z pod niego nie ma dobrego powodu. — 
Wychodzę ze środka miasta, gdzie mój ho- 
tel, hotel Clarendon leży: główna ulica nie 
przedstawia na oko nie ciekawego, jedno lub 
dwupiętrowe domy, jak wszędzie w Anglii, 
tramway, dużo sklepów, hoteli, eukierń i 
fryzyerów, widocznie to jeszcze nowe, prze- 
mysłowe miasto. O kilkaset kroków dalej 
Wszakże fizyognomia ulic się zmienia, Za- 
Taz na skręcie uderza mnie jakiś wspaniały, 
starożytny gmach, sześcioma bastyonami na- 
przód wystający, z oryginalną w środku wie- 
ża, niby mitrą wschodniego patryarchy. Na- 
Przeciw, jakby dla kontrastu, mały odwie- 
czny kościołek , cmentarz, omszałe kamie- 
Rie grobowe i cyprysy. — Pod wieżą bra- 
ma, wejście do Christ- College i widok na 
ogromne podwórze, otoczone w czworobok 
Szaremi gmachami, z ponad których wy- 
staje kwadratowa, szeroka, bardzo ozdobna 
wieża kościoła kollegialnego, będącego za- 
razem oxfordzką katedrą. Środek zajmu- 
Je wielki gazon, trochę jednostajny, bez 

rzew i kwiatów, ze skromną tylko fon- 
tanną. Szwajcar grzecznie przypomina, że u 
wstępu do kollegium jest ktoś, komu się prze- 
ewszystkiem należy wizyta: „Great Tom, 


Lwów, 27 września. 


Wycieczki prasy francuskiej prze- 
ciw Anglii stały się przedmiotem po- 
ważniejszych roztrzasań  półurzędo- 
wej prasy angielskiej, a nawet roz- 
praw gabinetu w Londynie. Z kół po- 
litycznych angielskich dano jakkol- 
wiek pośrednio do zrozumienia, że 
Anglia nie ma zamiaru zmieniać w tej 
chwili swojej polityki. Zapewnienia te 
mają na celu uśmierzyć podejrzenia 
francuskie. Co je wywołało, mówią 
dość wyraźnie wszystkie głosy dzien- 
ników zarówno radykalnych jak opor- 
tunistycznych we Francji. Zaledwo 
mały wyjątek w tym chórze, stanowi 
kilka czasopism republikańskiej bar- 
wy umiarkowanej, inne wygłosiwszy 
raz, że kwestya egipska jest w tej 
chwili najważniejszą w Europie, nie 
modyfikują bynajmniej swoich zapa- 
trywań, ale owszem coraz nowe wy- 


najduja na to dowody. Niektóre z nich i 


wyrażają nawet zdumienie, że inne 
Mocarstwa dotychczas nie pojęły do- 
niosłości tej kwestyi. Główną zaś po- 
budką i przyczyną irytacyi było po- 


jej z Egiptu. Przeciw insynuacyom 
francuskim wystąpiły do walki podej- 
rzenia angielskie. W Londynie otrzy- 
mano natychmiast relacye z Konstan- 
tynopola, że wpływy francuskie pra- 
cują gorliwie nad tem, żeby Turcyę 
skłonić do zamanifestowania jej zwierz- 
chniczych praw w Egipcie. Nie bra- 
kło przytem dodatków, że do roboty 
tej anti-angielskiej, przyłączyła się dy- 
plomacya rossyjska. 

Czy w istocie rządowe sfery an 
gielskie posiadają jakiekolwiek wska- 
zówki, że Francya stara się także w 
drodze dyplomatycznej podkopać wpływ 
angielski na Wschodzie, o tem nie 
mówią wyraźnie w Londynie. Nato- 
miast urzędowe oświadczenia mini- 
strów w parlamencie, gdy szło o spra- 
wę egipską, przekonały wszystkich, 
że Anglia jest zaniepokojoną o wpływ 
swój w samym Egipcie, i że nie tyle 
jej idzie o pomyślne zakończenie re- 
form, jak raczej 0 utrzymanie pozy- 
cyi dogodnej. Oczywiście, że pozory 
misyi, która się ma skończyć nad 
Nilem ubezpieczeniem porządku i 
normalnego rozwoju w tym kraju, 
muszą być przedewszystkiem utrzy- 
mane, bo inaczej jakieżby pobudki 
można przytoczyć na usprawiedliwie- 
nie dłuższej okupacyi. W tym też 
duchu brzmiały wszystkie oświadcze- 
nia, ale razem z honorowem zada- 
niem Anglii szły i zapewnienia o 
przestrzeganiu interesów angielskich. 
Czy ważniejszą jest honorowa bezin- 
teresowność, o której tylekrotnie mó- 
wiono w imieniu narodu angielskiego, 
czyli też żywotne interesa państwa, 
to zagadnienie, które prasa francuska 
| po krótkieim zastanowieniu rozstrzy- 
|gnela, twierdząc, że tu głównie mo- 
gą wchodzić w rachubę tylko te 
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the door-eloser of Oxford", wielki Tomasz, 
|oxfordzki odźwierny, który się poważnie 
| rozsiadł na wieży. Nie mała to powaga ów 
„dzwon, w roku pańskim 1200 zaczął on już 
| zwoływać wiernych do modlitwy, następnie 
pełnił swój obowiązek najregularniej i naj- 
sumienniej przez pięć blisko wieków, dopó- 
ki się nie stał inwalidem, dopóki mu serce 
z boleści —- nie wiem już jakiej — nie pę- 
kło. — Zawieziono go do Londynu, dano 
inne serce, ale „Tom* już nie chciał weso- 
ło dzwonić w kościele, ale zamknął się w 
sobie, spoważniał, trochę ochrypnął, został 
więc pedagogiem i stróżem moralności ox- 
fordzkiej młodzieży. Począwszy też od roku 
1680 aż do dziś dnia „ľom“ regularnie o 
9tej minut 5 wieczór 101 razy uderza, a 
za setnem i pierwszem wezwaniem, bramy 
wszystkich kollegiów się zamykają i niko- 
mu obeemu wchodzić już do nich nie wol- 
no. Każdy student, który się wówczas po 
za kollegium znajduje, powinien mieć na 
sobie strój uniwersytecki, czapkę z czworo- 
graniastem denkiem, rodzaj czarnej ułan- 
ki i płaszcz akademicki, czarny lub grana- 
towy, stosownie do kollegium, do którego 
uależy. — Powiadają, że „Tom“ stał się 
przez dłuższe obcowanie z młodzieżą wyro- 
zumiałym i że milezy, chociaż się który ze 
studentów, późnym wieczorem, bez akade- 
miekich odznak przez furty przekrada.... Ka- 
żdy doświadczony pedagog musi czasem 
przez palce patrzeć na małe grzeszki mło- 
dzieży. — Wiedząc w jakiej czci jest „Tom“ 
u Anglików, idę po krętych schodach, aby 
mu złożyć ezołobitność z dalekich stron przy- 
byłego cudzoziemca. „Tom* jednak zimny 
na moje sentymenta jak prawdziwy Anglik, 
milezy, pozwala tylko skłonić się przed jego 
wiekiem i powagą i rozglądać się z wieży 
na szeroki widok Oxfordu, widok wielce 


| malowniczy. Gdyby sam Pan Bóg, powiada 
[stary wiersz angielski, chciał zstąpić na zie- 
! mię, toby sobie Oxford wybrał na mie- 
szkanie. 


If God Himself on earth abode would 
[make, 
He Oxford , sure, would for His dwelling 
[takc. 


Pod Oxfordem łączą się dwie rzeki, 
Isis i Cherwell i tworzą tutaj Tamizę, któ- 
rej Londyn, a po części eała Anglia swą 
wielkość zawdzięcza. Cherwell okrąża mia- 


sto od południa i obejmuje tam przepyszną | 


kępę swemi ramionami; Isis, a dalej Tamiza, 
stanowią zachodnią granicę miasta, a na 
wodach tej ostatniej odbywają się słynne 
gonitwy na czółnach, które czasem dwu- 
milionową ściągają publiczność. — „Stary 
Tom“ ma przepyszny widok ze swego mie- 
szkania. W wielkim, nieregularnym trójką- 
cie, stworzonym obydwoma rzekami, zielone 
łąki, a na nich kępy drzew uderzających 
swą oryginalnością. Pejzaż spokojny, dziwnie 
przemawiający do uczucia. — Nieraz mi na 
myśl przychodzi, że dzieje angielskie do 
pewnego stopnia nie odpowiadają typowi an- 
gielskiej ziemi, i powstałej na niej archite- 
kturze. Z gmachów przesiąkłych wspomnie- 
niami przeszłości, jeden Tower w Londy- 
nie nosi ową ponurą, tragiczną cechę, która 
od razu każe się domyślać, że tutaj włada- 
ło krwawe ramię Ryszarda III., zresztą 
wszakże większość odwiecznych angielskich 
budowli, zamków i pałaców przemawia do 
nas pewnym spokojem , wywiera tak miłe, 
tak pociągające wrażenie, iż chętnieby się 
w nich zamieszkać chciało. Ścisłe połącze- 
nie architektury 4 bujną roślinnością, tło 
soczyste, zielone, zamiłowanie raczej w ma- 


nawiane kilka razy w parlamencie 
angielskim zapewnienie, że Anglia nie 
myśli odwoływać obecnie armii swo- 


drugie. A zatem interesa, i to po- 
dwójne, interesa na kanale suezkim, 
i łatwe rozwinięcie kontroli nad roz- 
wojem spraw w Konstantynopolu, 
Przyznano to nakoniec i w Anglii, 
| za jednak z tem zastrzeżeniem, 
‚że rząd angielski postanowił na ra- 
|zie przypatrywać się tylko poważnym 
wypadkom, ale nie występować czyn- 
nie dopóty, dopóki nieodzowna ko- 
nieczność nie zmusi do tego. Nieod- 
zowna zaś ta konieczność nadeszłaby, 
skoroby w gabinecie St. James uzna- 
no, że interesa Anglii mogą na któ- 
rymkolwiek punkcie doznać choćby 
małego uszczerbku. Otóż dziś już 
głoszą inspirowane organa londyń- 
skie, że na takie zwichnięcie równo- 
wagi wpływów, a zatem i na nadwe- 
rężenie interesów zanosi się nad Ni- 
lem. Najpoważniejsze organa ministe- 
ryalne Anglii twierdzą, że obeenie 
już nietylko w Konstantynopolu, ale 
i w aAleksandryi kwitnie francusko- 
rossyjskie porozumienie. Prywatne, 
niemniej wpływowe dzienniki angiel- 
skie, usiłują podejrzenie to poprzeć 
faktami, i donoszą, że kedyw Egiptu 
słucha obecnie bardzo chętnie rad 
rossyjskiego agenta i takiegoż dyplo- 
matycznego doradcy ze strony Fran- 
cyi. Czy wszystkie te objawy są do- 
piero prologiem, czy skutkiem rozwi- 
niętej już akeyi dyplomatycznej gabi- 
netu angielskiego, pokaże się wkrótce 
z tonu półurzędowych pism londyń- 
skich. O wiele wcześniej wyszłoby to 
na jaw w czasie sesyi parlamentar- 
nej, ale właśnie parlament w ważnej 
tej chwili odroczony został. 


.——— 


LGTOMAŃZGNG WYDOLCÓW. 


(L.) Relacya poselska dr. Karola Le- 
wakowskiego, zajęła wczoraj licznie w saji 
ratuszowej zgromadzonym wyborcom trzy 


łych budowlach, aniżeli w wielkich, rozle- 
głych gmachach, zdają się to uczucie wy- 
woływać. Ponury swą jednostajnością i ogro- 
,mem Eskurial, nie mógłby powstać na an- 
gielskiej ziemi, pomimo że Anglii nie brak 
było równie groźnych jak Filip II. monar- 
chów. 

Od „starego Toma* idzie się do ka- 
tedry przez wielki, trochę pusty gazon, na 
którym Jan Wielifi, reformator, miewał swe 
kazania. Katedra, jak większość angielskich 
kościołów , różne przypomina wieki, pamię- 
cią sięga Normanów i z najdawniejszych 
czasów ma piękną drewnianą powałę. Nor- 
manie przykrywali swe świątynie — na wzór 
rzymskich bazylik — po większej części 
płaskim stropem, spoczywającym na grubych 
belkach. Stropy te należą do najciekawszych 
architektonieznych zabytków w Anglii, ox- 
fordzki podzielony jest na małe kwadrato- 
we pola, z których każde mieści w sobie 
rownoramienny krzyż jako ornament. — 
Obok pomników rycerzy, którzy dzielnym 
orężem wyżłobili na murach świątyni swe 
nazwiska już i nowoczesne dziennikarstwo 
zapisało tam swe imię. Jedno z bardzo pię- 
knych malowanych okien katedry, zostało 
ufundowane ku pamięci Jana Waltera reda- 
ktora „Times'a“, syna słynnego założyciela 
potężnej gazety. Pod oknem napis : „Many 
waters cannot quench love, neither can the 
fleods drown it,“ — Jeszcze inny napis mnie 
uderzył, na grobowcu Roberta Burtona, wi- 
kuryusza św. Tomasza, który w XVI wieku 
wydał książkę pod tytułem: „Anatomia Me- 
lancholii*. Epitafium to dałoby się położyć 
na miejscu wiecznego spoczynku wielu dzi- 
siejszych ludzi: „Paucis notus, paucioribus 
ignotus, hic jacet Democritus Junior, cui vi- 
tam dedit et mortem — Melancholia.“ 

W zachodnio - południowym rogu pọ- 


godziny czasu. Zgromadzeniu przewodniczył 
dr. B. Longhamps, a jako komisarz rzą- 
dowy był obecny radca p. Marynowski 
w towarzystwie komisarza p. Zajączkow- 
skiego. Dr. Lewakowski zaznaczył na 
wstępie swego przemówienia, że niechętnie 
staje przed wyborcami, których życzenia 
nie są spełnione. Jako jednostka, poddają- 
ca się woli większości, mógł on się obra- 
cać tylko w tych granicach, które wytknęło 
mu Koło. Pozwoliło mu ono dwa razy za- 
bierać głos w pełnej Izbie: Pierwszy raz 
w sprawie dostaw wojskowych; ale nim za- 
brał głos, dyskusya; była już zamkniętą. 
Drugi raz przemawiał w sprawia reformy 
domów karnych; poparła go w tej sprawie 
lewica, i reforma została częściowo prze- 
prowadzoną. W samem Kole ezynił p. poseł 
rozmaite wnioski w myśl postulatów obja- 
wionych przez Sejm krajowy, jak n. p. 60 
do regulacyi rzek, w sprawie indemnizacyj- 
nej, które to sprawy były już objęte Mową Tro- 
nową, równie jak w innych sprawach, wska- 
zanych niegdyś w rezolueyi, ale Koło nie 
uważało za rzecz stosowną rozszerzyć Swo- 
jej akeyi na większą skalę. Nie mogąc w 
Kole przeprowadzić swoich zamiarów, ko- 
rzystał mowca z prawa stawiania wniosków 
w komisyi inicyatywy i tutaj poruszał roz- 
maite sprawy, jak n. p. pomnożenia liczby 
Polaków w naczelnych władzach, w sprawie 
informowania dzienników o przebiegu o- 
brad w Kole polskiem i t. d. ale wnioski 
jego nie przyszły pod uchwałę. Mowca za- 
znaczył z naciskiem, że niesłusznie spada 
zarzut na Koło polskie, iż nie wszystkie 
postulaty kraju są spełnione. Koło z uwagi 
na sąsiedztwo Monarchii, wobee niedosta- 
tecznej informacyi o sprawach zagranicz- 
nych, przestrzegać musi zasady, iż Rządo- 
wi trudności robić nie wolno, a natomiast 
wspierać go należy w celu utrzymania mo- 
carstwowego stanowiska Monarchii. 

Wyliczając dalsze swoje czynności, 
wspomniał mowca, iż popierał poprawki pos. 
dr. Uhrzanowskiego w sprawie projektu u- 
stawy o pospolitem ruszeniu, skreślił bliżej 
sprawy co do eła od nafty, w której to spra- 
wie popierał wniosek dep. Siissa, omówił 
bliżej stosunek Rządu do prawicy, poczem 
odpowiedział na bardzo długi szereg inter- 
pelacyj wystosowanych doń przez licznych 
wyborców, jak n. p. pp. Ihnatowieza, Jawo- 
rowskiego, Zimmermana, Getritza i Rewa- 
kowicza. Na wniosek p. Rewakowicza u- 
chwaliło zgromadzenie dr. Lewakowskiemu 
wotum zaufania, a następnie cały szereg re- 
zolucyj, w myśl których p. delegat ma do- 
łożyć starania, ażeby a) traktat handlowy 
z Rumunią przyszedł do skutku; b) ażeby 
administracya ruchu na kolei transwersa|- 
nej nie przeszła w ręce kolei Karola-Lud- 
wika; e) ażeby opłaty szkolne zostały zni- 
żone; d) ażeby na uniwersytecie lwowskim 
był zaprowadzony fakultet medyczny ; e) 
ażeby sprawa suplentów była pomyślniej 
załatwioną; f) ażeby reforma sądownictwa 
przyszła jak najrychlej do skutku; g) ażeby 
dziennikarstwo t. z. niezawisłe nie ulegało 
postępowaniu objektywnemu. A wreszcie u- 
chwalono rezolucyę, w myśl której popieranie 
Rządu przez Koło polskie ma być zawisłem 
od spełnienia przez Rząd życzeń kraju. 


Sprawy krajowe. 


(Nowa ustawa drogowa). 

| (Giąg dalszy.) 

| Obszar dworski winien wydać mate- 
;ryał drewniany potrzebny do budowy i u- 
| trzymania dróg gminnych na terytoryum 
gminy, wraz z obszarem dworskim jedną 
stanowiących miejscowość, w takiej ilości i 
jakości, jaka się według preliminarza dro- 
gowego przez wydział powiatowy skontro- 
lowanego w ciągu roku potrzebna okaże, 
jednakże o tyle tylko, o ile wartość drze- 
wa obliczona według cen przez Radę po- 
„wiątową ustanowić się mających, nie prze- 
kracza 5 pre. dodatków do podatków bez- 
pośrednich przez obszar dworski opłaca- 
| nych. Gdyby wartość potrzebnego na jeden 
rok materyału drewnianego przewyższała owe 
5 pre., natenczas stanowić będzie Rada po- 
wiatowa o sposobie dostarczania tej nad- 
wyżki materyału, jakoteż o pokryciu z po- 
wiatowego funduszu dróg gminnych jej war- 
tości, obliczonej według przeciętnej ceny w 
powiecie, osobno dla drzewa twardego a o- 
sobno dla drzewa miękkiego oznaczyć się 
mającej. 

Należytość przyznana obszarowi dwor- 
skiemu na pokrycie nadwyżki wartości ma- 
teryału drewnianego o ile nie nastąpi wyku- 
pno, wypłacona mu będzie po przedstawie- 
niu dowodów uiszczenia tej powinności, a 
najdalej z końcem każdego roku. 

Przy obliczeniu potrzebnej ilości i ja- 
kości materyału drewnianego, baczyć należy 
na bezpieczeństwo i dogodność komunika- 
cyi. W razie różnicy zdań pomiędzy zwierzch- 
nością gminną lub organem wydziału po- 
wiatowego a przełożonym obszaru dwor- 
skiego e0 do ilości, jakości i rozmiarów ma- 
teryału potrzebnego, orzeka wydział po- 
wiatowy. 

Do dowozu materyału drewnianego 
używać należy w pierwszym rzędzie presta- 
cyl w robocie ciągłej. Jeżeli prestacye te i 
dochody z wykupna prestacyi wpływające 
w ciągu roku do miejscowego funduszu dróg 
gminnych nie są dostateczne do pokrycia 
potrzeb powyższych, natenczas wyznaczy 
wydział powiatowy stosowny zasiłek z po- 
wiatowego funduszu dróg gminnych. 

Oprócz powyżej wskazanego zasobu 
dróg gminnych wpływają do miejscowego 
funduszu dróg gminnych, dochody z innych 
jeszcze źródeł jak n. p. z myta drogowego, 
znostowego i przewozowego, z myta kopyt- 
kowego, ofiar dobrowolnych bądź w pie- 
niądzach, bądź też w robocie, materyale i 
gruntach, datków z powodu niezwykłego 
zużycia drogi, dochody ze sprzedaży gruntu 
drogi gminnej zaniechanej, ze sprzedaży na- 
rzędzi lub materyałów nieużyteeznych, z 
wynagrodzenia szkód wyrządzonych na dro- 
gach gminnych w skutek przekroczeń prze- 
pisów poliegi drogowej i t. d. Jeżeli wy- 
mieniene dochody mają specyalne przezna 
czenie dla pewnej d:ogi lub dla pewnego 
przedmiotu drogowego, winny być w całości 
na ten cel użyte. — Wydatki na miejscową 
służbę drogową i na narzędzia drogowe do 
miejscowego użytku służące, a nie należą- 
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ce do zwykłych narzędzi gospodarczych , 
których dostarczają sami robotnicy presta- 
cję odbywający, mają być pokryte przede- 
wszystkiem środkami miejscowego funduszu 
dróg gminnych. Gdyby źródła miejscowego 
(funduszu dróg gminnych nie wystarezały 
na pokrycie potrzeb należytego utrzymania 
tychże dróg w pewnej miejscowości, naten- 
czas na żądanie zarządu drogowego oraz po 
zbadaniu stanu rzeczy przez wydział po- 
wiatowy i przekonaniu się o rzeczywistej 
potrzebie pokryty będzie niedobór zasiłkiem 
z powiatowego funduszu dróg gminnych. 

Powiatowy fundusz dróg gminnych 
powstaje: 1) z Bpre. dodatku do podatków 
bezpośrednich przepisanego w ustawie dro- 
gowej co do obszarów dworskich ; 2) z do- 
chodów z wykupna nieużytych w ciągu ro- 
ku prestacyj iz nieużytych spłat pieniężnych; 
8) z potrzebnej dotacyi, którą obowiązana 
jest Rada powiatowa uchwalać corocznie, 
na podstawie preliminarza przedłożonego 
przez wydział powiatowy. 

Z powiatowego funduszu dróg gmin- 
nych mają być pokrywane, niedobory powsta- 
jace wskutek niedostateczności prestacyj 
miejscowych funduszów dróg gminnych do 
pokrycia kosztów budowy utrzymania tych 
dróg a mianowicie: a) nadwyżka przeciętnej 
wartości materyału drewnianego; b) koszta 
dowozu materyału drewnianego o ile inne 
Źródła na ten cel przeznaczone nie są do- 
stateczne; e) koszta wywłaszczenia gruntów, 
kamieniołomów, kopalń piasku i t. p. nie 
mniej też koszta dostawy kamienia i in- 
nych materyałów potrzebnych do zbudowa- 
nia lub poprawy ważniejszych dróg gmin- 
nych, o ile na opędzenie wydatków nie wy- 
starczają środki miejscowego funduszu dróg 
gminnych ; d) koszta zakupna żelaziwa 
potrzebnego do budowy mostów niemniej 
też koszta robót wymagających specyal- 
nych wiadomości zawodowych, i w ogól- 
ności wszystkie wydatki w gotówce po- 
trzebne na rzecz budowy, uregulowania 
i utrzymywania dróg gminnych tudzież spo- 
wodowane nadzwyczajnemi wypadkami ele- 
mentarnemi na tych drogach, o ile nie 
znajdują pokrycia w zasobach miejsco- 
wego fanduszu dróg gminnych. Nadto po- 
nosić będzie powiatowy fundusz dróg gmin- 
nych wydatki przeznaczone na wspólne 
potrzeby dróg gminnych w obrębie całe- 
go powiatu, a miedające się rozdzielić na 
fundusze powiatowych dróg gminnych, ja- 
ko to: e) płace powiatowych drożników 
wędrownych ustanowionych dla dozoru dróg 
gminnych i wogólności wydatki połączoza 
z opłaceniem powiatowej służby drogowej 
potrzebnej do skutecznego nadzoru nad bu- 
dową i utrzymaniem rzeczonych dróg w o0- 
brębie eałego powiatu; f) koszta zakupna i 
konserwacji narzędzi drogowych potrzebnych 
do wykonywania i utrwalenia robót na dro- 
gach gminnych w obrębie całego powiatu; 
g) koszta wzorów i druków potrzebnych dla 
skutecznej administracyi dróg gminnych o0 
raz dlą kontroli nad ich funduszami. 

W każdej miejscowości winien zarząd 
dróg gminnych obok dziennika kasowego 
zaprowadzić i utrzymywać pamiętnik dro- 
gowy mający zawierać daty co do stanu 
prestacyj, funduszów, robót potrzebnych lub 
już wykonanych itp. 


a Li ś =" 


dwórza „Christ - College, jest wejście do 
wielkiej halli, w której dawał ucztę Hen- 
ryk VIII. w r. 1538 i naród angielski w r. 
1814, pokonawszy Napoleona. W tym osta- 
tnim bankiecie brał udział Metternich i Blu- 
cher. — Przedsionek do halli jest jednem 
z najpiękniejszych dzieł późnego angielskie- 
go gotyku, owego stylu perpendykularnego, 
o którym mówiliśmy opisując kaplicyę Hen- 


ryka VII. Tutaj podobnie jak w halli West-, 


minsteru ta sama architektoniczna idea. Całe 
sklepienie spoczywa na jednym smukłym fi- 
larze i zdaje się z niego wyrastać. Filar 
robi wrażenie palmy o koronie wspaniałych 
liści, które szeroko się rozehodzą. Sklepie- 


„Tomasz Manden Jodrell Esq. M. A. 
student tego kollegium i kapitan 85 pułku 
piechoty Jej królewskiej Mości. — W nie- 
szczęśliwym ataku na Rosettę 8 kwietnia 
1807 r. ofiarował się dobrowolnie zanieść 
rozkaz cofnięcia się korpusowi dziesiątko- 
wanemu strasznym ogniem z murów mia- 
sta, — Wiedział o niebezpieczeństwie , ale 
mu stawił czoło, jak żołnierzowi przystało. — 
Padł spełniając obowiązek. — Nauczyciele 
i koledzy umieścili tę tablicę ku jego pa- 


| mięci*. 


„Karol Taylor Esq. M. A. ongi i stu- 


: dent tego kollegium i pułkownik drugiego 
Flekko konnego pułku dragonów Jej kró- 


nie jest tak lekkie, tyle w nim gracyi, tyle į lewskiej Mości, dobrze się zasłużył | — Wła: 
polotnej wyobraźni, iż zdaje się unosić w po- | snym kosztem uformował i sam wyćwiczył 


wietrzu; mie czuć w niem kamienia. 

W ogromnej halli mnóstwo portretów 
królów, biskupów, ministrów, którzy byli 
uczniami lub dobrodziejami Oxfordu. Nie- 
które wielkiej artystycznej wartości, są płót- 
na Holbeina, Hogartha, Gainsborough'a, Rey- 
noldsa Van-Dyka iinnych mistrzów. Dwaj 
rywale: Gainsborough i Reynolds z takim 
tutaj występują talentem, że doprawdy tru- 
dnoby było orzec któremu się należy eo do 
portretów palma pierwszeństwa. Najnowszą 
osobistością w poważnem gronie przedsta- 
wionych tam dziejowych postaci, jest „The 
Right Hon. W. E. Gladstone", o którym 
Carlyle, przewidując może irlandzkie wnioski, 
przepowiedział, że będzie Anglii ruiną. 

Z halli schodzi się na dwa małe po- 
dwórza, z których pierwsze otoczone staro- 
żytnemi krużgankami może studentom słu- 
w w czasie deszczu za miejsce nauki. 

ścianach kilka tablic wmurowanych ku 
zachęcie młodzieńczej ambicyi, poświęco- 
nych pamięci dzielnych wychowańców kolle- 
gium. Oto napisy; 


| pułk, na czele którego rozbił w bitwie pod 


Vimeira, 21 sierpnia 1808 roku, daleko wię- 
kszy oddział nieprzyjacielskiej kawałeryi, 
który chciał właśnie okrążyć flanki 20 i 52 
pułku piechoty. — Padł w chwili zwycię- 
stwa; najdawniejsi jego przyjaciele kamień 
ten położyli“. 

Takie napisy w szkole, podnoszą du- 
cha; nie dziw też, że Anglia w każdej po- 
trzebie znajduje mężów pełnych poświęce- 
nia. 

Drugie podwórze podłużne, zamknięte 
budynkami w staro-weneckim stylu służące- 
mi za mieszkania uezniom. Każdy z nich ma 
dwa pokoje, sypialnię i pokój do pracy, okna 
wychodzą na ogromny wspaniały park nad 
Tamizą. — Jakiś poważny jegomość widząe, 
że się rozpatruję i że jestem cudzoziemcem 
ofiaruje mi się uprzejmie za Cieerona. Idzie- 
my do ogromnej starożytnej kuchni, do sali 
jadalnej, zaglądamy przez drzwi uchylone do 
mieszkania jakiegoś studenta. — Wszędzie 
czystość, komfort i wygoda. Młodzież już tu- 
taj przyzwyczaja się do domowego życia, 


| owe dwa pokoje nie noszą cechy pensyo 
narskiej, hotelowej, ale na pierwszy rzut oka 
widać, że mieszkaniec sam je przynajmniej 
po części urządzał. Meble wprawdzie zakła- 
dowe, ale weale ozdobne panoplie na ścia- 
nach ze starej broni, porozstawiane foto- 
grafie, jakiś obrazek mogący udawać Hogar- 
tha, dużo książek — nadają mieszkaniu przy- 
jemną indywidualną cechę. 

Na iluż studentów tutaj pomieszcze- 
nie ? — pytam mego Cicerona. 

— Na pięćdziesięciu pięciu, ale prócz 
nich mieszka w kollegium „Master*, na- 
czelnik zakładu i sześciu „Fellows* zwy- 
czajnych członków kollegium, płatnych z kol- 
legialnych funduszów. „[ellows* są zwykle 
dawniejszymi uczniami tego samego zakładu, 
i poświęcili się akademiekiemu zawodowi, 
cheąe zostać profesorami, albo otrzymać 
wyższy urząd administracyjno-wychowawczy 
w Oxfordzie. Wyszli oni więc z tamtejszej 
młodzieży „utrzymują teraz pomiędzy nią 
porządek i mają ważną prerogatywę, bo 
obierają „Mastra*. — Mastrowie bowiem 
wszystkich kollegiów mianują co roku wię- 
kszością głosów wice-kanclerza i pod jego 
przewodnietwem stanowią zarząd całego uni- 
wersytetu, najwyższą akademicką władzę. 
Właściwie naczelną głową jest kanclerz, 050- 
bistość zazwyczaj wysokie w społeczeństwie 
angielskiem zajmująca stanowisko, ale sam 
kanclerz bywa tylko honorowym reprezen- 
tantem uniwersytetu, rzeczywistą zaś wła- 
dzę przenosi dobrowolnie eo roku na wice- 
kanclerza. — Obecnie jest Lord Salisbury 
oxfordzkim kanclerzem. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
K. CHŁĘDOWSKI. 


konywa Rada powiatowa, po wysłuchaniu 
zdania odnośnych Rad gminnych i przeło- 
żonych obszarów dworskich. Droga zbudo- 
wana lub uregulowana przy pomocy sub- 
wencyi krajowej winna być następnie u- 
trzymywaną w stanie odpowiednim do fun- 
duszów wyłożonych na jej budowę, lub u- 
regulowanie. 

Wydział powiatowy sporządzi przy po- 
mocy politycznej władzy powiatowej spis 
kopalń i kamieniołomów, nie mniej też 
przedsiębiorstw wyłącznie fabrycznych, tu- 
dzież przedsiębiorstw mających na celu 
eksploatacyę lasową, zużywających niezwy- 
kłym sposobem nieomycone drogi powiato- 
we i gminne. Na podstawie tego spisu przy- 
stąpi wydział powiatowy do wdrożenia spra- 
wy celem oznaczenia osobnych datków, na 
rzecz dróg powyższych. Spis ten, niemniej 
też wykaz właścicieli a względnie przed- 
siębioreów obowiązanych do uiszczania po- 
mienionych datków, bądź na mocy dobro- 
wolnej ugody, bądź też na mocy prawo- 
mocnego orzeczenia wydanego przez Wy- 
Na- 
wydział 
ewideneyi z uwzglę- 
(D. n.) 


dział krajowy w porozumieniu z c. k. 
miestnietwem, utrzymywać będzie 
powiatowy w ciągłej 
dnieniem zmian zaszłych 


SPRAWY MONARCHII 


(Zapewnienie p. Ministrowi skarbu wpływu 
na sprawy finansowe koleji państwowych.) 

Pol. Corr. zamieszeza następujący ko- 
komunikat: „Z obejmowaniem kolei żela- 
znych pod zarząd państwa, nasuwa się o- 
gólne pytanie wielkiego znaczenia, mia- 
nowicie, w jaki sposób Ministrowi skarbu 
mógłby być zapewnionym odpowiedni wpływ 
na sprawy finansowe tychże koleji. Jeżeli 
pragniemy załatwienia tej kwestyi w ten 
sposób, aby nadzwyczaj ważne zadanie ko- 
leji żelaznych nie zostało zamącone i nie 
ulegało przerwie, będziemy musieli przy- 
znać, iż ze względu na odrębny charakter 
spraw kolejowych, ze względu na kwestye 
handlowe i przemysłowe, z jakiemi należy 
się liczyć, wreszcie ze względu na wymogi 
ekonomiczne, którym potrzeba uczynić za- 
dość, załatwienie to nie jest wcale łatwem. 

Wielka jednakże ważność kapitału, o 
jaki tu chodzi, doniosłość odnośnych spraw 
finansowych i zdwojony wpływ, jaki poje- 
dyncze zarządzenia mogą wywierać na tem 
polu w kierunku finansowym, otóż wszy- 
stkie te momenta domagają się, aby także 
w zakresie zarządu koleji państwowych nie 
były przedsiębrane zarządzenia charakteru 
finansowego bez dania sposobności Ministro- 
wi skarbu do przestrzegania stanowiska swo- 
jego urzędu. 

Im bardziej rozszerzał się kompleks 
powierzonych zarządowi państwowemu ko- 
leji żelaznych, tem większego znaczenia na- 
bierało pytanie, w jaki sposób mógłby być 
zapewnionym zarządowi skarbowemu wpływ 
na odnośne finanse. 

Po dokładnem zbadaniu tej sprawy na 
radzie ministeryalnej, przedstawiono w tym 
kieruku Najj, Panu najuniżeńsze wnioski, 
które, cesarskiem rozporządzeniem z dnia 
28 czerwca b. r. otrzymały Najw. zatwier- 
dzenie. 

Tak tedy wpływ Ministerstwa skarbu 
na administracyę koleji państwowych został 
w istotnej części w ten sposób uregulowa- 
ny, iż we wszystkiech sprawach zarządu ko- 
leji państwowych, które mają doniosłość fi- 
nansową, nim powziętą zostanie ostateczna, 
przysłużająca z mocy kompetencyi decyzya, 
należy pierwej wejść w porozumienie z Mi- 
nistrem skarbu. W wypadkach nagłych o- 
kreślono osobne postępowanie. 


Austro - węgierskie rokowania 
ugodowe. 


O rokowaniach ugodowych pisze wie- 
deńska Presse: „Nie jest bynajmniej łatwem 
zadaniem sumiennie śledzić wszelkie fazy, 
jakie przebyła publicystyczna dyskusya kwe- 
styl ugodowej w ciągu dni ostatnich, tak 
z tej, jak z tamtej strony Litawy, Powra- 
cając dziś do wywodów Pester Lloyda, czy- 
nimy to z uwagi, że one zasługują istotnie 
na bliższe rozpatrzenie, Nie wchodzimy w to, 
czy odnośny artykuł wyraża zapatrywania 
węgierskiego rządu, czy też nie, również 
nie przywiązujemy większego znaczenia do 
wzmianki peszteńskiego organu, że ze stro- 
ny Węgier nie wypowiedziano jeszcze w tej 


sprawie ostatniego słowa, bo wzmianka ta 


podaje jedynie myśl, która sięrozumie sama 
przez się Natomiast szczególnie podnieść na- 
leży szczerość, zjaką P. Lloyd składa wyzna- 
nie,że Węgry nie są już silnie interesowane 
w sprawie rewizyi taryfy ełowej, skoro za- 
mierzony skutek tej rewizyi już został zre* 


W celach subwencyonowania dróg z 
funduszu krajowego, podzielone być mają 
drogi gminne w każdym powiecie, na wa- 
niejsze i mniej ważne. Podziału tego do- 

łalizowanym przez repressalia, zastosowane 
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względem Rumunii. Wobec tego oświaądcze- 
nia możemy się jedynie zgodzić na zdanie, 
jakie N. fr. Presse o takiej metodzie wypo- 
wiada i która dodaja, „że ekonomiczne sto- 


sunki Węgier bynajmniej nie są tego ro- 


dzaju, aby taką metodę rokowania uznać 
za uzasadnioną, metodę, która dziś stawia 
ścisłe żądania, a jutro oświadcza, że tych 
żądań wcale nie brała na seryo; która re- 
pressalia przeciwko Rumunii bierze w ra- 
chubę, jako czynnik niezmienny w systemie 
swego gospodarstwa, a osiągnąwszy wysokie 
eła rolnicze, już więcej nie troszy się o dal- 


szy los taryfy cłowej*. 


Uwagi te, aczkolwiek zupełnie słuszne, 
nie wystarczają jednak, aby oświetlić wszyst- 
stano- 
Lloyd w kwestyi ta- 
ryfy zajmuje. Skoro bowiem rewizya taryfy 
ełowej nie doprowadza do pożądanego rezul- 
tatu, jest tedy niewątpliwem, że taryfa cło- 


kie konsekwencye, wynikające ze 


wiska, jakie Pester 


wa z roku 1882 pozostanie obowiązującą. 


Nie wchodzimy w to, czy byłoby to z ko- 
rzyścią dla obu połów Monarchii, czy też 
dla jednej tylko i to dla której, ale tyle 
jest pewnem, że prawem obecnie jest ugo- 
da cłowo handlowa, zawierająca jasny prze- 
gdy rząd jednej połowy zapropo- 


is, Ża 
Pondje zebranie się cłowo-handlowej kon- 


ferencyi, aby powziąć uchwały co do prze- 
prowadzenia istniejącej ustawy ełowej. to 


druga strona nie może tej propozycyi od- 
rzucić. Propozycya austryackiego Rządu, 
aby w razie niezmienionego trwania obec- 


nych ustaw cłowych o nafcie , porozumieć 
się co do zmiany obowiązujących przepi- 


sów wykonawczych, któraby odpowiednio 
interes skarbu zabezpieczała, jest opartą na 
ugodzie z roku 1578, a żądania konferencyi 
nie może też rząd węgierski odrzucić _ bez 
stanowezego naruszenia obowiązującej u- 
ody ełowo-handlowej | 
wd Jeżeli zresztą Pester Lloyd występuje 
z zapewnieniem, że wpływowe „„osobistości 
niemiecko-liberalnej opozycyi przyjęły o- 
statnie propozjcye węgierskiego „ządu co 
do cłajod nafty nader przychylnie**, to na- 
leży temu dziennikowi pozostawić odpowie- 
dzialność za powyższą uwagę. Wiemy wpra- 
wdzie, że poseł Szczepanowski wraz z in- 
nym posłem galicyjskim do Rady państwa, 
konferowali z sekretarzem stanu w wę- 
gierskiem ministerstwie handlu, p. Matle- 
kowiczem,a i dziś jeszcze nie możemy wyjść 
z zadziwienia i zrozumieć, że propozycye 
węgierskie mają być rezultatem tych kon- 
ferencyj. Czy i „„wpływowe osobistości nie- 
mieckiej opozysyi porozumiewały się bezpo- 
średnio z reprezentantami węgierskiego rzą- 
du, co do sprawy, w której Węgry wystę- 
pują jako przeciwnik interesów Austryi““, o 
tem nic nie wiemy i pozostawiamy Pester 
Lloydowi obronę takiego twierdzenia. Co do 
nas, to dopóki wiadomość powyższa jedynie 
na tej wzmiańce się opiera, nie możemy 
wierzyć aby wybrani reprezentanci ludu 
aczkolwiek należący do opozycyi, mieli wejść 
w bezpośrednie porozumienie z rządem wę- 
gierskim, któreby dotkliwie zaszkodziło in- 
teresom Austryi.* Max 
Wobec różnego rodzaju doniesień, ja- 
kie pojawiają się przeważnie w dzienuikąch 
wiedeńskich, zapewnia Budap. Corr., iż nie 
może być absolutnie mowy o odmownej od- 
powiedzi rządu węgierskiego, gdyby kom- 
petentne czynniki zażądały zwołania konfe- 
rencyi ełowej. W ehwili, gdy Rząd austrya- 
cki zażąda zwołania austro- węgierskiej kon- 
ferencyi, rząd węgierski nie pytając się na- 
wat o przedmiot obrad, wyszle swoich przed- 
stawicieli. 


Wypadki w Bułgaryi. 


Do Politische Correspondenz donoszą 
z Sofii, że generał Kaulbars zostanie przy- 
jętym zupełnie tak , jak każdy nowy ugent 
dyplomatyczny zagranicznego Mocarstwa. 
Rząd bułgarski silne ma postanowienie za” 
łatwienia w zupełności zadania, jakie prze- 
kazał Zgromadzeniu narodowemu ks, Ale- 
ksander, mianowicie utrzyma on w kraju 
spokój i porządek , zwoła wielkie Zgroma- 
dzenie narodowe dla wyboru nowego wład- 
cy, i odda mu księstwo w takim stanie, 
w jakim je pozostawił ks. Aleksander, 

Dalej zaś piszą do wyżej przytoczo- 
nego dziennika: Wybory do wielkiego Zgro- 
madzenia narodowego, które ma zamiano- 
wać nowego władcę bułgarskiego, zostały 
rozpisane na 10 października. W tej chwili 
jednakże regencya pozostaje w zupełnej 
nieświadomości eo do osoby odpowiedniego 
i Mocarstwom sympatycznego kandydata na 
tron osierocony. Decydujące czynniki w re- 
gencyi i rządzie gotowe są ze względu na 
Rossyę, uczynić patryotyczną ofiarę, i od- 
stąpić od myśli powołania ponownie księ- 
cia Aleksandra, którego kandydatura zga- 
dzałaby się bezwątpienia najwięcej z uczu- 
ciami i życzeniami ogromnej większości 
narodu. Rossya ze swej strony nie dała wcale 
do poznania, kto jest jej kandydatem. Do- 
tychczasowe zabiegi, aby za pośrednictwem 
konsula rossyjskiego otrzymać informacye 
co do osobistości protegowanego przez Ros- 


„Gazeta Lwowska" 


syę kandydata, nie odniosły żadnego zgoła 
Ponieważ inne Mocarstwa, nie 
wyłączając Tureyi, nie wypowiedziały w tej 
mierze żadnej opinii, ani nie wysunęły ża- 
dnej pewnej kandydatury, rząd bułgarski, 
pozostawiony sam sobie, nie ustanie w za- 
biegach, aby poinformować się o woli i 
opinii Europy w sprawie tak ważnej dla 
przyszłości Europy i zawisłej ostatecznie 
od woli Mocarstw. Gdyby okazała się po- 
trzeba, gotów będzie przedsięwziąć kroki 
oficyalne. Odpowiadałoby najlepiej inten- 
cyom i spokojowi w Bułgaryi, gdyby Mo- 
c€arstwa zecheiały jak najrychlej porozu- 
mieć się między sobą co do osoby, przezna- 
ezonej na kandydata do tronu bułgarskiego. 
Zgromadzenie narodowe zresztą będzie bez- 
wątpienia gotowe przyjąć bez oporu kandy- 
daturę, wskazaną im solidaruie przez Mo- 


rezultatu, 


carstwą, 
Telegrafują z Petersburga: W tutej- 


szych kołach inspirowanych przeważa prze- 


konanie, że nim n:dejdą od generała Kaul- 
barsa z Sofii dokładne relacye, nie zosta 


nie przedsięwziętem co do Bułgaryi żaden 
zgoła krok, ani też będą wysłani oficerowie 
rossyjscy dla zasilenia armii bułgarskiej, 


Misyę Kaulbarsa uważają tu powszechnie 
za ostatnią pokojową próbę... 
zaś do N. fr. Presse czytamy: 


Kaulbars wręczy ultimatum, czy też nie, 


jest rzeczą obojętną wobec tego prawdopo- 


dobieństwa, iż wystąpi on dość energicznie, 
aby jak najrychlej usunąć wszelkie trudno- 
ści, jakich doznawała russyfikacya ze stro- 
ny regencji i Zgromadzenia narodowego. 
Najprzód poczynione zostaną kroki dla ob- 
sadzenia wszystkich wyższych posad w ko- 


mendzie wojska bułgarskiego, a następnie 


posad oficerskich i podoficerskich , samemi 
Rossyanami. 

Donoszą z Petersburga: Karaweł ow 
którego podług rozpuszczonej dawniej przez 
organ Katkowa, wieści lud bułgarski po zde- 
tronizowaniu ks. Aleksandra rzekomo chciał 
rozszarpać, ma obecnie w Petersburgu sil- 
nych obrońców. I tak występują za nim 
Petersb. Wied. uznając w Karawełowie czło- 
wieka, który przeświadczywszy się o ko- 
nieczności oparcia Bułgaryi o Rossyę, jest 
dziś stanowczym przeciwnikiem takiego rzą- 
du w Bułgaryi, któryby żywił nieprzyjazne 
przeciw Rossyi zamiary. 

Czytamy w dziennikach rossyjskich: 
Słedztwo w sprawie uczestników przewrotu 
prowadzi komisya złożona z trzech człon- 
ków oddanych regencyi, z doktorem Strań- 
skim na czele. Komisya złożyła regencyi 
już przed tygodniem obszerny raport Q- 
skarża ona Karawełowa, b. ministra wojny 
Nikiforowa i Zankowa o udział w sprzysię- 
żeniu i proponuje pozbawić Karawetowa i 


Zankowa prawa nietykalności służącego jak donosi Czas, 


deputowany:, aby można obydwóch areszto- 
wać. Regencya nie Śmiała wystąpić w Zero- 


W depeszy 
Czy generał 
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p. Laur, deputowany departamentu Loary. 
się bezrobocie skończyło, nie 
przestał śledzić pilnie kopalń wyzyskiwanych 
i dowodził, że są nie- 
które pokłady węgla, które Towarzystwo 
jwyzyskiwać przestało jako podrzędne, a 
które oddane w ręce robotników, wzboga- 


Nawet gdy 


przez Towarzystwo, 


cićby ich mogły. 
Od tych wyrazów 


inia. Towarzystwo kopalni, 


że podług jego obrachowań co najmniej 
1,805.000 tonn węgla kamiennego Znajduje 


jednak zaczynają się trudności : 
pią sobie robotnicy? jak się 
zkąd wezmą kapitałów potrzebnych dla osu- 
szenia zalanych szybów wodą ? jakie środki 
wskaże im nauka? jakie doświadczenie ? 
jakie będą stosunki pomiędzy stowarzyszo- 
nymi? jaka będzie płaca najemników? ete. 
Jest to zadanie a raczej zagadka wysoce 
skomplikowana, i jeżeli robotnicy potrafią 
je rozriązać, trzeba będzie im powinszować 
nie tylko zysku materyalnego ale rozkwi- 
kłania jednego z najważniejszych społecz- 
nych i ekonomicznych zagadnień. Jeżeli 
jednak nie będą mogli wybrnąć z trudności 
co za nauka przeciw socyalizmowi, co ZA 
argument za potrzebą kapitału i naukowe- 
go kierunku przedsięwzięć ! Rzadko doświad- 
czenie w korzystniejszych przedsiębrane by- 
ło warunkach, i rezultatu należy oczekiwać 
z wielką ciekawością”. 


i NAA 


"EE AF a = tan 
= Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
jako wsparcie dla pogorzelców gminy Dźwi- 
nogród, w powiecie bobreckim, 500 zł, a 
dla pogorzelców miasta Kałusza 2.500 zł, 
— JE. p. Minister wyznań i oświe- 
cenia mianował profesora uniwersytetu, dr. 
Ferdynanda Zródłowskiego, prezesem, a 


jak postą- 


| profesora uniwersytetu, dr. Leonarda Pi ętaka, 


wieeprezesem komisyi ala egzaminów państwo- 
wych prawuiczo-historycznych we Lwowie, 

— Delegat Kazimierz hr. Badeni, 
wyjechał w sobotę, dnia 25 
b. m., za urlopem na tygodniowy pubyt do 
Wiednia wraz z swą małżonką, poczem powróci 


madzeniu narodowem z takim wnioskiem“, | do Krakowa. 


Dzienniki rossyjskie dobierają coraz 
gwałtowniejszego tonu, gdy pisza o obe 
cnym stanie rzeczy w Bułgaryi, 
organ Kutkowa doradzał wysłanie do Buł- 
garyi komisarza rossyjskiego z pewną liczbą 
liktorów, a dzisiaj  Petersb, Wacdomosti w 
następujących słowach charakteryzują obe- 
cne położenie Bułyaryi: „Panuje tam tero- 
ryzm rewolucyjny, nie szanujący żadnych 
kodeksów międzynarodowej przyzwoitości. U- 
rąga on brutalnie prawom nietykalności 
przedstawicieli mocarstw zagranicznych, 
ignoruje przedstawienia naszych agentów, 
blokuje nasze konsulaty, pastwi się nad na- 
szymi poddanymi i wzbrania naszym urzę- 
dnikom dyplomatycznym znoszenia się z 
ich rządem. Podobne rządy brut lnej sa- 
mowoli mogłyby chyba być porównane 
ze stanem rzeczy, jaki istniał w Warsza- 
wie podczas powstania. Ale tam gdzie 
panuje pięść przywłaszczyciela, nie ma miej- 
sea dla przyzwoitych przedstawień dyplo- 


matycznych, tam potrzeba kategorycznych: 


żądań popartych przypomnieniem siły, jedy- 
nego argumentu mającego znaczenie w 0- 
czach apostołów brutalnej siły.“ Petersb. 
Wiedomosti mają nadzieję, że przyjazd p. 
Kaulbarsa położy kres tak opłakanemu, we- 
dług mniemania tej gazety, stanowi rzeczy. 


Sprawa kopalni w Decazeville. 


„Paryski korespondent Gas. Warszaw. 
podaje zajmujący szczegół o zakończeniu 
głośnej zmowy robotników w Decazeyille, 
która przez długi czas w roku bieżącym nie- 
pokoiła władze i publiczność francuską. 
Według słów korespondenta sprawa przed- 
stawia się w tej chwili jako ciekawy eks- 
peryment ekonomiczny i zwraca uwagę nie 
tylko specyalistów, ale i ogółu publiczności, 
„Gdy przed kilku miesiącami — czytamy 
dalej w powołanej korespondencyj — pa- 
nowało w Decazeville głośne a nieszczęśli- 
we zawieszenie robót, powstała agitacya za 
wywłaszezeniem wielkich Towarzystw Gór- 
niczych z ich kosztownych i trudnych przed- 
sięwzięć kopalnianych i oddaniem ich zra- 
mienia rządu wprost robotnikom. Jednym 
z najgorliwszych propagatorów tej idei był 


Ania 27 września 1836, 


Niedawno |lery d6 
| w skutek tego Wys, 


, Pociągi spacerowe do Węgier 
z uwagi na niebezpieczeństwo zawleczenia cho- 
Galieyi, są w ogóle niedopuszczalne, 
Ministerstwo spraw we- 
woliło na odejście 
pociągu spacerowego w dniu 28 wrze- 
śnia r. b. z Przemyśla do Ujhely, na 
uroczystość winobrania. 


wnętrznych nie zez 


— Towarzystwo groszowe. Zarząd 
tego dobroczynnego Towarzystwa przypomina 
wszystkim SZAUOWnym swym członkom, iż ter- 
min wymiany skarbonek z ofiarą groszowa dla 
ubogich, przypada z końcem b. m. Za- 
rząd ma nadzieję, iż nikt ze swą ofiarą, choćby 
najdrobniejszą, opaźniać się nie zechce; tych 
zaś członków Towarzystwa, którzy od bardzo 
dawna zalegają z oddaniem skarbonek, uprasza 
z całą usilnością, aby to teraz co prędzej uczy- 
nić zechcieli, przez wzgląd na potrzeby ubogich, 
które zwłaszcza w tej porze roku są wielkie. 


— P. Tadeusz Ajdukiewiez, który 
w ostatnich czasach przeniósł się z Krakowa do 
Wiednia na mieszkanie, otrzymał, jak donosi 
Reforma, od Najdost, Areyksięcia Albrechta 
polecenie przedstawienia w obrazie manewrów 
pod Gródkiem. Powracając z manewrów, arty- 
sta zatrzymał się w Krakowie, 


(m) Dr. Spasowież, znany adwokat 
petersburski i redaktor Kraju, bawił dni kilka 
we Lwowie‘ a wczoraj opuścił miasto nasze, 
udając się z powrotem do Petersburga. 


— Profesor dr. Czyżewiez powrócił 
do Lwowa. 


-B- Z Koła literackiego. Rzadko która 
z uczt publicznych nosiła na sobie cachę tak 
serdeczną i koleżeńską, jak ta, która w sobotę 
odbyła się w lokalu Koła literacko-artystycznego 
na pożegnanie p. Józefa Tretiaka, znanego 


chlubnie na niwie literackiej pisarza i nauczy- ` 
ciela szkół wyższych, który powołany na po- : 


sadę profesora semin. naucz. żeńskiego w Kra- 
kowie, w tych dniach opuszcza już nasze mia- 
sto. Nie dziw też, że na wiadomość o tem, iż 
Koło literackie lwowskie żegna jednego ze swo- 
ich założycieli, pospieszyli najwybitniejsi przed- 
stawiciele naszego Świata literackiego i arty- 
stycznego, aby obecnością swoją stwierdzić tę 
sympatyę i szacunek, jakie p. Tretiak, przez 
ciąg 20-ietniego pobytu swego we Lwowie 


„przeszedł do groźby 
i oświadczył, że robotniey powinni wykupić 
owe zaniedbane, wzgardzone szyby, które 
leżę nieużyteczne ze stratą narodowego mie- 
) ku zdumieniu p. 
Laur'a, uwiadomiło go wówczas urzędownie, 
że nie chce żadnego wykupu, tak samo jak 
żadnej konfiskaty się nie lęka, ale że jest 
gotowe, skoro górnicy mają nadzieję znaleźć 
skarby w tych pokdudach zaniedbanych, po- 
darować im szyby. I podarowało je istotnie I 
P. Laur wydał okrzyk tryumfu i oświadczył, 


się w tych podarowanych szybach. Teraz 


uorganizują ? 


umiał "sobie — bez czyjejkolwiek zawiści — 
zaskarbić. To też w gronie osób, które w tym 
pięknym obchodzie wzięły udział, widzieliśmy 
mężów takich, jak dr. Antoni Małecki, rektor 
Radziszewski, radcy szkolni pp. dr. Gerstman 
i dr. Zajączkowski, dyrektor banka krajowego 
i poseł na Sejm p. Wrotnowski, dr. Kubala, 
słynny portrecista a chwilowy gość we Lwo- 
wie malarz Horowitz z Warszawy, znakomity 
obrońca petersburski Spasowiez, dyrektor IV gi- 
mnazgum p. Hamerski i w. i, których z na- 
zwiska wyliczać nam trudno, aby nie wpaść 
w suchą nomenklaturę, a których liczba wy- 
nosiła 40 osób. Na cześć i pożegnanie Tretiaka 
toastowali: pp. Rutowski prezes „Koła“, który 
przedstawił rys działalności literackiej p. T. i rzu- 
cił okiem na długi szereg prac jego i studyów, 
poczynając od młodzieńczych, poetycznych utwo- 
rów, jak „Królewska para* a kończąc na zna- 
komitem jego dziele o Mickiewiczu, które przed 
kilku laty poawiało się częściami w odcinkach 
Gazety Lwowskiej. Przemawiali jeszcze PP. 
Radziszewski, Starkel Juliusz, Platon Kostecki, 
inżynier Syroczyński i p. Zajączkowski, a w 
każdem z tych przemówień drgała nuta serde- 
cznego żalu rozstania obok życzeń najlepszego 
na przyszłość powodzenia dla p, Tretiaka, Tym 
duchem przejęci byli wszyscy biesiadnicy, któ- 
rzy garnęli się około jubilata, aby gorącym, 
przyjacielskim uściskiem dłoni stwierdzić to, 
czego najgorętsze słowa wyrazić jeszcze nie 
zdołały. Do oznak tych tak szczerych i jedno- 
myślnych, a tak w objawach swoich chlubnych 
dla pana Tretiaka i my ze swej strony, jako 
dla jednego z najdawniejszych naszych współ- 
pracowników, dodajemy od siebie to, co w ta- 
kiej chwili całe nasze dla niego uczucie Wy- 
raża, t. j. serdeczne ua nowe osiedliny jego 
w Krakowie: Szczęść Boże ! 


-— Z teatru. Abonament miesięczny na 
przedetawienia w teatrze hr. Skarbka rozpo- 
czyna się z dniem 1 października 1886 R, 
po następujących cenach: loża parterowa lub 
I piętra 100 zł, fotel w parterze lub na I 
piętrze 80 zł, krzesło w parterze lub na II 
piętrze 20 zł. Zamówienia przyjmuje i bliż- 
szych szczegółów udziela dyrekcya teatru gmach 
teatr, I piętro nr. 27 od godziny 9 do 12 i 
od godziny 3 do 5. 


— Na rzecz pogorzelców m. Ka. 
łusza zebrano w Bohorodczanach 300 bochen- 
ków chleba a w Dolinie zebrano na ten cel 
100 zł. 


— Stan powietrza, Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na iobę następującą od go- 
dziny 12 w południe-27 b, m., według 8po- 
strzeżeń Btacyi c. k. szkoły politechnicznej ; — 
Wiatr z zachodniej strony, stan nieba zmienny, 
średnia temperatura dnia około 8°C., powietrze 
wilgotne, pogodnie. 

— Nieszczęśliwy wypadek miał miej- 
sce w Grybowie, gdzie zakładają drugi tor 
kolejowy; pociąg ciężarowy przejechał tam wło- 
ściankę ż Biały niżnej, Katarzynę Gracę, która 
szła po torze, niosąc obiad mężowi zatrudnio- 
nemu przy budowie; mimo gwizdania lokomo- 
tywy, mimo nawoływań ludzi, nie ustąpiła się 
Gruca z toru, a to z powodu, iż była głuchą, 

== Przejechanie. Onegdaj nad wieczo- 


| rem przejechał woźnica z tutejszej fabryki gipsu, 


na ulicy Gródeckiej, Annę Nastarowską, wdowę 
po murarzu, skutkiem czego odniosła ona zna- 
czne uszkodzenia wewnętrane. Woźnicę pocią- 
| gnięto do odpowiedzialności, ponieważ spowodo- 


| wał ten wypadek swem niedbalstwem, 
| 


| - apiski policyjne. Skradziono 
| srebrny mały kryty zegarek z srebrnym łańeu- 
į szkiem, wartości 16 zł; buty i 20 sztuk bie- 
| lizny; klacz półtora roczna maści czarnej i ko- 
| nia 8 letniego maści gniadej z czarną grzywą, 
j krajowej rasy, w Krystynopolu, rolnikowi Ku- 
|śmakowi, w nocy na 24 b. m. — Zgubiono 
iw drodze z Winnik do Lwowa srebrny zega- 
| rek Czarno-emaliowany, półkryty z monogramem 
| E. T; ze srebrnym łańcuszkiem z wisiorkiem ; 
| paszport Ignacego Kempf, emerytowanego kon- 
| duktora kolejowego, wydany przez starostwo 
w Kamionce strumiłowej 12 sierpnia 1881 r. 
na 8 lata do Rossyi, i dwie fotografie; złoty 
zegarek kryty, z wygrawirowanym wieńcem, 
wraz z złotym kluczykiem, — Znaleziono książki 
służbowe Iwana Krysy i Wasyla Żuka z Za- 
į rzecza, pow. Mościska. — Zakwestyonowano 13 
nowych książeczek elementarza ludowego; nowe 
| buty; serwetkę znaczoną literami R. S., 1/8 i 
| kluczyk; dwie siekiery. — Zaginął 3-letni pies, 
| legawiec żółtej maści, z folwarku na Majerówee 
| 28 Łyczakowską rogatką. — Dwa siwe prosięta, 
| przydybane samopas na ulicy Zielonej, oddano 
gi komisaryatu III dzielnicy. 

| — Dwór japoński ma być ostatecznie 
i przekształcony według wzoru europejskiego dwo- 
' ru cesarskiego. Cesarzowa wydała już dekret, 
mocą którego na przyszłość wszystkie damy ja- 
pońskie, zaproszone na zabawy dworskie, albo 
oficyalne uroczystości, winny być ubrane we- 


. długo mody europejskiej. Fryzury japońskie 
również pozbawione zostały prawa obywatel- 
stwa, a cesarskie damy dworu na przyszłość 


nosić mają fryzury amerykańskie. 


W kopalni Consolidation pod Schalke 
nastąpiła — jak nam doniósł przedwczoraj te- 
legram z Essen an der Rubr. oddany po wy- 
daniu Gazety — dnia 24 b. m. eksplozya 
piorunujących gazów, skutkiem czego 45 gór- 


ników straciło życie, 8 zaś zostało ciężko, a 8 
lekko rannych. 

— Dziwny fenomen miał miejsce w 
Belleplaine (Jawa) w Ameryce północnej. 28g0 
sierpnia b. r. zaczęto w tej miejscowości kopać 
artezyjską studnię; w ostatnich dniach doko- 
pano się już do 185 stóp głębokości, gdy nagle 
olbrzymia struga wody strzeliła z otworu, bu- 
chając na kilkaset stóp nad powierzchnią ziemi. 
Struga stopniowo stawała się coraz większą i 
silniejszą, do tego stopnia, że wnet utworzyły 
się dwa koryta wody płynące ku miastu, zabie- 
rając po drodze wszystko co napotkały i grożąc 
zalaniem niższych okolice Wsypano do studni 
piętnaście wozów zwiru, ale woda miała taką 
siłę, że zwir wyrzucała w powietrze jakby wy- 
sadzony miną prochu. Próbowano założyć stu 
dnię worami piasku; daremna praca| wory, 
tak jak i zwir, zostały wyrzucone w powietrze, 
Przerażeni mieszkańcy prosili o pomoc kompa 
nii dróg żelaznych Chicago w Worthwestern ; 
przybył oddział robotników hrabstwa, ale po- 
łączone sity nie mogły zatrzymać wylewu. Nie 
tylko utworzyły się dwie rzeki i obrały sobie 
koryta, ale wszystkie niższe okolice stoją pod 
wodą. Burmistrz z Bellepluine telegrafował do 
Chicago, żeby mu natychmiast przysłano naj- 
zdolniejszych inżynierów miasta w nadziei, że 
może ont wynajdą jaki sposób na poskrormienie 
żywiołu, 

— 161.146 praw. Paryski Petit Journal 
podaje w jednym ze swoich numerów nasiępu- 
jący spis uchwalonych we Franegi od r. 1189-g0 
praw: Od słynnego dekretu wydanego W dniu 
ll-ym sierpnia r. 1789-go przez Ludwika 
XVI-go, aż do dekretu z %2-go prairiala ro- 
ku Ilgo (2l-go maja r. 1798), który wpro- 
wadza trybunał rewolucyjny, rząd ogłosił do 
1200 dokumentów, a więc  przecięciowo 3800 
dokumentów rocznie. Od Żl-go maja r. 1798 
do końca pierwszej Rzeczypospolitej ogólna cyfra 
praw 1 dekretów wynosiła 8.615, czyli prze- 
cięciowo 715 rocznie. Pierwsze cesarstwo przy- 
niosło 10.572 praw uchwał senatu i dekretów, 
przecięciowo 1097 rocznie, Prawa i ordynanse 
królewskie za Ludwika XVIII-go doszły do 
wysokości 18.603—-przecięciowo 2072 rocznie. 
Za Karola X-go prawa, akty i ordynanse do- 
sięgły 1510 a więc rocznie przecięciowo 
2035. Za Ludwika Filipa ogłoszono ogółem 
37.192 aktów urzędowych, czyli rocznie przecię- 
ciowo 2066. Przez czas trwania drugiej Rze- 
czypospolitej ukazało się 132.386 praw i de- 
kretów, czyli rocznie przecięciowo 2477 Drugie 
cesarstwo przyniosło 40.509 dekretów i praw 
czyli przecięciowo 2.583 rocznie i nakoniec 
trzecia Rzeczpospolita wydała od 4-ge września 
r. 1870-go do 31 grudnia r. 1885 go 40.129 


4 


naturalność i wierne odwzorowanie kilku z} 
życia schwyconych typów -- oto główna 
zaleta utworu p. Przybylskiego, to zarazem 
dowód niepospolitego wcale talentu. Autor 
nie zamierzał tu ani „wstrząsać nerwami* 
widzów, ani imponować tendencyą, ani ol- 
śniewać dyalogiem, ani polować na oklaski 
frazesem lub konceptem: był wiernym ma- 
larzem dwóch przedewszystkiem typów, 
sympatycznych bo zacnych a szczerze Za- 
bawnych tą rodzimą, niewymuszoną weso- 
łością, której coraz mniej w nas i w około 
nas Wicek i Wacek dwaj bracia, podobni 
do siebie jak dwie krople czystej wody, 
przyszli na świat pod strzechą szlacheckie- 
go dworku i pod nią też wzrastałi, nie zna- 
jąc innego świata prócz tego, który się roz- 
ciągał na kilka mil w około wioski rodzi- 
cielskiej. Parę domów sąsiedzkich lub po- 
krewnych i jarmarki w miasteczku, a szcze- 
gólniej te jarmarki, oto cały świat Wieka 
I Wacka i cała szkoła ich życia. Szkoła 
niewątpliwie nie wystarczająca; czuje też 
to dobrze ojciec ich p. Klepacki, ale prze- 
konał się o tem za późno, gdy synowie 
przerośli go wzrostem 1 gdy już sobie rady 
dać z nimi nie może. I wszystko mogłoby 
się było bardzo żle obrócić, bo życie jar 
marczne i hulanki w miasteczku mają tak- 
że swe miebeznieczeństwa, czasem równie 
groźne jak te, wśród których giną młode 
serca i umysły na bulwarach paryskich -— 
gdyby nie zacna natura młodych Klepa- 
ekich. 

Z takiego założenia można było łatwo 
wysnuć modną tendencyę , robiąc z Klepa- 
ckich i ich całego otoczenia zgraję rozpu- 
stnych marnotrawców — ale p. Przybylski 
brał typy z życia, » o żadną tendencję nie 
chodziło mu wcale. Wicek i Wacek, to 
głowy puste, leez złote serca. Nie idzie to 
zawsze w parze, ale wśród wiejskiej mło- 
dzieży zdarza się przecież częściej, niż sen- 
sacyjne sytuacye, wynikające z fałszowa- 
nych weksli i tym podobnych oszustw. Ze 
Wieek i Wacek są prawdziwymi typami, 
świadczy to najlepiej, iż każde ukazanie 
się ich na scenie wywoływało oklaski 1 
szezere wybuchy śmiechu publiczności, por- 
wanej tylko siłą prawdy, bo obaj bracia 
nie starają się weale o dowcipy, mówią po 
prostu, używają wyrażeń pospolitych, ale 
nie trywialnych, zachowują się dość obce- 
sowo, często wbrew formom przyjętym, ale 
tę swoją rubaszność nagradzają zaraz ja- 
kiem$ serdecznem słowem, które im wprost | 
z duszy płynie Wyborny jest ich stosunek | 
z ojeem, P. Klepacki oburza się na swoich 


$ 


odmówi, on z całem zuchwalstwem pewnego 
swych celów ezłowieka, zagrozi mu natych- 
miastowem wydziedziczeniem. Scena między 
Faustem a Źymalskim, odbywa się na wie- 
czorze tańcującym w sąsiedztwie, gdzie się 
zgromadziła cała okolica, rozmaite, dość 
zabuwne typy. I podczas gdy muzyka gra 
wesoło, gdy z przyległego pokoju dochodzą 
echa okrzyków Wieka i skocznych tanów, 
Żymalski słyszy wyrok ruiny z ust zniena- 
widzonego Fausta, a kontrast ten chociaż 
nie nowy lecz zręcznie oddany, na któ 
rym główna waga tej sceny polega, jest 
szezęśliwie zastosowanym pomysłem, który 
scenę tę odróżnia zupełnie od podobnych epi- 
zodów w innych komedyach. Tu wszakże 
zaznaczyć musimy, że cała ta część melo- 
dramatyczna, w której wyłącznie grają rolę 
Żymalscy, jest dość luźnie narysowana. Nie- 
wyraźnie nakreślonym jest charakter Zy- 
malskiego, obvk którego jak cień blady prze 
suwa się postać jego żony, wiecznie melin- 
cholijnej. Równie niewyrażnym jest syn 
ich Edward, który ma opinię uczonego, a 
wozi w kuferku pantofelki i kapelusze bogin 
cyrkowych, zaciąga długi i wreszcie bije się 
w piersi ze skruchą. płacząc. Z drugiej stro- 
ny Faust, który jak fatum cięży nad domem 
Żymalskich, znienawidzony przez wszystkich. 
postępowaniem swem i słowami nie uzasa- 
sadnia wcale tej powszechnej nienawiści, 
Zgromadzonej szlachcie mówi o konieczno- 
ści i dobrodziejstwach przemysłowego go- 
spodarstwa, Żymalskiemu ofiaruje znaczną 
sumę za grunta, chociaż ma już weksle w 
kieszeni, a grozi dopiero wtedy, gdy Zy- 
malski rękę nań podniósł. Faust nie jest za- 
tem „czarnym charakterem“, jest obcym ży- 
wiołem w tem społeczeństwie, gróźnym bo 
silniejszym, znienawidzonym bo idącym na- 
przód z zimną i wyrachowaną rozwagą. Tak 
postawiona i uwydatniona silniej, postać ta 
mogła by mieć znaczenie w komedyi, — 
naszkicowana w niewyraźnych konturach, 
pojawiająca się jak deus er machina, by 
przerażać i grozić, bez żadnego prawie u- 
motywowania, staje się dziwnie luźną i 
bladą. y 

W chwili krytycznej, gdy Zymalski 
omdlały prawie, upada na kanapę po wyjściu 


(Fausta, nadchodzi Wacek i dowiaduje się 


o wszystkiem. Rzecz naturalna, że postana- 
wia ocalić ojca swojej ukochanej i wspólnie 
z Wiekiem doprowadza to zadanie do skutku. 
Wacek swoją część majątku w gotowiźnie 
złożoną, podnosi i spłaca Fausta — a oczy- 
wiście przy końcu sztuki otrzymuje rączkę 
Heleny. Zakończenie to wszakże poprzedzo- 


synalków , którzy jego powagę nie zawsze | ne jest kilku wybornemi scenami. Pełna 
uszanować umieją, zżyma się na ich ciągł» | wdzięku jest np. scena gdy Wacek przycho- 
jazdy po jarmarkach, postanawia srogo | dzi oświadczyć Heleuie w jaki sposób za- 
ukarać gdy ich zobaczy, ale oto skoro ich | mierza ocalić jej rodziców; onieśmielony, zra- 
ujrzał, skoro posłyszał ich serdeczne wyra- | zu nie może wyjąknąć słowa, a potem z całą 
zy, skoro się prz: konal, że w swej wędrów- | prostotą opowiada jej szlachetne swoje za- 


praw i dekretów co stanowi 2.675 rocznie. 
Ogółem więc, w niespełna lat sto Francya u- 
chwaliła 161.146 praw i dekretów, 

— Oryginalny dym. W Kaliszu zau- 
ważano przed kilku dniami z wysokiej wieżycy 


pra-tarego kościoła kolegiaty wydobywający się 
dym. Rzecz osobliwsza, dym zdawał się wy- 
chodzić ze szczytu wieży, nie mającego przecie 
ładnego otworu komunikacyjnego na wewnątrz, 
którędy mógłby się tam kto dostać. Zjawisko 
to zwróciło powszechną uwagę. Tłómaczono je 
sobie różnie. Najprawdopodobniejszem wydawało 
się przypuszczonie, że skutkiem ciągłych upa- 
łów zapaliły się złożono ongi w kupulo, we- 
dług zwyczaju, akta erekcyi świątyni. Już my- 
ślano o ratunku przeciw pożarowi, nader tru- 
dnym ze względu na niedostępność wieżycy, 
ale ogień wcałe się nie pokazał. Nazajutrz 
z rana zobaczono, że dymu juź nie ma, ale co 
szczególniejsza, znów się on uka.ał nad wie- 
czorem. Z wyniosłej wieży znów się dymiło. 
Zjawisko powtórzyło się tak samo i dnia na- 
stępnego, — dym zjawił się dopiero  wieczo- 
rem przed zachodem słońca. Wtedy  poczęto 
przypatrywać się mu za pomocą szkieł  powię- 
kszających i dostrzeżono, że z wieżycy wyla- 
tują nie puski dymu, ale roje jakichś owadów, 
niby pszczoły z ula. Tak więc wszelkie obawy 
pożaru minęły, ale pozostało osobliwością obra- 
nie sobie przez owady siedliska na tak znacz- 
nej wysokości, 


— Nienstająca wystawa zjednoczo- 
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha l. 10, otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuja w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny. 


Z teatru 


(„Wicek i Wacek“, komedya w 4 aktach Zy- 
gmunta Przybylskiego, przedstawiona po raz 
pierwszy na scenie lwowskiej d. 24 września. ) 


Oddawna nie wychodziliśmy z teatru 
z tak miłem wrażeniem, jak w piątek u- 
biegły, po pierwszem przedstawieniu nowej 
komedyi p. Przybylskiego. Bez zawikłanej 
intrygi, bez wyszukanych sytuacyj, utwór 
ten utrzymuje uwagę widza w ciągu całych 
czterech aktów w nieustaunem zaintereso- 
waniu, a pobudza do szezerego śmiechu, sie 
nadużywając wcale trywialnych koneeptów 
i nie sadząc się na dowcip. Nadzwyczajna 


ce nie zapomnieli o ojcu, przywożąc mu 
tytoń, i o matce, której potrzebną zakupili | 
włóczkę — już się u miecha pod wąsem i 
kończy czułym uściskiem. 

Ale oto od pewnego czasu Wacek na- 
gle posmutniał — dotychczasowy sposób i 
życia już mu wcale nie przypada do sma- 
ku, a gdy wreszcie na propozycyę Wieka 
nie ch:iał towarzyszyć mu na jarmark do 
miasteczka, prawdziwa rozpacz ogarnęła 
całą rodzinę. — Co jest Wackowi? pyta prze- 
rażony ojciec. — Nawet na jarmark jechać 
nie chce! woła Wicek, nie mogąc pojąć tak 
straszliwej apatyi. Dla widza wszakże ta 
zmiana usposobienia Wacka tajemnicą nie 
jest; bo zresztą Wacek tajemnicy tej ukryć- 
by nie potrafił, tak wyraźnie na jego pocz- 
ciwem obliczu maluje się miłość dla pię- 
knej, młodziutkiej panny Heleny, córki 
mieszkających w sąsiedztwie pp. Źymal- 
skich. 

I oto w tem miejscu komplikuje się 
nieco sytuacya. Na rozpogodzonym hory- 
zoncie komedyi. nagle ukazują się chmury, 
grożące katastrofą biednym pp. Żymalsk m. 
Katastrofa przychodzi bez winy, bo p. Ży- 
malski w pocie czoła. pracował, aby ojco- 
wiznę ocalić, leez miał serce tkliwe i to 
idealne pragnienie poświęcenia się dla do- 
bra ogółu — które go żrujnowało. Dziś 
resztkami goni, a 1 tym resztkom grozi Zia- 
borem niejaki p. Faust, obey przemysło- 
wiec, który niedawno zamieszkał w okolicy 
i prowadzi gospodarstwo fabryczne, ciężąc 
przewagą swego kapitału, oszczędności i 
umiejętnej pracy na całej okolicy, i umie- 
jąc zręcznie wyzyskać każdą nieoględność 
lub nieznajomość rzeczy sąsiadów. Chce on 
nabyć od pana Żymalskiego część gruntów 
pod nową fabrykę, ale propozycya ta od- 
rzuconą zostaje, bo p. Zymalski dobrowol- 
nie ojcowizny w obce ręce nie odda. Od- 
dać ją wszakże wkrótce będzie musiał, a 
do tego przyczyni się własny syn jego 
Edward, wychowany w wielkiem mieście, 
różniący się zupełnie od Klepackich ukształ- 
ceniem i sposobem bycia, ale też ulegający 
zbyt łatwo wielko-miejskim pokusom, które 
go doprowadzają do tego, iż zaciąga kilka 
tysięcy długu. To cios stanowczy dla p. Zy- 
malskiego. Ze słabości syna skorzysta p 
Faust, wykupi weksle Edwarda i gdy p. 
Zymalski sprzedaży gruntów raz jeszcze mu 
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miary i zdradza swą dla niej miłość. Ró- 
wnie wdzięczną a vełną naturalności i pra- 
wdy jest rozmowa dwóch braci gdy Wicek 
energiczniejszy od Wacka, załatwiwszy prze- 
bojem wszystkie formalności potrzebne do 
uzyskania pieniędzy, a domyślając się, że 
tu głównie chodzi o Helenę, zaczyna czy- 
nić bratu wyrzuty, że niedotrzymał danego 
mu przyrzeczenia, iż życie mają spędzić ra- 
zem, nierozłacznie. Wymówki te rodza pe- 
wien żal w duszy Wacka, następuje chwila 
milczenia — aż nagle z obu piersi równo- 
cześnie wypada okrzyk: Wieek! Wacek! i 
bracia rzucają się sobie w objęcia... 

Oczywiście Wicek sprawę brata uwa 
ża odtąd za swoją, a Że jest śmielszy, i wy- 
mowniejszy: Poczekaj — woła — ja cicbie 
oświadczę! i w sposób sobie właściwy do- 
pełnia uroczystego aktu deklaracyi. Tu je- 
dnak Wicek przekra:za nieco miarę, bo wi- 
dząc pewne wahanie w za howaniu się pp. 
Żymalskich, kończy tę scenę rodzajem mo- 
ralnej nauki, która w ustach takiego Wi- 
cka, wypowiedziana wśród powszechnego 
milezenia, razi nieco niewłaściwością a już 
nie mogłaby mieć żadnej siły przekonywa- 
jacej w obec poważnych państwa Żymal- 
skich. 

W powyższem streszczeniu wskazaliśmy 
główne strony ujemne, pominęliśmy zaś mnó- 
stwo dodatnich — pominęliśmy przedewszyst- 
kiem wyborne niektóre typy, stojące na dru- 
gim planie; jak np. p. Zabawnickiego, wy- 
bornego szlachcica, który antiquo more boi 
się żony, mającej cudowne środki do rozpo- 
znawania, kiedy szanowny małżonek prze- 
brał miarę w kieliszku. Nie nie pomagają 
żadne fortele — magnifika zaraz pozna nie- 
zwykłą illuminacyę w oczach i — bieda! 
Niezbyt nową, ale bardzo dobrze narysowa- 
ną postacią jest panna Paulina, niemłoda a 
bardzo zabawna osoba, pełna nieszkodliwych 
wad i śmieszności. Typ ten z przedziwną 
werwą a bez żadnej przesady odtworzony 
został przez panią Gostyńską, również i p. 
Zabawnieki znalazł w p. Wojdałowi”zu wy- 
bornego interpretatora, dzięki ezemu wydo- 
bywał się z ciemności drugoplanowych na 
wybitniejsze miejsce, serdecznie ciesząc wi- 
dzów swym naturalnym komizmem. Główne 
role Wieka i Wacka spoczywały w rękach 
pp. Kwiecińskiego i Żeluzowskiego, o któ- 
rych śmiało powiedzieć można, że koncert 


dawali. Nieustająca werwa Wicka, jego śmia- 
łość i przedsiębiorczość, zarówno doskonale 
wyszły w grze p. Kwiecińskiego, jak w in- 
terpretacyi p. Żelazowskiego, nagła zmiana 
w usposobieniu Wacka, jego miłość szczera 
dla Helenki i ta serdeczność naiwna, która 
przejmuje do głębi. Ani jednego zarzutu 
zrobić byśmy nie mogli obu artystom, tak 
gra ich była misterną, tak staranne obmy- 
ślenie szczegółów. Pan Klepacki w inter- 
pretacyi p. Frenkla stał się wybornym ty- 
pem; trudno przedstawić sobie nawet gry 
bardziej skończonej jak tego utalentowanego 
artysty, którego każdy ruch i wyraz twarzy, 
zdradza przejęcia się rolą i jej sumienne a 
inteligentne wystudyowanie. Pełną wdzięku 
i naturalności była pani Stachowicz w roli 
Heleny, a mamy jej za wielką zasługę, że 
nie zrobiła z tej postaci zwykłego, stereoty- 
powo skaczącego podlotka. Ujemna stronę 
„rzedstawienia stanowił p. Hierowski w roli 
Zymalskiego. Postać wprawdzie niezbyt wiele 
dająca pola do popisu — ale mogłaby nie 
być wstrętną, gdyby nie konwulsyjne ruchy 
w czasie rozmowy z Faustem, i głos gar- 
dlany, stłumiony a dziwnie przykry. Z po- 
staci Fausta nie wiele mógł uczynić p. Ru- 
szkowski, charakteryzacyą zaś przypominał 
owego bohatera z „Dwóch złodziei*, który 
udaje artystę włocha. Pan Walewski w roli 
Edwarda Źymalskiego grał starannie, ale 
niefortunnia wyglądał, bo też niefortunna 
to rola, Blady cień pani Zymalskiej repre- 
zentowała panna Cichocka. Oprócz wymie- 
nionych artystów, występował jeszcze cały 
legion minorum gentium, lecz o tem wolimy 
zamilczeć, mając w głównych rolach wy- 
bornie odegranych, dostateczną kompensatę 
pewnych braków w całości. Publiczność li- 
cznie zgromadzona, przyjęła utwór p. Przy- 
bylskiego bardzo sympatycznie, to też wat- 
pić nie można, że „Wicek i Wacek* trwałem 
cieszyć się będą powodzeniem, na co w zu- 
pełności zasługują. 


s sk k 


Wiceadmiral Tegetthoff, 


(Dokończenie ) 


Admirał Persano, naciskamy przez 
opinię publiczną i rząd, wypłynął na pełne 
morze. Otrzymał on rozkaz, aby przede- 
wszystkiem odebrał wyspę Lissę. Dnia 18 
czerwca stanął admirał z całą swoją flota 
pod tą wyspą, bronioną przez 1138 żołnie- 
rzy i 88 dział, i uderzył na nią z niesły- 
chanym impetem. Załoga austryacka sta- 
wiła w dniach 18 i 19 czerwca bohaterski 
opór, a gdy dnia 20 włoski wiceadmirał 
Albini poczynił wszelkie przygotowania do 
wylądowania, załoga bowiem nie była już 
dłużej w stanie opierać się przeważnym 
siłom nieprzyjacielskim, pojawił się nagle 
z swoją eskadrą Tegetthuff, i stoczył ezte- 
rogudzinną walkę, której rezultat znanym 
jest dobrze całemu Światu. 

„ Flota austryacka posuwała się w zbi- 
tej masie. Przodem pancerniki, za niemi 
ciężkie a następnie lekkie drewniane okrę- 
ty, wszystkie w formie klinu. Padły pierw- 
sze strzały, a wkrótce zawrzał bój na ca- 
łej linii straszny, morderczy, bez wytchnie- 
nia. Ogółem walczył» 6l okrętów. Zgrozę 
wałki potęgowało wzburzone od silnego wia- 
tru i desztzu morze, którego fale uderzały 
gwałtownie o ściany scierających się stat- 
ków. Tegetthoff znajdował się na okręcie 
admiralskim „Ferdinand Max*, największym 
pancerniku marynarki cesarskiej, zkąd bez 
żadnej osłony obserwował przebieg walki 
i wydawał dyspozycye. Niepodobna tutaj 
skreślać epizodów boju; najpotężniejszym 
jednak niszawodnie był epizod zatopienia 
nieprzyjacielskiego pancernika „Re d'Italia“ 
na którym przed chwilą znajdował się ad- 
mira? Persano wras z całym sztabem, i wy- 
sadzanie w powietrze największego pancer- 
nika „Palestro“. Oba okręty poszły na dno 
morza z całą załogą i uzbrojeniem. Zni- 
szezenie tych dwóch potężnych statków było 
dla nieprzyjaciela hasłem do odwrotu. Flota 
włoska cofnęła się w zupełnym nieładzie 
pod Ankonę, austryacka zaś uwieńczona 
sławą zwycięzcy powróciła do Fesany. 

Już nazajutrz po tej bitwie, Najj. Pan 
przesłał drogą telegraficzną Najw. podzię- 
kowanie oficerom i żołnierzom | a zwycię- 
skiego wodza zamianował wiceadmirałem i 
udzielił mu w krótce po tem krzyż koman- 
dorski orderu Maryi Teresy, 


W jesieni r. 1867 przypadło Tegett- 
hoffowi bolesne e sprówikizotit Z 
Meksyku zwłok Cesarza Maksymiliana, a 
misyę tę wykonał z wielkim taktem i o- 
ględnością. Monarcha w uznaniu ofiarności 
ì poświęcenia wystosował do wiceadmirała 
Najw pismo odręczne i udzielił mu wielk 
wstęgę orderu Leopolda. . 

_ W następnym roku Tegetthoff został 
ziemianowany szefem sekcyi marynarki w 
Ministerstwie wojny a zarazem komen- 
dantem marynarki, później tajnym rad- 
cą i dożywotsim członkiem Izby panów. 

jesieni roku 1869 towarzyszył Te- 


gettlioff Najj. Panu w podróży na otwarcie ; 


kanału sueskiego. i 
Stojąc na czele urzędu marynarki, po- 
święcał wiceadmirał wszystkie swoje siły i 
zdolności reorganizacyi morskich sił zbroj- 
nych, a już to samo} co uczynił w tym kie- 
runku, zasługiwałoby, aby jego imię prze- 
szło z chwałą do potomności. Nieste- 
ty, czas jego błogiej działalności 
krótki. Już dnia 7 kwietnia 1871, bohater 


po krótkiej chorobie, licząc ange lat A 


wielkie i ze wszech miar usprawiedliwione 


pożegnał na zawsze ojczyznę, 


pokładała w nim nadzieje 


Zgon przedwczesny Tegetthoffa okrył 


żałobą Mouarchię, i odbił się bołeśnem e- 
chem w całej Europie. Pogrzeb jego w Wie- 
dniu odbył się z nadzwyczajną okazałością. 
Za trumną, którą z Najw. rozkazu przewie- 
ziono dziedzińcem zamku 
stępowało ośmiu Arcyksiążąt z przedstawi- 
cielem Najj. Pana, który przebywał podów- 
czas w Meranie, korpus oficerów, liczne de- 
putacye itd., a koszta pogrzebu zostały po- 


kryte z cesarskiej prywatnej szketuły. Najj, 


Pan uczcił pamięć an a wiceadmirała 
rozkazem do fłoty. 

OEG złożono zwłoki Tegetthofta 
w grobowcu farailijnem, w Gracu „zostały 
poczynione kroki, aby uczcić pamięć boha- 
tera odpowiedniemi pomnikami. Jak we 
wszystkiem, co szlachetne i wspaniałe, tak 
i tutaj wyprzedził wszystkieh Monarcha po- 
wziąwszy uchwałę wzniesienia z prywatnej 
szkatuły spiżowego pomnika w mieście por- 
towem Poli. Odsłonięcie takowego nastąpi- 
ło d. 20 lipca 1677 r. w  jedenastoletnią 
rocznieę bitwy pod Lissą w obeeności Najd. 
Arcyksięcia Albrechta jako delegata Najj, 
Pana. Niebawem potem stanęły kruszcowe 
posągi Tegetthoffa w Marburgu i Lissie, a 
w wielu innych miastach i miejscowościach 
wzniesiono kamienie pamiątkowe lub fun - 
dowano tablice z odpowiedniemi napisami. 

Inicyatywa do uezezenia pamięci Te- 
getthoffa wspaniałym pomnikiem na jednym 
z placów rezydencyi wyszła od Najd. Ar 
cyksięcia Ludwika Wiktora. Potrzebny na 
ten cel fundusz został zebrany w krótkim 
nad podziw czasie drogą składek, w któ- 
rych wzięli udział w pierwszym rzędzie 
Monarcha i Członkowie Najw. Domu. 

Pomnik stanął przy wjeżdzie do Pra- 
teru, na miejscu zwanem „Praterstern*. Na 
granitowym pokładzie wznosi się czworo- 
granny postument z marmuru, a na nim z 
tegoż maateryału kolumna wysokości 72 
stóp. Po obu stronach postumentu ustawio- 
no grupy, których główną postawą jest bo- 
gini zwycięstwa ciągniona w muszli przez 
potwory morskie. Z czterech stron znajdu- 
ja się napisy: „Helgoland 9 maja 1864*—- 
„Lissa 20 czerwca 1866“ — „Wilhelm von 
Tegetthoff“ — „Bohaterskiemu zwycięzey 
wdzięczni współobywatele*. Na kolumnie 
umieszczono z obu stron trzy pary złoco- 
nych dziubów okrętowych, ozdobione fre- 
skami i emblematami. U dołu zdobią kolu 
mnę liście wawrzynowe, u góry bronzowe 
festony. Po nad tem wszystkiem góruje po- 
sąg admiraiu ze spiżu w mundurze mary- 
narza z głowa odkrytą. Nieco pochylony 
trzyma admirał w prawej ręce lunetę i 
wskazuje nią jakby stronę nieprzyjaciel- 
skiej floty, w lewej dłoni szpadę. Posąg li- 
czy 11 stóp wysokości i waży 92 centnarów, 
waga podstawy wynosi 12.000, kolumny zaś 
do 20.000 kilogramów. Koszta pomnika wy- 
noszą 200.000 zł. 


KRONIKA SĄDOWA 


(Losowanie sędziów przysięgłych.) 

(L) Na piątą zwyczajną kadencyę sądów 
przysięgłych, która w lwowskim sądzie krymi- 
nalnym rozpocznie się d. l1 października, to- 
stali wylosowani jako główni przysięgli 
pp.: Jan Rawski, wł realności; dr. Ludwik 
Postępski, lekarz ; Ksawery Arbesbauer, sekre- 
tarz Towarzystwa asekuracyjnego austro-fran- 
cuskiego Azienda; Władysław Zygmunt Jawor- 
ski, wł realności; Jan Czajkowski, właściciel 
dóbr Pietniczany i Sarniki; Narcyz Modzelow- 
ski, wł. realności; Karol Klipunowski, sekre- 
tarz Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie; Juliusz Filipowski, wł. dóbr Bar; 
Józef Adam Baczewski, kupiec i wł. realności; 
Michał Kisslinger, wł. dóbr Krzywe; dr. Adam 
Horwarth, adwokat krajowy; Feliks Biliński, 
wł. dóbr Huta obedyńska; Włodzimierz Ur- 
bański, wł. realności; Maurycy Hoffmann, wł. 
realności; Samuel Schmelkes Horowitz, bankier; 
Leon Bratkowski, blacharz i wł. realności; Jan 
Frankowski, wł. realności; Franciszek Szczer- 
bieki, wł. realności; Maurycy Diamand, wł. 
realności; Jakób Menkes, wł, realności; dr. 
Dyonizy Jamiński, adwokat krajowy; Markus 
Beer Eichler, wł. realności; Dawid Posner, 
dyrektor filii zakładu kredytowego dla handlu 
i przemysłu; dr. Antoni Grott, dyrektor kan- 
telarzjny Wydziału krajowego; Jan Aleksander 

Uniewski, inżynier Wydziału krajowego ; 
Eliasz Herman, wł. realności; dr. Erazm Ro- 
manowski, adwokat krajowy; Władysław Gu- 


był 


cesarskiego po- 


wpłynęło do 
zwierzchności gminy Skawiny 25 zł.: od zakła- 
du kąpielowego w Sworzowicach 12 zł. 61 ct., 
od B. Bieńkowskiego I zł., 
ct, Do starostwa chrzanowskiego od u- 
rzędu parafialnego w Kościeleu 4 zł. Do sta- 
rostwa śniatyńskiego, od urzędu parafial- 
nego w Bełezni 2 zł. 61 ut, Do starostwa ko- 
łomyjskiego, 
Gwoźducu 2 zł. 50 ct; od urzędników i robo- 
tników w kopalni nafty p. Szczepanowskiego w 
Słobodzie rungurskiej 31 zł. 50 ct., razem 34 
zł, Do starostwa husiatyńskiego od u- 
rzędu parafislnego w Kluwińcach 3 zł. 20 ct. 
Do starostwa tarnopolskiego od H. Frón- 
kla 5 zł. 85 ct; od ks. Aleksiewicza 1 zł, 50 
ct. od gminy Dubowce 4 zł. 50 ct., razem 1! 
zł. 85 ot. 


do 6'20, jęczmień 6:— do 7 


brynowicz, księgarz; dr, Bronisław Lachowicz, 
docent uniwersytetu; dr. Maurycy Ambes, ad- 
wokat krajowy; Piotr Głeilhofer, aptekarz ; Zdzi- 
sław Obertyński, wł. Cieląża; Zygmunt Frey, 
kierownik generalnej ageneyi wiedeńskiego To- 
warzystwa ubezpieczeń; Kazimiery Szczepański, 
wł. realności; dr. Henryk Mehrer, lekarz ; Ja- 
kób Boruch Dische, wł. realności. 

Jako zastępcy sędziów przy- 
sięgłych, zostali wylosowani pp.: Jakób 


Rentschner, kupiec; Ignacy Czaporowski, wł, 


Jó- 


realności ; Adolf Bąkowski, wł. realności ; 


zef Löw, wł. realności; Szymon Hescheles, wł. 
realności; dr. Józef Weigeł, lekarz: Ludwik 
Kobierzyński, likwidator krakowskiego Towa- 


rzystwa ubezpieczeń ; dr. Dawid Reitzes, lee 
karz; dr, Emanuel Machek, lekarz, 


(Rozprawy główne.) 


(L.) W piątej kadeneyi sądów przysię- 
głych w tutejszym sądzie karnym, sądzono bę- 
D. 11 października 


dą następujące sprawy : 
Cipry Schiffmana i innych o występek z S$. 
487 i 488 ustkarn; d. 13 października Jurka 
Grądziela o zbrodnię podpalenia; d. 14, Mi- 
kołaja Tuza o morderstwo; d. 15 Fedka Onysz- 
czaka o zabójstwo; d. 16 Bartka Kołtyka o 
podpalenie i kradzież; d, 18 Abrahama Karpa 
i innych o nadużycie władzy urzędowej; d. 22 
Iwana Pilińskiego, o zbrodnię kradzieży; d. 23 
Dymka Tyśki, o kradzież; d. 25, Izaaka Tom- 
baka, o zbrodnię zabójstwa; d. 26, Tekli Ba- 
łandziuch, o zbrodnię dzieciobójstwa; d. 27, 
Hrynia Piecha o zbrodnię sprzeniewierzenia, 


Pomoc dla Stryja. 


Do Wys. Prezydyum Namiest. 


nietwa wpłynęła od przełożeństwa izra- 
elickiej gminy wyznaniowej w Rzymie kwo- 
ta 100 zł na rzecz 
ców m. Stryja. 


izraelickich pogorzel- 


W dalszym ciągu składek na prowincyi 
starostwa wieliekiego, od 


61 


razem 38 zł, 


od zwierzchności gminnej w 


GOSPODARSTWO I FANDEL - 


| *» Targ zbożowy.*) Dnia 27 września 
1686 «. 

Lwów, Pszenica 7:75 do 8'25, żyto 5 85 
25, owies 4'50 do 
475, groch 6— do 9-50, wyka — *- - do— — 
rsepak nów. 8.90 do 9—-, Inianka = „— do— —, 
goniczyna czerwona 40) —— do 58'--, koniczyna 
biała 45 — do 50 ~- koniczyna szwedzką ——'--— 
do —-*— ma termina paritas Lwów. 

Tarnopol, Pszenica 760 do 8 10, Żyto 
550 do6 — jęczmień browarny 550do 6 75 
owies 450do 475 groch 6 do 9—, wska 

do -—-— rzepaku. 8:50do 8-75 lnianka — — 
do —.—, koniczyna czerwona 40 -- do 48 ko 
niczyna bia 45 -. do— =, koniczyna szwedz 
Kaga do ak, 

Podwołoczyska, Pszenica 7 50 do 8-— 
żyto 5-40 do 575, jęczmień 560 do T=, 
owies 475 do ——, groch 6-— do 8:50, 
wyka —'-— do —'—-, rzepak n. 8'50 do 8 65, 
Inianka — — do ——., koniczyna czerwona 40 — 
do 45—, Koniczyna biała —'— do -— —, ko- 
uiczyna szwedzką — —— do ——, 

Jarosław, pszenica 8'— do 8:50, żyto 
B8— do 650, jęczmień 6'— do 4:50, owies 
4T0do 5—, groch 6-— do 9:50, wyka — — 
do ——, rzepak n. 9 15 do —.—., Inianka —'-— 
do —*—, koniczyna czerwona 40-— do 48:50 
koniczyna biała ——- go —'—., koniczyna 
szwedzka —— do —'—, 

Czerniowce, pszenica 7 65 do 8'—, żyto 
550 do 5'55, jęczmień 540 do %.—, owies 
480 do 4:50 groch 580 do 8:50, wyka —'-— 
do -——, rzepak n, 9-—- do ——, Inianka —-, — 
do —'—, koniczyna czerwona 40-— do 46—, 
koniczyna biała ——__ go ——, koniczyna 
szwedzka —:-— go, 

Wszystko za 100 kilo net o bez worka. 

Stary chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł. 
—— do —'— nominalnie. Nowy chmiel od 
50*— do 70*— zł. zą 56 kilo. bez odbiorcy. 

Okowita gotowa za 10.000 liter pre. loco 
M W > 0O—.— FA na *łermina dego 


Lwów —— do —— zł. 


*) Przedruk wzbroniony. 


OSTATNIA POCZTA 


m 0 1 


Najj. Pan wyjechał wczoraj o go- 
dzinie 4 po południu z małym orszakiem 
na łowy do Radmer i Eisenerz. Powrót 
Monarchy został naznaczonym na 30 
b. m, 

Najd. Arcyksiążęta: Albrecht, 
Fryderyk, Eugeniusz i Wilhelm 
udali się w piątek z Wiednia do Weilburg, 
pod Baden. 

Z okazyi srebrnego wesela Naja. 
Arcyksięcia Karola Sal Watora, Papież 
wystosował nadzwyczaj serdeczne pismo d 
Dostojnych Jubilatów przesyłając im życze- 
nia a zarazem błogosławieństwo apostolskie. 
Równocześnie ofiarował Im drogocenny u- 
pominek składający się z prześlieznych me- 
dalionów wysadzanych brylantami iz po- 
piersiem Jego Świątobliwości List i poda- 
runki wręczył Najd. Arcyksięstwu Nuncyusz 
papieski przy Najw. Dworze wiedeńskim 
msgr. Vannutelli. 


Pol. Corr. zamieszcza następujący ko- 
munikat: W sprawie spisu i utrzymania w 
ewidencyi osób obowiązanych do 
pospolitego ruszenia, Ministerstwo 
wojny wydało okólnik do wojskowych ko- 
mend terytoryalnych, wedle którego woj- 
skowi duszpasterze mają bezzwłocznie roz- 
począć sporządzenie list urodzonych w r. 
1868 a w r. 1887 rozpoczynających wiek 
w którym młodzieńcy są obowiązani do 
służby w pospolitem ruszeniu (z 
wyjątkiem Tyrolu i Vorarlbergu). Listy rze- 
czone mają być w ten sposób sporządzone, 
aby odnośne wyciągi metrykalne mogły być 
jeszeze w ciągu wrześnią b. r, przesłane 
wojskowym komendom terytoryalnym, a do 
końca października doręczone przełożonym 
gmin. Wyciągi metrykalne młodzieńców u- 
rodzonych w r. 1868, w r. 1887 obowia- 
zanych do pospolitego ruszenia, a w t 
1889 do służby wojskowej, mają być przed- 
łożone w prawidłowym terminie, mianowi- 
cie po dzień 15 stycznia 188%, Wojskowe 
władze uzupełniające są obowiązane dostar- 
czyć na każde wezwanie wojskowego popar- 
cia politycznym władzom powiatowym i re- 
prezentacyom gminnym przy sporządzaniu 
list ewidencyjnych i list pospolitego ru- 
szenia. 


Prezes niemiecko-austryac- 
ki: ro klubu, p. Chlumecky, zwołał na 
dzień dzisiejszy dla odbycia poufnej narady 
członków biura pomienionego klubu. 

Klub niemiecki (skrajna lewica) 
zbierze się we środę. bezpośrednio przed po- 
siedzeniem pełnej Izby. Na porządku dzien- 
nym zpajduje się wybór biura. 

ub eentrum (dotychczas ks. 
Lichtensteina) został zwołany na wtorek 
wieczorem. Vaterland, zamieszczając odnośne 
ogłoszenie tak pisze: „Ponieważ dotych- 
ie prezes klubu ks. Alfred Lichten- 
stein złożył, jak wiadomo, swój mandat, a 
pierwszy zastępca prezesa, radca dworu 
Lienbacher, Jeszcze w czerwcu 
zawiadomiło wystąpienin z klu- 
bu, przeto drugi zastępea prezesa, hr. Bran- 
dis, zwołał posiedzenie klubu“. Z notatki 
tej dowiadujemy się po raz pierwszy, iż 
Lienbacher przestał być członkiem klubu 
centrum. 

Przed zebraniem się klubu czeskiego 
odbędzie się zwołane przez dep. Schronia 
posiedzenie posłów czeskich z Mo- 
rawy dla zastanawiania się nad ostatnie- 
mi wypadkami nu polu szkół czeskich w Mo- 
rawie. 


Izba Panów zbierze się na najbliż- 
sze posiedzenie w sobotę d, 2 paździer- 
nika. Na porządku dziennym znajduje się 
pomiędzy innemi wybór 9 członków do ko- 
misyi dla przedyskutowania projektu usta- 
wy o zabezpieczeniu robotników. 


Budap, Corr. donosi : W sobotę po po- 
łudniu odbyła się w pałacu węgierskiego 
prezydyum ministerstwa, pod przewodni- 
ctwem p. Ministra spraw zagranicznych hr. 
Kalnokyego wspólna konfereneya mi- 
nisteryalna, w której wzięli udział 
wspólni Ministrowie obu gabinetów i obaj 
Ministrowie skarbu, dalej wiceadmirał Stern- 
eck, szef sekcyi Szógyenyi i kilku facho- 
wych referentów wspólnego ministerstwa 
wojny. Wyłącznym przedmiotem obrad było 
zestawianie przyszłorocznego wspólnego pre- 
liminarza. 


Najj. Pan przyjął dymisyę węgier- 
skiego ministra komunikacyi ba- 
rona Kemenyego i poruczył prowizory- 
czne kierownictwo urzędu komunikacyi mi- 
nistrowi baronowi Orcży'emu. 


przy dworze 
po dłuższem 


Ambasador niemiecki 
i włoskim, baren Keudell, 


| posłuchaniu u cesarza Wilhelma, 
na swoją posadę w Rzymie. 
Oficyalne Berliner Politische Nachr. 
donoszą , iż pomiędzy prawodawczemi pra- 
cami najbliższej sesyi sejmu pruskiego 
znajdują się także dalsze zarządzenia dla 
ochrony niemieckości w ziemiach polskich. 


udał się 


Prosto ze Spały, 
w Warszawie, 
Petersburga, 
Liwadyi 

Do Królestwa Polskiego oraz na Po- 
dole i Ukrainę przybędzie dyrektor górnie- 
twa Kulibin dla inspekeyj rządowych i pry- 
watnych zakładów górniczych. 


nie zatrzymując się 
odjedzie ear z rodziną do 
podług innych zaś wersyj, do 


Z Bukaresztu donoszą do Pol Corr., 
iż konferencye, jakie rumuński minister 
spraw zagranicznych, p. Sturdza, z oka- 
zyi swojej ostatniej podróży, miał z kieru- 
jącemi osobistościami w Austryi i Wę- 
grzech, wykazały, iż po obu stronach pa- 
nuje żywe ubolewanie z powodu wybuchłej 
między obydwoma sąsiedniemi państwami 
wojny cłowej, i po obu stronach objawia 
się życzenie rychłego zakończenia tej woj- 
ny. Mimo to jednak wiadomości o mają- 
cem wkrótce nastąpić podjęciu handlowo- 
politycznych rokowań, uważają w poinfor- 
mowanych kołach rumuńskich za przed- 
wczesne. 


Najbliższy: konsystorz papieski 
zbierze się w listopadzie. 


Z Sofii telegrafują: Generał Kaul- 
bars przybył tutaj d. 25 b. m.i przedło- 
żył Stambułowowi żądanie rządu rossyjskiego 
w formie ultimatum. 


Francuska rada ministeryalna u- 
chwaliła oznaczyć jako termin ponownego 
zebrania Izb 14 października, z zastrzeże- 
niem, że zgodzą się na ten termin obadwaj 
prezesowie Izb. 

Mer z St. Germain p. Mortillet, który 
jest w Izbie deputowanych członkiem skraj- 
nej lewicy, wydał rozporządzenie, w którem 
zabronił wszystkim urzędnikom swojej gmi- 
ny posyłać dzieci do innych szkół oprócz 
do elementarnych uznanych i utrzymywa- 
nych przez państwo. Ogłoszenie to wydane 
bez aprobaty prefekta Sekwany, zostało 
przez p. Girardin, prefekta, unieważnione 
reskryptem, najpierw dla tego, że wydane 
zostało z pominięciem przepisów ustawy, 
a powtóre z powodu ducha nietolerancji, 
skierowanego przeciw katolikom. 

Liberté mniema, że wobec nieprzyjaznej 
postawy rządu królowej Medagaskaru, nale- 

| ży przygotować opinię na wyjazd francu- 
skiego rezydenta z Tananarivo i zainsta- 
owania go w Tamatave. Dalej donosi 
Liberté, że gdyby w istocie przyszło do 
tego, to rząd republiki ma w pogotowiu 
kilkanaście okrętów, przy pomocy których 
zarządzi silną blokadę wybrzeży wyspy bez 
uciekania się do interweneyj na stałym lą- 
dzie wyspy, Tamatave zaś i najbliższe oko- 
Jice załogi Drego ulegną okupacyi zbrojnej 
dopóty, dopóki królowa nie zdecyduje się 
na bezwarunkowe uznanie punktów zawarte” 
go traktatu, 


Z Petersburga donoszą, że usiło- 
wania rządu francuskiego co do mianowa. 
nia nowego posła republiki w Petersburgu, 
mają obecnie widoki powodzenia, gdyż odwo- 
łanie z Konstantynopola ambasadora de 
Noailles przyjęto w Petersburgu ze szczerem 
zadowoleniem. 


Według doniesień z Brukseli na- 
stąpiły w kopalniach Charleroi znowu czę- 
Sciowe umowy robotaieze ;*robotniey żądają 
Jako najniższego wymiaru zapłaty dziennej 
4'/, franka O takich samych zmowach do- 
noszą z Borinage, gdzie zapowiedziano zni- 
ae zamiast podwyższenia dziennego za- 
robku. 


Parlament angielski został w 
sobotę zamknięty mow 4 tronową, Mo- 
Wa zaznacza przyjacielskie stosunki ze 
wszystkiemi Mocarstwami. Rokosz pewnej 
CZĘŚCI armii bułgarskiej doprowadził do ab- 
dykacyi księcia Aleksandra i utworzenia re- 
gencyi, która obecnie kieruje administracyą 
księstwa. Czynione są przygotowania do wy- 
oru nowego księcia w myśl traktatu ber- 

| lińskiego. W odpowiedzi na komunikat Porty 
do Mocarstw traktatowych, skonstatowała 
królowa, że co do Anglii, nie doznają z jej 
strony Żadnego uszczerbku stosunki Bułga- 
Iyl, zagwarantowane traktatami. Podobne 
Zapewnienia przesłały także inne Mocarstwa. 
Mowa tronowa zawiadamia, że utworzona 
została komisya, która zbadać ma kwestye 
systemu dzierżawnego i zakupywania wła- 
sności ziemskiej w Irlandyi i zwraca uwagę 
„ha zamanifestowane w kraju życzenia, ażeby 


ściślej zespolić pojedyńcze części państwa 
W. Brytanii. A 

Parlament odroczony został do dnia 
11 listopada. 


Jak piszą z Brukseli, rada muni- 
eypalna w Namur zebrała się we czwartek 
na posiedzenie, ażeby rozpatrzeć Sprawę 
zadekretowanego przez gabinet złożenia 2 
urzędu burmistrza Ronvaux. Burmistrz na 
wstępie oświadczył, że ponieważ idzie 0 
jego sprawę osobistą, uchyla się od udziału 
w posiedzeniu, wpierw jednak musi 0- 
świadczyć, że nie uznaje nielegalnego Wy- 
roku i zasiadać będzie jak przedtem w ra- 
dzie edukacyjnej. Następnie rada miejska 
uchwaliła nad wyrokiem przejść do po- 
rządku dziennego, a na wniosek kolegium 
radnych nznała wyrok usuwający burmis- 
trza za nieważny. Przewidują, że rząd od- 
powie na to rozwiązaniem rady, choć z dru- 
giej strony mają pewność, Że wybrani bę- 
dą ponownie wszyscy ciż sami członkowie. 


Gubernator Madrytu generał Pavia 
wydał do wszystkich redaktorów gazet 
hiszpańskich okólnik, w którym ze względu 
na rozpoczęte śledztwo wojskowe przeciw 
członkom ostatniego rokoszu zabrania naj- 
surowiej przed ukończeniem rozprawy po- 
dawać jakiekolwiek artykuły w te) spra- 
wie i w razie przeciwnym zagraża  zawez- 
waniem redaktorów przed sąd wojenny 1 
zamknięciem wydawnictw. KL. 

Bawiący w kąpielach w Biarritz 8e- 
nerał Lopez Dominguez zaprote- 
stow ał telegraficznie przeciw usiłowaniom 
wzniecenia powstania w Madrycie. — Sal- 
meron nie zaprzestaje organizować zgroma- 
dzeń i manifestacyj przeciw propagandzie 
monarchicznej. 


ZĘ u. 
TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 27 września. (Tel. pryw.) 
Najj. Pan wyjechał wczoraj na ło- 
wy do Radmer zkąd powróci we 
czwartek. 


Wiedeń, 27 wrzesnia. (Tel. pryw.) 
Ślub Najd. Arcyksięcia Ottona 
z księżniczką saską Maryą Józefą od- 
będzie się d. 2 października b. r. | 
Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik 
wraz z Najd. swoją Małżonka wyje- 
chał wczoraj wieczorem do Drezna. 
Wiedeń, 27 września. (Tel. pryw.) 
Wciągu dnia wczorajszego i dzisiaj 
przybyło już wielu deputowanych. 
Wiedeń, 27 września. (Tel. pryw.) 
Na dzisiejszy wieczór u p. Ministra 
wyznań i oświaty dr. Gautscha, zapo- 
wiedziany z okazyi międzynaro- 
dowego kongresu oryenta- 
listów, rozesłano 600 zaproszeń, 
między innemi do wielu przedstawi- 
cieli tutejszej, prowincyonalnej i za- 
granicznej prasy. 


Cennik Iwowsklej Izby handlowej ! przemysłowej. | | 


Lwów dnia 25 września 1886. 


płacą żądają 
waiuig austr. 
1. Akcye za sztukę. złr. et wie æ 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. K. [195 25 195 75 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 51223 -- 226 25 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. > 278 — 283 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. = 215 -— 280 -- 
2. List. zast. za 100 zł. 3 
Tow. kredyt. galie. 5 pre. w. a. -* [LOL 40 102 49 
g D „ 4 pre. W. a. 96 10 97 10 
5 s „5 pre. okresowe 101 40 102 40 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 41"ą1. So] 93 50 94 50 
Banku kraj. 4*/ą pr. w. a. los. 51 1. 2. 98 — 97 — 
Banku hip. galic. 6 pr. w. 8. $ 102 90 103 90 
š a »„ 05pr.w.a. A EE 90 106 90 
A 7 n 5 pr. W. 8. Wy” a 
losowane z 10 pr. promig. . 5 104 50 103 50 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej B 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi ^ — 5h — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł, (dawniej $ 
5 pr.) 2'/, pr. W. a. w likwidacyi = = 350 
8. Listy dłuźne z% 100 zt. 
Ogóln. rol. kred, Zakład dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. — _— ~ 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pre. m. k. 104 30 105 30 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. = — —— 
Obligi komunalne Banku krajo- | 
wego 5 pr. w.a. I emisyi . 99 75 100 75 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6pr. wa. 103 50 104 75 
Pożyczkikr zr. 1883 po 47/4 pr. wa. 9550 96 50 
5. Losy miasta Krakowa . 1750 195 
5 Stanisławowa 29 — 31 — 
6. Monety a 
Dukat holenderski 5 85 5 95 
Dukat cesarski . . « « 590 6 — 
Poenador paz: 990 10 — 
Półimperyał . . . » . 10 25 10 35 
Rubel rossyjski srebrny l W A 
z n iero 91/3 l 
100 marek niem H a 61 15 61 85 


eckich . 
Srebro . doo a WE 
Kepsar w srebrze |. 


6 


Tryest, 27 września. Wczoraj 
jako w półwiekową rocznicę istnienia 
towarzystwa Lloyda odbyło się uro- 
czyste spuszezenie na wodę nowego 
wielkiego parowca Lloyda Imperator. 

Peszt, 27 września. Dziennik u- 
rzędowy ogłasza dymisyę ministra 
komunikacyi barona Kemenyego 
i zawiadamia zarazem, że minister 
Orczy otrzymał polecenie zawiadowa- 
nia tymczasem sprawami minister- 
stwa komunikacji. 

Peszt, 27go września. W ciągu 
dnia wczorajszego zapadło na cho- 
lerę 44 osób, zmarło 15. 

Bukareszt, 27 września. Z ini- 
cyatywy komitetu stronnictwa libe- 
ralnego odbyło się wczoraj publi- 
czne zebranie, w kiórem wzięli 
udział senatorowie, deputowani, zna- 
komitsi przedstawiciele świata han- 
dlowego i delegaci różnych okręgów. 

Przewodniczył zebraniu były mi- 
nister Campineanu wiceprezes Izby. 
Zgromadzenie przyjęło następujące 
rezolucye: 1. Obywatele stolicy i de- 
legaci okręgów uchwalają wyrazić 
prezesowi gabinetu p. Bratiano uczu- 
cia przywiązania i najzupełniejszego 
zaufania, prosić go, by chciał i nadał 
z odwagą i niezachwianym patryoty- 
zmem działać dla skonsolidowania 
instytucyj prawnych i rozwoju oj- 
czyzny, a wreszcie zapewnić, iż stron- 
nictwo narodowo-liberalne, tworzące 
niezmierną większość w kraju, zawsze 
bez wahania popierać go będzie; 2. 
Proszą rząd, aby z całą energia Za- 
stosował ustawy przeciw tym, którzy 
sami stanęli i stoją po za obrębem 
prawa; 3. Wzywają komitet centralny 
stronnictwa liberalnego, aby utrzy- 
mywał bezustanne stosunki z człon- 
kami liberalnego stronnictwa we 
wszystkich okręgach, a to celem pa- 
raliżowania akcyi tych, którzy niele- 
galnemi środkami zagrażają egzysten- 
cyi kraju. 

Bukareszt, 27 września. Ze strony 
urzędowej nazwano tendencyjnym wy 
mysłem doniesienie z Ruszezuku do 
Journal de St. Petersbourg , jakoby za- 
nosiło się na przesilenie gabinetu w 
Rumunii, i jakoby król rumuński był 
kandydatem na tron bułgarski. 

Sofia, 27go września. Generał 
Kaulbars, wobec zwolenników Zan- 
kowa, którzy wyjechali naprzeciw nie- 
mu, uczynił zarzut rządowi, iż zataił 
przed ludem telegram cara. Według 
Agence Havas zarzut ten jest zupełnie 
bezpodstawny. Rząd odebrał z Peters- 
burga tylko jeden telegram, a gdy 
minister spraw zagranicznych zapy- 


tywał, czy można ów telegram ogło- 
sić w urzędowym dzienniku, otrzymał 
od przedstawiciela rossyjskiego Ne- 
kludowa odpowiedź przeczącą w for- 
mie kategorycznej. 

Sofia, 27 września. Generał 
Kaulbars przybywszy do Sofii prze- 
mówił krótko do osób, które go wi- 
tały i powiedział, iż Rossya pragnie 
połaczenia stronnictw, aby żadne z 
nich nie było uciskane i gnębione, 
Rząd bułgarski dobrze by uczynił, 
gdyby wypuścił na wolność skompro- 
mitowanych i zniósł stan oblężenia. 
Zresztą gen. Kaulbars uważa, iż nie 
jest na czasie rychłe zwoływanie wiel- 
kiego zgromadzenia dla wyboru księ- 
cia, albowiem kraj nie otrząsł się je- 
szcze z doznanych wrażeń. Gen. Kaul- 
bars będzie konferował dzisiaj wie- 
czorem lub jutro rano z członkami 
rządu. 

Belgrad, 27 września. Na za- 
pytanie rządu bułgarskiego, czy rząd 
serbski przyjałby przedstawicie- 
la Bułgaryi, odpowiedziała Serbia, 
iż w myśl porozumienia zawartego 
pomiędzy królem Milanem i ks. Ale- 
ksandrem, gotową jest przyjać spe- 
cyalnego posła bułgarskiego a to ce- 
lem przeprowadzenia z nim rokowań 
co do podstaw, na których mogłyby 
być podjęte na nowo stosunki dyplo- 
matyczne. 

Były minister wojny generał 
Nikolie, powinowaty króla, zmarł 
wczoraj. 

Leodyum, 27 września. Wczo- 
raj został tu otwartym kongres 
katolicki dla reformy socyalnej. 
Biskup tutejszy miał przemowę, w 
której oświadczył, iż kierujące klasy 
społeczeństwa powinny więcej zajmo- 
wać się publicznemi i politycznemi 
sprawami, że należy unikać zbytku, 
aby tem łatwiej można spieszyć z po- 
mocą ubogim. 

Wczoraj odbyła się manifesta- 
cya robotników, w której wzięło 
udział około 5000 osób. Pochód prze- 
maszerowawszy przez miasto rozpró- 


szył się, nie wywoławszy wcale nie- 


porządków. 
Neapol, 27 września. W roczni- 
cę wkroczenia wojsk włoskich 


do Rzymu wiele stowarzyszeń libe- 


ralnych przeciągało w porządku ze 
sztandarami i muzykami przez ulice 
miasta. Na ulicy Toledo kilka stowa- 
rzyszeń klerykalnych, które nadcią- 
gnęły z pobocznych ulic, poczęły wo- 
łać: Niech żyje Papież! Oba obozy 
starły się. Policya, która była zmu- 
szoną do interwencyi, aresztowała 


wiele osób. Klerykalni * dalszym po- 
chodzie znowu wywołali bójkę, tak, 
iż policya była zmuszoną jeszcze raz 
interweniować i aresztować wielu. 
Następnie tak liberalni jak klerykalni 
rozprószyli się na wszystkie strony. 

Belfast, 27 września. Wczoraj 
zaszły tuznowu zaburzenia. Wielkie 
tłumy ludu obrzuciły policyę kamie- 
niami, skutkiem czego wiele żołnierzy 
policyjnych zostało zranionych. Poli- 
cya dała ognia i raniła ciężko jedną 
osobę. Po wzmocnieniu policyi i ścią- 
gnięciu wojska porządek został przy- 
wrócony. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 25 września 1886, godzina 1 
cin. 45. Alp. Tow. górn. 25:-— Węg. akcye 
kredyt. 285'75, Akeye aoglo-austr. 109:—, A- 
kcye banku Union 195:—, Akcye kolei Karola 
Ludwika 19580, Akcye kolei północnej 229'— 
Akcye kolei południowej 105 —, Akcye kolei 
Alföld 189:50, Akcye kolei Elżbiety 28010 
Akcye kolei Lwowsko - Ozerniowieckiej 224 75 
Akcye kolei węg. półnoeno - wschodniej 173-25 
Wiedeńskie losy 125:80, Akcye kolei Rudolfa 
m , Akcye kolei Albrechta —*—, Węgier- 
skie obligacyie państw. w złocie —'—, Galieyj- 
skie obligacye indemnizacyjne 10450, Losy re- 
gulacyi Cisy 124:80, Losy tureckie —'—-, We- 
gierska renta 105:55, Akcye związkowego bzb- 
ku 10075, Akcye bsnku obrotowego —'—, 
Akcye kolei państwowej —.—, Rubel papiere- 
wy 1:20:50, Węgierskie losy 12050, Marka 
niemiecka ——-, kolej Karola Ludwika —.--, 
akcye tytoniowe 54:50, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 218'72. Usposobienie 
ociężała 

Wiedeń, 27 września 1386 r. godzina 
10 min. 30 Akcye kredytowe 27609, Anglo- 
Austr. —'— Unionbank 195:50 Kolej Karola 
Ludwisa !9710, Południowa 105 —, Renta 
papierowa —-- „ Galie. listy zastawne —-— 
Galicyjskie obligacye  ipdemnizacyjne 
4/4719 listy zastawne hanku krajowego 2625, 
A'i jo pożyczka krajowa z 1883 roku 96 —, 
Napoleondor 9.96:— Rubel papierowy 1:20:50 
Usposobienie mocne 

Telegramy zbożowe z dnia 25 września 


13886, Wiedań: Pszenica za 10C kilogr. 
EE GE .— zł., żyto — do —-—- zb, 
jęczmień - do -——— zł, kukurudza —— ~ 
du ——, 4i. owies -—*—-, do —*—; okowita 


aer 10.000 litr procent 2850 do 2875 ałr. 
3zezecim,: Pszenica —'-—-, rzepik 
spirytus kukurndza —-*-*, Kolonia —'— 
Budapeszt: Pszenica 100 kilogr. na je- 
sień 8:85 do 8:87 zł, rzepak (sierpień-wrze- 
sień -— —, do zł. Berlin: Pszenica 
żółta (wrzesień) 15150 do —-*—, żyto —-"—— 
-—. - m. spirytus 37:90, rzepakowy olej —-* 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
z dnia 24 września 1886. 
3%. Dług państwa. 
Jednolity dług państwa w backnot. 


płacą żądają 


| 

|  maj-listop ad 83.95 84.15 

| luty-sierpień . . . . . E 83 95 84 15 

i Jednolity dług państwa w srebrze. i 

| styezeń-lipiee . . . * . . » 84,70 84.85 
kwiecień -październik . 84 10 85.85 


1854 po 250 zł. m, k. 4 pr. 131. — 131.50 
1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 140.25 140.75 
1860 po 100 złr. 5 pre. 140,— 140.50 
1864 po 100 złr. . . 16925 169.75 


i Losy z roku 
|| s n 


|L 


s: „ 1864 po 50 złr. 168.— 168.50 
‘Renty Com. po 42 lir. austr. Pk T — == 
(Listy zastaw. domen. państw. po 120 

+ glr. 5 pre. -> IE . . 159.— 159.50 


Renta papierowa 5 pre. z r. 1881. . 100.10 10130 
Austr. renta zł, wolna od podat. 4pre 116.75 117. — 


3. Obligacye indemn. 5 pre. (za 100zł. m. k.) 


Czech . NoE === 
Bukowiny 104.50 105.25 
Galieyi - . . - 104.25 104.85 
Niżłszej Austryi 109.— 110.— 
Siedmiogrodu . 104.30 105.90 
Węgier . . * 10450 105.10 


ZzZAKkKcCYŁC. 


Bank Anglo-aust. 206 zł. omit, zł. 120 110.50 110.90 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 273.80 277.10 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł, 535.— 539.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . —— 
dal. bank. d. han. i prz. a 200zł. wpł.40pr. —— — — 
Gal. zakł. kred. ziemsk, a 200 72 Pa m 2 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł, 

wpł. 5 pr. . + - < + - . 215.25 215,50 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . , 861— 863. — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . a 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 380.-— 382 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 342.50 2438 — 
Kol. Preszow-Tarn. (w. 2.) a 200 zł.. —— —— 
Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. . 2288 2295 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.  . 195.15 196. —- 
Lwow.-Gzerp. kalei po 300 zł. wa. wii. 285 = 245 50 


Tow. kol. żel. państw. po 200 
Połud. kel. panstw. po 200 zł. w. 2. 
IL kol węg. gal. a 200 zł. w srebrze 17525 175.75 


4 Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4'ję pr. w 
złocia w BOLL. . . ». : . 100.50 100.75 
100.75 101. — 
98.50 99.50 


= „n n premmiowe po 3 pre. 
Gal. zak, kr. ziem Krak. los w 18 L. 6 pr. 
w 20 1. 7 pr. 101.25 102.85 


a n n n 
n w 36 l. 5'4 pr. —— —— 
Gal Tow. krad. w. a. po 4 pre. X „ 96.40 -=.-— 
©) s 2 » po 5 pre. . 101.50 102 == 


E z „ po pre. w 

37 latach zwrotne : . . . . . 101.50 102— 
Bauku krajow. 4'l4pr.wa.los w51'jj 1. 96.25 96.75 

Obligi komunalne Bankn krajowego 
5 proc. w. a. I emisyi . . 100.— 100.50 
Gal. banku hip. po 6 pre. . 10250 103.50 
Gal. Zakł. kred. włość. po 6 pre. . —— —— 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . 100.60 100.65 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5*ją pre. . —— —— 
. 101.60 101 90 


Zakł. kr. ziems. po 5'/ą pre. 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 101.50 102.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex) 


a 300 zł. 5 pre. w srebrze EW wyć 

Koi. pół. po 100 z, m. K. 98.50 98.80 

a n Do 100 zł. w. 8. „ ._ 115.76 116:50 

Kol. gal. Kar. Lud. emieya *.r. 1881 

o 41), pre. . : 488. „. „ . + 100.50 101.— 

tto. dtto.  (Jarosław-Sokal) . . 100 — 1vg.50 
Kol. Lwow.-Czer.-Jasż. III. emis, a 300 

zł 4 pre. w srebrze z r. 1884 83.20 83.50 

z r. 1884 92.50 93.— 

z r. 1868 m —— 

z r. 1878 . m m 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. ». s. 100.75 101-25 

6. Le sy. 

Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 176.50 177— 

Clarego po 40 zł. m. p 1. + a 44 — 45— 

‘Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 z4, m. la 11775 118 75 


4 pa —— | 


KHagisvicha po 1G zi m, b. 


płacą żądają | 
zł. m. k 230.— 23050 
10525 105.75 


płacą żądają 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18,25 18-5 
Pożyczka miasta Lublaay po 20 zł. . 20.50 2 x 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 4550 46 — 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . «. . . 4130 42— 
Czerwon. krzyża Tow. po 10 zł. 1450 1480 
węgiersk. „ o 5zł j = 

Fundacya szpitala Areyks, Ridola a 
po 10 zaw ana a = 18.— 19.— 
Salma po 40 zł, m. k.. . ) BRE 58 — 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . : . 5650 57.— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 207ł. wa.) 30.— M 3 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. x. . a ew oa 
s. a TBa. 69.— 70.— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . , 33.50 34.50 
Windischgratzą po 20 zł. m. k. 4425 44.75 

7. Weksle (na 3 miesiące) 

Augsburg na 100 zł. w. p. n. = <a 
Berlin za 100 mark w. p. a. . mm mm 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. s. zadko 
dk T MALKE NADE nw ET 

ondyn za t. szt a os. a 125 25. 
Paryż za 100 fr. . . 49.57.50 r 

Kure żłotm 

Dukat cesarski men, 5.95.—  5,97.— 
„ polnej wagi. 5.96.— 5.97 — 
IKoronaw. a ZE 
20-frankówka s i . 995.— 9.96 — 
Rossyjski imperyał 10.28— 1030 -— 


Talar związkowy 


Srebro -. . « . m a m 
Z Iwowskle]j Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 25 września 1886, TAL 
Jednolity dług państwa w banknotach | 83/80 
2 Š » W srebrze. 84155 
Renta w złocie a FAA 116/75 
5 pre. austr. renta marcowa . 99190 
Akcye bąnku wiedeńskiego 861| — 
» n kredytowego o 276/40 
Londyn 5 c r A s 125/65 
R z A 73 
apoleondor . . 
Dukat cesarski men. . , A 
19% marek niomiaskich , , : - 8155 


L. 163. (6866 1—3; 
Ignacy Kucharski z Jasionki został 
uznany za chorego na umyśle. 
Kuratorem ustanowiono Eliasza Głoda 
z Jasionki. 
C. k. sąd powiatowy. 
Dukla, 14 stycznia 1886. 


L. 11147. (6858 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
podaje do powszechnej wiadomości, że Jan 
Baran z Góry Ropczyckiej za potwierdze= 
niem uchwały przez e. k. sąd obwodowy w 
Tarnowie z dnia 19 sierpnia 1886 1 18158 
za marnotrawcę uznany został temuż na 
kuratora ojea jego Kaspra Barana z Góry 
Ropczyckiej ustanowiono. 

Ropczyce, 16 września 1886. 


L. 3748 (6754 8—3) 
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 
uchwałą z dnia 13 marca 1886 l. 1582 
Jana Mrowcz Piszezura z Olezy ad Aakopa- 
ne uznał marnotrawcą. K 
Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeją 
Mrowcę Piszezura z Olezy. 
. k. sąd powiatowy 
Nowytarg, dnia 6 kwietnia 1886. 


L. 6496 (6766 3 —3) 
Józef Pastuszczyn uznany marnotraw- 
cą, kuratorem jego Kondrat Suchej obaj 
włościanie z Dobrzanicy. | 
C. k. sąd powiatowy 
Przemyślany, 14 września 1886. 


L. 838 (6733 3—3) 
Sokalski c. k sąd powiatowy uznał 
Ksenofonta Wojtowicza z Korkowa marno- 
trawcą ustanawiając kuratorem Hrycia Ko- 
chana z Korkowa. 
Sokal, 20 stycznia 1886. 


L. 16520 „ (6784 3—38) 
Sokalski ee k sąd powiatowy uznał 
Fedka Humemiuka z Wojsławie marnot:aw- 
cą, ustanawiając kuratorem Jacka Dukiel- 
kiego. 
Sokal, 30 listopada 1885. 


L. 2921 (6795 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Grzymałowie 
oznajmia, iż uchwałą e. k. sądu obwodowe- 
go w Tarnopolu z 22 maja 1886 |. 6684 
Jaśko Grabowski z Podlesia za marnotraw- 
cę, uznany i że mu Franko Cembruch z 
Podlesia kuratorem ustanowiony został. 

C. k. sąd powiatowy 
Grzymołów, 30 czerwea 1886. 


L. 3179 (6796 3—-3) 
Wskutek uchwały e. k. sądu obwodo 
wego w Tarnopolu z 5 czerwca 1886 l. 
7578 został Jan Tyrez z Grzymałowa za 
marnotrawecę uznanym i temu kuratorem 
Michał Wroński z Grzymałowa ustanowiono. 
C. k. sąd powiatowy 
Grzymałów, 15 sierpnia 1886, 


L. 8016 (6797 3—3) 
Iwan Ścierlicki z Werchraty uznany 
marnotrawcą. Kurator jego Patap Wowczko 
z Werchraty. 
C. k. sąd powiatowy 
Rawa 10 września 1885. 


L. 7023 (6798 3—3) 
Mikołaj Oryniak z Poharu uznany 
marnotrawcą. Kurator Semion Markowicz 
gospodarz z Orawy. N 
C. k. sąd powiatowy 
Skole, 8 sierpnia 1886. 


Upadłości. 


L. 15061 (6779 3—3) 
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie, podaje 
do wiadomości, iż wdrożonem zostało po- 
stępowanie konkursowe do majątku Micha- 
ła Szapiry kramarza towarów modnych w 
Tarnowie zamieszkałego a to do całego tak ra- 
chunkowego gdziekolwiek znajdującego się ja- 
ko też donieruchomego majątku położonego 
w tych krajach, w których ustawa konkur 
sowa z dnia 25 grudnia 1868 d. p. p zr. 
1869 Nr. 1. obowiązuje. ! 

Komisarzem konkursowym zamiano- 
wany został p. dr. Górski e. k. adjunkt są- 
dowy w Tarnowie tymczasowym zaś za- 
wiadowcą masy p. adwokat dr. Pietrzycki 
w Tarnowie ze substytucyą p. ad dr. Hol- 
cera. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego za- 
wiadowcy masy konkursowej i jego zastęp” 
cy tudzież obrania delegacji „wierzycieli 
wyznacza się posłuchanie na dzień 4 paź- 
dziernika 1886 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w biurze komisarza konkursowego 
na którem stawić się mają wierzycieli Z 
dokumentami roszczenia ich wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej ja- 
ko wierzycieli jej roszczenia mający, cho- 
ciażby nawet o takowe i spory wytoczone- 
mi były, powinni takowe do dnia 20 paz- 


dziernika 1886 stosownie do przepisów u- 


(stawy konkursowej unikając szkodliwych | żonej 
następstw tamże zagrożonych w sądzie zgło- 
listopada 
1886, o godzinie 10 przed p łudniem od- 
być się mającym, do likwidacyi i do upo- 
rządkowania podać. Termin ostatni siużyć 
ma zarazem jako termin do zawarcia ugo- 
dy w $. 68 u. k. przewidzianej, na który 
w tym celu wrzyscy wierzyciele niniejszym 


sić i na posłuchanie w dniu 1 


zawezwanie orzymują. 


Zgłoszonym i na ogólnem posłucha- 
niu stawającym wierzyciełom służy prawo 
przez welony, obiór w miejsce zawiadowcy 
masy jego zastępcy i członków delegacyi 
wierzycieli dotychczas urzędujących powo- 
łać stanowczo inne osoby, w których po- 


kładają zaufanie. 
Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 


powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym Qłazety Lwowskiej, 


W Tarnowie, dnia 20 września 1886. 


L. 102. 

W celu sprawdzenia rachunku przez 
adw. dra Zygmunta Kleina, jako zarządcę 
masy konkursowej firmy B. & B. Cypres w 
Krakowie przedłożonego oraz celem usta- 
lenia roszczeń jego do wynagrodzenia i 
zwrotu poniesionych wydatków, wreszcie 
celem przesłuchania na wniosek względem 
zamknięcia postępowania konkursowego, za- 
praszam ogół wierzycieli wspomnionej firmy 
na dzień 6 października 1886 o godzinie 
10 przed południem do biura nr. 9. 

C. k. komisarz konkursowy 
Stokop 
Kraków, dnia 37 sierpnia 1886. 


Wyroki prasowe. 


3. 6679. 
Sm Namen Seiner Majejtit deg Ratjers! 
Das f. f. Randeg- als Preggericht Wien 
hat auf Antrag der f. f. Stuatsanwalt|chaft 
erfannt, bag Der Subalt: 1. deg in der Nr. 
2847 ber pertobijchen Drudjchrift „Wiener 
allgem. Heitung" (6 Uhr AUbendblatt) vom 9 
September 1886 enthaltenen I. Mrtifels mit 
der AUuffchrijt „Wien, 9. September“ in der 
Stelle bon „Und mwas jagt Dejterreich=ngarn* 
bis „Erleuchtung, Erleuchtung bom oben“ bag 
Vergehen nah $. 300 Gt. G. begriinbe, und 
e3 wird nad §. 493 St P. O. das Verbot 
der Weiterverbreitung diefer Drudjchrijt aug- 
gefprochen. 
Wien, am 11 September 1886. 


Licytacye. 
L. 4635 (6903 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie o- 
głasza, że na zaspokojenie pretensyi Heu- 
mana Bergera jako cesyonaryusza Arona 
Zuchta w kwocie 400 zł. odbędzie się w 
tutejszym sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności wedle ksiąg hipotecznych 
Tom. V pag. 531 poz. I haer. gminy Snia- 
tyna Josla Melzera własnej, 

Cena wywołania 2520 zł. 

Wadyum 252 zł. 

Licytacya ta odbędzie się w trzech 
terminach dnia 27 września, 28 paździer- 
nika 2 grudnia 1886 o godz 10tej rano z 
tem, że na | na 2 terminie tylko wyżej 
lub 2a cenę szacunkową zaś na trzecim 
terminie nawet niżej ceny szącunkowej 
sprzedana będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w ts. registraturze 

„O czem strony i niewiadomych wie- 
rzycieli zawiadamia się do rąk kuratora 
adw. dra Schdfera w oniatynie, 

Sniatyn, dnia 28 czerwca 1886. 


L. 6646, (6899 1—3) 

W dniach 22 października i 26 listo- 
pada 1856 każdym razem o godzinie 10tej 
rano odbędzie się celem ściągnienia wie- 
rzytelności Tomasza Janicy w kwocie 100 
zł. publiczna licytacya realności Jana, Si- 
dziny |. k. 9 w Godzisee wilkowskiej po- 
łużonej, wykazem hip. l. 124 gminy kata- 
stralnej Grodziska wilkowska objętej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 528 zł, 

Wadyum 53 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tutejszym sądzie. 

Kuraterem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adwokat dr. Peterek. 

Biała, dnia 30 sierpnia 1886. 


L. 4392], (6909 2—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogla- 
SZA, Ż6 w sali 
zaspokojenia pretensyi 99 zł. 97 ct., 99 zł. 
91 ct. i 3128 zł 54 et. z pn odbędzie się 
dnia 28 października, 25 listopada i 28go 
grudnia 1886 każdym razem o godzinie 11 
przed połud iem przymusowa licytacya do 
Julii Hipolity dw. im. Wiercińskiej wedle 
Dom. 152 pag. 61 n. 21 haer. należącej re- 


Qazeta Lwowska Nr. 221 z dnia 27 września 1826 


(6855) 


rozpraw tegoż sądu w celu; 


7 


|alności pod 1. k. 898%, we Lwowie poło- 
, na których terminach realność ta 
tylko wyżej ceny wywołania 6483 zł. lub 
przynajmniej za tę cenę sprzedaną zosta- 
nie, że jako wadyum kwoia 643 zł. 20 et. 
złożoną być ma, akt oszacowania i warun- 
ki licytacyjne w registraturze sądowej przej: 
rzeć lub odpisać wolno, dla wszystkich tych, ` 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego | 
to jest po dniu 14 sierpnia 1886 rzeczowe 


IL. 12821. í (6898 1—3) 

„Na dniu 19 października 1886 o go- 
dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
tutejszym sądzie niżej ceny szacunkowej 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
Ahafii, Marka, Maryi, Mokryny i Prokopa 
Leśków własnej w Zukowie położonej, wyk. 
hip. I. 119 objętej, na zaspokojenie zale- 
głych zakładowi kredytowemu włościań- 
„skiemu w likwidacyi we Lwowie 13 rat po- 


prawa na wspomnianej realności nab lisŁasozi ch aji : 
lub którymby uchwały sądowe niniejszej i A AAA Z t” ODU 
sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakiego- | Cena wywołania wynosi 800 zł. a. w. 


bądź powodu doręczone być nie mogły, a- 
dwokat dr. Paździera kuratorem, a jego za- 
stępeą adwokat dr. Szydłowski mianowany jest adwokat dr. 


został. 
Lwów, dnia 18 września 1886. 


L. 2770. 


Kaufera przeciw Izraelowi 
wywalczonej kwoty 100 zł. a. w. z 
bliczną przymusową sprzedaż 
l. k. 183 w Słobódce dzuryńskiej 


numerach „Gazety Lwowskiej” 
25% z roku 1885 ogłoszowymi, 


z ograni- 
czeniem zakładu do 5 pre. ceny 


którym rzeczona realność za 
sprzedaną zostanie. 

O tem uwiadamia się 
Abraham Isaka Nachta, 
Mikołaja Pundyka, Świetną Prokuratoryę 
Skarbu oraz niewiadomych 
wierzycieli przez kuratora adw. dra Cza- 
czkowskiego. 

C. k. sąd powiatowy 

Czortków, dnia 30 kwietnia 1886. 


L. 13224. (6895 2—.3) 

W dniach 15 października, 15 listo- 
pada i 15 grudnia 1886 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności Dmytra Jaworskiego i 
Jana Górskiego własnej, w Bortkowie pod 
l k. 106'/, położonej, wyk. hip, 115 i 427 
objętej, na zaspokojenie zakładowi redyto- 
wemu  włościańskiemu w likwidacyi we 
Lwowie resztującej sumy 52 zł, 73 et. a, 
w. Z pn. 

Cena wywołania wynosi 200 zł. a. w. 

Wadyum 10 procent a mianowicie 20 
Zł. a w. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dra Billeta ze Ałoczowa, 


Resztę warunków licytacyjnych, tu- | 


dzież wyciąg tabularny przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 
Z e. k. m, del. sądu powiatowego 
Złoczów, dnia 381 sierpnia 1886. 


L 33786 

Krakowski Sąd deleg. miejski ogłasza, 
iż celəm zaspokojenia należytości powiato- 
wej kasy oszczędności w Krakowie w kwo- 
cie 120 zł. z pn. odbędzie się w gmachu 
sądowym w dniach 26g0 października, 23 
listopada i 14 grudnia 1886 o godzinie 10 
rano egzekucyjna licytacya realności l. k. 
lwh. 39 w Zakamyc:u małoletnich Maran- 
ny, Katarzyny i Agnieszki Mardyłów wła- 
snej. 

Cena wywołania 758 zł. 62'/, ct. 

Wadyum w kwocie 76 zł. 

Resztę warusków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa- 
xunków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin na 21 grudnia 1886 o 
godz. 10 rano. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adwokat dr. Władysław 


Wilkosz z substytucyą adwokata dra Hen- | 


ryka Schoens w Krakowie. 
Kraków, 25 sierpniu 1886. 


L. 4971. (6885 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi- 
szni zawiadamia, Że na zaspok:jenie pre- 
tensyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie a mianowicie 11 
rat zaległych po 16 .zł. 25 et. i reszty 
kapitału w kwocie 211 zł. 10 et. odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności pod l. k 


4 sub. rep. 36 w Czyżowicach położonej, | j 


ciała tabularnego niestanowiącej, Błażeja 
Więcławskiego własuej w trzech terminach 


a to: 8 listopada, 1 grudnia 1886 i 5 sty- | fi 


cznia 1887 z tem, że realność ta na pier- 
wszych dwóch terminach tylko wyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, na trzecim zaś 
także niżej ceny szacunkowej sprzedaną zc- 
stanie. i 

Cenę wywołania stanowi 400 zł. 

Wadyum 40 zł. „WZ 

Resztę warueków rmmożna przejrzeć w 
tutejszosądowej registraturze. 

C. k sąd powiatowy. 
Sądowa Wisznia, 10 sierpnia 1886. 


i (6901 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie 
rozpisuje celem zaspokojenia przez Herscha 
Schulmanowi 
pn. pu- 
realności pod 
] ołożo- 
nej, wyk. hip. nr. 288 objętej Izrael Schul- 
m.nna własnej, pod warunkami is, uchwałą 
z L września 1885 | 9681 określonymi w 
250, 251 i 
szacunko- 
wej t. j. do kwoty 42 zł. a. w. na dzień 
4 listopadz 1886 o godzinie 10tej rano na 
Jakąvądź cenę 


„obie strony, 
Mojżesza Kolma, 


_ późniejszych 


(6894 3—3)! 


Wadyum 5 pre. to jest 15 zł. a. w. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Mijakowski w Złoczowie. 
Resztę warunków tudzież wyciąg ta- 
bularny przejrzeć można w tusądowej re- 
gistraturze, 
Z c. k. Sądu pow. m. deleg, 
Złoczów, dnia 24 sierpnia 1886. 


L. 12822. (6897 1—3) 
„Na dniu 18 października 1886 o go: 

dzinie 10tej przed południem odbędzie się 
w tutejszym sądzie niżej ceny szacunko- 
wej przymusowa publiczna sprzedaż real- 
| ności Semka Helmak a względnie tegoż 
małoletnich spadkobierców własnej w Kro- 
piwnie pod |. k. 25 położonej, wyk. hip. 
l. 29 objętej na zaspokojenie zaległych za- 
kłądowi kredytowemu włościańskiemu w li- 
kwidacyi we Lwowie 23 rat pożyczkowych 
po 6 zł. a. w, i reszty kapitału w kwocie 
16 zł. 92 et. a. w. z pn. 

Cena wywołania wynosi 150 zł, a. w. 

Wadyum 5 pre. a mianowicie 7 zł. 
| 50 et. a. w. 
4 Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
(Jest adwokat dr. Mijakowski z Złoczowa. 

Resztę warunków tudzież wyciąg tabu- 
larny można przejrzeć w tusądowej regi- 
straturze, 

Z c. k. sądu pow. m. deleg. 
Złoczów, dnia 23 sierpnia 1886. 


L. 12820. a (6896 1—3) 

„.Na dniu 25 października 1886 o go- 
dzinie l0tej przed południem, odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
licytacya realności spadkobierców sp Mi- 
| chała Kobziar własnej w Ostrowcząku pol- 
nym pod l. k. 57 położonej wyk. hip. 1. 72 
| objętej na zas. okojenie zaległych e. k. uprz. 
| Zakładowi kredytowemu włościańskiemu w 
| likwidacyi we Lwowie 26 rat pożyczkowych 
ipo 12 złr. i reszty kapitału w kwocie 11 
my 69 ct. w. a. z pn. na którym realność 
| powyższa niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
; zostanie, 
| Cena wywołania wynosi 400 złr w.a. 
: Wadyum 5 pre. a mianowicie 20 złr. 
| wal. austr. 
f: Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
| jest adw. dr. Mijakowski w Złoczowie. 
Resztę warunków licytacyjnych i eks- 
j trakt tabularny można przejrzeć w tusądo- 
į wej reglistraturze. 
| Z e. k. sądu pow. m. d. 

Złoczów, dnia 21 ni 1886, 


8. 783 
i 


| Aviso. 
i Am 12 October 1886 wird beim £. i 

Militär-Verpfleg8- agazine zu Tarnop»l mi 
ı bffentliche Verhandlung wegen Siderftelung 

deg Bedarfes an Brod und Hafer für dag t. 
| £ Militår inden Stationen Trembowla, Strus- 
„sów, Czortków unb Zaleszczyki, auf bie 
Beit vom 1 Janner bis Ende December 1887 
EE 
| iebet werden nur fchriflliche mit 50 
| Krenzer Stempel verfehen On adi 
nommen unb haben beim Bejagten Magazine 

am obigen Tage bie 11 Uhr Vormittags ein- 
i gulangen. Den Offerten ift ein 5/,9e8 Babium 
unb von unbetannten Unternehmern ein von 
| ihrer zuftónbigen politijche Behörde aus gejtelf= 
| też Solibitats=Zeugnig beizujchlieen. 

„ Gemeinden find vom Grlage eines Ba- 

Diuma oder Caution befreit und werden wie 
landwirthjcaftlicje Vereine und Producenten 

auf diefe Berhandlung aufmertfam gemacht, 

Die Anbote find per Portion Brod a 

840 Gramm und per Portion Hafer a 3360 

Gramm zu ftelen, in Biffen und Budftaben 

deutlich anszujdjreiben und haben bie Offerte 
für jede Station abgefondert ausgeftelt zu 
ein. 

„Die Offerenten Haben im Offerte aug- 
driidlich ur ertliren, dag fie fih den Be- 
timmungen beg für diefe Behandlung vorbe- 
retteten Bebingnipheftes de dato Tarnopol 
10 Sepiember 1886 vollfommen nnterwerfen. 
: Ule näheren Bedingnifje fónnen tóglich 
in ber AUAmtstanzlei des E E Berpflega Magas- 
a3 zi Tarnopol eingejehen werden, wobei 
auch auf bie in Nr. 218 bicjes Blattes bom 
23ten September diefes Jahre enthaltene 
vollftändige Rundmadjung bingewiejet wird. 

£. E Militór=Berpflegs=Magazin. 
Tarnopol, am 10 September 1886. 


(6680 1--3) 


L. 12089. 


8 


(6878 2—3) | którymby uchwała niniejsza względem do- | 


C. k. sąd pow. miej. del. S. II we | zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia przez | doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
Salomona Ber Bergera wywalczonej sumy ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 


168 zł. w. a. zpn. publiczną lieytacyę re- 
alności Jurka Kaliwoszki własnej w wyk. 
hyp. 1. 57 gminy Remenów zapisanej na 
dzień 4 listopada 1886 każdym razem o 
godzinie 10 rano w biurze 3cim. 

Cena wywołania 1300 zł. 

Poręczne 130 złr. 

Na terminie tym można tę realność 
nabyć i niżej ceny szacunkowej. „4 

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w ts. 
registraturze. 4 TR 

Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
adwokat dr. Till. 

Lwów, 2 września 1886. 


L. 9948. (6817 3—3) 
W dniach 14 października, i 4 listo- 
pada 1886 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod l. k. 39 w Maksy- 
mowicach powiecie samborskim położonej, 
ciało tabularne stanowiącej, wykazem hip. 
20 objętej, w sprawie zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Piotrowi i Katarzy- 
nie Dubrowom pto 9 rat po 16 zł. 25 et. 
a- w. reszty kapitału 206 zł. 96 ct. a. w. 
z przyn. i : 
Cesza szacunkowa i wywołania Wynosi 
450 zł. a. w. 

Wadyum 45 zł. a. w. 

Na powyższych terminach realność 
tylko za lub wyżej ceny wywołania sprze- 
daną będzie. 

Gdyby rzeczona realność na powyż- 
szych terminach sprzedaną nie została, 
przeto celem ułożenia ułatwiających wa- 
runków licytacyjnych wyznacza się termin 
na dzień 2 grudnia 1886 o godzinie 10tej 
rano. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w registraturze tusądowej. © 

Dla z pobytu niewiadomych wierzy- 
cieli i innych ustanowiono kuratora adw. 
dra Fiternika z substytucyą adw. dra Steuer- 
mana w Samborze. 

Z e. k. sądu pow. miej. deleg. 

Sambor, dnia 81 sierpnia 1886. 


L. 4446. ! (6873 3—8) 
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu- 
Żnej 50 zł. w. a. z pn., egzekucyjną sprze- 
daż realności pod l. k. 15 w Łeżkowicach 
położonej, Michała Rudycia własnej, na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Bochni 
w trzech terminach licytacyjnych dnia 14 
października, 10 listopada i 10go grudnia 
1886 każdym razem o godzinie 10tej przed 
południem. i r 

Cena wywołania realności 1815 zł. 
wal. austr. 

Zakład 182 zł. , i 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 

Niepołomice, dnia 15 sierpnia 1886. 


L. 4024. (6872 3—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu- 
żnej 40 zł. w. a. z pn. egzekucyjną sprze- 
daż realności l. w. h. 215 gm. kat, Kłaj 
objętej a Jana Migdała własność stanowią- 
cej, na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w 
Bochni w trzech terminach licytacyjnych 
dnia 4 października, 5 listopada i 8 gru- 
dnia 1886, każdym razem o godzinie 10tej 
przed południem. 

Cena wywołania realności tej wynosi 
55 zł. 

Wadyum 6 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 

Niepołomice, dnia 9 sierpnia 1886. 


L. 10940. (6744 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
dając do wiadomości, że w celu Ściągnięcia 
sum. 149 zł. 10 et. i 149 zł. 10 ct. a. w. 
z pn. na rzecz c, k. uprzyw. banku hipo- 
tecznego odbędzie się dnia 27 października, 
17 listopada i 22 grudnia 1886 każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem w biu- 
rze nr. 6 egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużniczej masy spadkowej po śp. Zygmun- 
cie Swiejkowskim w Tarnopolu l. 960 poło- 
żonej. , i 

Cena wywołania poniżej której real- 
ność ta na tych terminach sprzedaną nie 
będzie wynosi 14000 zł. 

Wadyum 1400 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądu. 

Gdyby licytowana realność w powyż- 
szych terminach za cenę wywołania lub wy- 
żej tej ceny sprzedaną nie została, naten- 
czas dla ułożenia ułatwiających warunków 
wyznacza się termin sądowy na dzień 22 
grudnia 1886 o godzinie 3 po południu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 6 
lipca 1886 prawa zastawu uzyskali, lub 


actam p. adwokata dra Weissteina a p. 
adwokata dra Blausteina zastępcą tegoż. 
Tarnopol, dnia 14 sierpnia 1886. 


L. 2614. (6728 3—38) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Przemyślu podaje do wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej galicyjskiego £a- 
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
przeciw Markusowi Bratter o zapłacenie 
kwoty 600 zł. przeprowadzoną zostanie na 
dniu 18 października, 19 listopada i 22go 
grudnia 1886 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w sądzie biuro 27 przy- 
musowa sprzedaż realności dłużnika wła- 
snych w Pleszowicach pod l. k. 61 położo- 
nych wyk. hip. 1. 9, 29 i 65, tejże gminy 
objętych. 

Cęnę wywołania która jest także ceną 
szacunkową wynosi kwota 1300 zł. 

Wadyum 10 pre. tej sumy. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność tylko za cenę wywołania lub powyżej 
tejże, na trzecim terminie także i poniżej 
ceny wywołania jednakże nie niżej sumy 
1160 zł. sprzedaną zos anie. 

Gdyby takiej ceny nie ofiarowanc uło- 
żone zostaną dnia 22 grudnia 1886 o go- 
dzinie 4 po południu warunki ułatwiające 
na który strony i wierzycieli hipotecznych 
ostatnich z dołożeniem wzywa się, że nie- 
stawający na tym terminie, uważani będą 
jako przystępujący do wniosku większości 
stawających wierzycieli. ; 

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registra- 
turze. 

Przemyśl, 12 czerwca 1886. 


L. 4666. (6871 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu- 
żnej 150 zł. z pn. na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Bochni przymusową sprze- 
daż realności lwh. 63 i połowy realności 
lwh. 107 gm. kat. Grodkowiee objętych a 
Adama Kościołka własność stanowiących w 
trzech terminach licytacyjnych a to dnia 
20 października, 19 listopada i dnia 1%go 
grudnia 1866 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

ana wywoławcza tych realności wy: | 

nosi 2140 zł. | 

Wadyum 214 zł. | 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- | 
ciągi hipoteczne tych realności przejrzeć 
można w registraturze sądowej. 

C. k. sąd powiatowy 
Niepołomice, dnia 2 września 1886. 


L. 2616. , (6727 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Przemyślu podaje do wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej galicyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako- 
wie przeciw Maryi [śminickiej o zapłacenie 
kwoty 600 zł. przeprowadzoną zostanie na 
dniu 18 października, 19 listopada ina dniu 
22 grudnia 1886 każdym razem o godz. 10 
przed południem biuro nr. 27 przymusowa 
sprzedaż realności dłużniezki własnej, w 
Krównikach pod l. k. 7 położonej, wyk. hip. 
1. 102 ks. gr. gminy tejże objętej. 

Cenę wywołania, która jest także ce- 
ną szacunkową wynosi kwota 1400 zł. 

Wadjum 10 pre. tej sumy. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność tylko za cenę wywołania lub powyżej 
tejże na trzecim terminie także i poniżej 
ceny wywołania jednakże nie niżej sumy 
1050 zł. sprzedaną zostanie. 

Gdyby takiej ceny nie ofiarowano uło- 
żone zostaną dni Ż2go grudnia 1886 o go- 
dzinie 4 po południu warunki ułatwiające 
na które strony i wierzycieli hipotecznych 
ostatnich z dołożeniem wzywa się, że nie- 
stawający na tym terminie uważani będą 
ako przystępujący do wniosku większości 
stawających wierzycieli, 

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registra= 
turze. 

Z c. k. Sądu powiatowego m. d. 

Przemyśl, 12 czerwca 1886. 


L. 13217. i 6864 (3—38) 
C. k. Sąd powiatowy m. del. S II we 
Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz adw. Dr. Błeżejowskiego, cesyonaryu- 
sza Stefana Kartasza, sumy 60 zł. wa. zpn. 
lieytacyę realności 111 w Zarudcach Ste- 
fana Balla własnej, wyk. hyp. l. 68 gmi- 
ny Zarudce objętej, na dzień 28 paździer- 
nika, 29 listopada i 80 grudnia 1836 k:- 
żdym razem o godz. 10 rano w biurze 3. 

Poręczne 41 zł. 40 et. 

W pierwszym i drugim terminie mo 
żna tę realność nabyć za lub wyżej ceny 
szacunkowej, w trzecim zaś i poniżej tej 
ceny. 

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hyp. przejrzeć można w ts. regi- 
straturze, 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli ; kwidowanych w kwocie 6 złr. 36 et. przy- 


jest adw. dr. Weiss, 
Lwów, 13 września 1886. 


L. 4667 (6863 3—3) 

C. k. Sąd obw. w Złoczowie, ogłasza, 
że w celu zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie przeciw Tadeuszowi Chochlik Wa- 
silewskiemu w kwotach 1320 zł. i 1320 zł. 
a.w. zpn. odbędzie się w tymże sądzie pu- 
bliczna  licytacya majętności tabularnej 
Sienków dłużnika Tadeusza Chochlik Wa- 
silews iego własnej w trzech terminach, 
dnia 18 października, 22 listopada i 20 
grudnia 1886 każdym razem od godziny 
10 przed południem, na których to termi- 
nach dobra te tylko za cenę szacunkową i 
wywołania w sumie 182.000 zł. lub wyżej 
tejże sprzedane będą. 

Wadynm 13200 zł. 

Gdyby dobra te na powyższych trzech 
terminach sprzedane nie zostały, ustanawia 
się dla ułożenia ułatwiających warunków 
termin na dzień 20 grudnia 1886 o godzi- 
nie 4 po południu. 

Wyciąg hipoteczny dóbr Sieńków i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

Dla tych wierzycieli, którzyby po dniu 
80 Marca 1886 prawa rzeczowe na maję- 
tności Sieńków nabyli lub którymby uchwa- 
ła lieytacyjna lub późniejsze w sprawie tej 
wydać się mające uchwały należycie dorę- 
czane być nie mogły, ustanowiony został 
kuratorem adw. dr. Billet z zastępstwem 
p. adw. dr. Mijakowskiego w Złoczowie, 

O czem kuratorów tych niniejszym 
edyktem zawiadzmia się 

Złoczów, 4 września 1886. 


L. 11284 (6856 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski po- 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności e. k. uprz. 
pow. austr. Zakładu kredytowego ziemskie- 
go w Wiedniu przyznanej w sumie 10155 
franków 55 cent. z przynależytościami do- 
datkowemi dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna dóbr Gembiczyzna Część I w 
powiecie Pilzno położonych do dłużników 
hipotecznych Adeli z Dzierzyńs:ich Grębie- 
kiej i Józefa Dzierzyńskiego należących. 
Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach, a mianowicie w dniu 29 paździer- 
nika, i w dniu 26 listopada 1886 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 
Cenę wywołania stanowić będzie war- 


tość obliczona 15000 zł. w. a. poniżej kto- l 


rej w terminach powyższych dobra sprze- 
dane nie będą. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 1500 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze e. k. Sądu obwodowego. 

Na wypadek, jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przy: 
najmniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, 
wyznacza się termin na dzień 26 listopada 
1886, godzinę 4 po południu, na który wie- 
rzyciele hipoteczni stawić się winni celem 
ułożenia lżejszych warunków, według któ- 
rych następnie sprzedaż licytacyjna w trze- 
cim terminie rozpisaną zostanie. 

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą. 

O rozpisaniu tej liecytacyi otrzymają 
zawiadomienie obydwie strony, e. k. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, c. k. proku- 
ratorya skarbu we Lwowie, wszyscy wie- 
rzyciele hipoteczni, następnie ci wierzyciele, 
którzyby po dniu 14 czerwca 1886 do hi- 
poteki dóbr Qrembiczyna Część I weszli, 
lub którymby uchwała niniejsza lub w przy- 
szłości zapaść mogąca z jakiegokolwiek po- 
wodu nie została doręczoną, do rąk kura- 
tora, który niniejszem w osobie adw. dra 
Holzera z substytueyą adw. dra Steca usta- 
nowionym został. - 

W Tarnowie, 19 sierpnia 1886. 


L. 88502|38503 (6815 2—38) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza że 
w sprawie egzekucyjnej e. k. uprz. gal. 
banku hipotecznego i gal. kasy oszczędno- 
śći we Lwowie celem zaspokojenia resztu- 
jącego z pierwotnej pożyczki 15.000  złr. 
kapitału dłużnego w kwocie 10.437 złr. 44 
cnt. aw. Wraz z 7,/° odsetkami od 3 czer- 
wca 1884, i kosztami egzekucyjnymi 14 zł 
86 cnt. już przyznanymi i dalszymi do 
protokołu l. 88502 86 poliezonymi, niniej- 
szem w kwocie 8 złr. 1 ent. przyznanymi 
na rzecz c. k. gal. ake. banku hipoteczne- 
go we Lwowie zaś celem zaspokojenia za- 
ległych rat 195 złr. 70 cnt. aw. z 7°/, od- 
setkami od 5 stycznia 1485, 196 zł. 59 et. 
z 7h odsetkami od 5 lipca 1885, 197 zł. 
50 et. z 7'/, odsetkami od 5 stycznia 1686, 
dalej po strąceniu powyższych rat resztu- 
jącego kapitału 560 złr. 32 et. z 69/, od- 
setkami od 5 lipca 1686, kosztów egzeku- 
cyjnych, 15 złr. 51 ct. już przyznanych tu- 
dzież dalszych do protokołu 1. 38503,86 li- 


znanych na rzecz gal. kasy oszezędności 
we Lwowie, rozpisaną została już pod wa- 
runkami ułatwionemi, przeciw Józefowi 
Malec i Kazimierzowi Plinkiewiez przymuso- 
wa sprzedaż realności lk. 228*/, i 2233/,A. 
we Lwowie, dłużników hipotecznych powyż- 
szych własnej, wykazem hipot. gminy kat, 
miasta Lwowa l. 169 i 170 objętej, lieyta- 
cya ta odbędzie się dnia 25 października 
1886 o godzinie 10 rano w sali rozpraw 
tut. e. k. sądu krajowego, przy którym ter- 
minie realność powyższa nawet niżej ceny 
szacunkowej, jednak nie niżej kwoty 15.000 
złr. aw. sprzedaną będzie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 43.000 złr. wa. 

Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złozyć do rąk komi- 
syi licytacyjnej, jako zakład (wadyum) */,,, 
ceny wywołania 48.000 złr. aw., to jest 
sumę 2.150 złr., bądź w gotowiźnie, bądź 
w książeczkach gal. kasy oszezędności, bądź 
w galie. obligacyach iademnizacyjnych lub 
też w obligacyach długu państwa, albo też 
w listach zastawnych galie. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego e. k. uprz. galie. 
akcyjnego banku hipotecznego lub austro- 
węgierąkiego banku. Obligacye, listy za- 
stawne i listy hipoteczne obliczone będą 
według kursu tychże ogłoszonego w ostat- 
nim, przed licytacya, numerze urzedowej 
„Gazety lwowskiej“. 

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
i w depozycie sądowym złożone, a o ile w 
gotowiźnie było złożone, w cenę kupna 
wliczonem zostanie, zaś wadya innych li- 
cytujących po zakończeniu licytacyi będą 
im zwrócone. 

Wykaz hipoteczny i reszta warunków 
w ts. registraturze przejrzeć można. 

Lwów, dnia 4 września 1886. 


L. 11230. (6893 2—3) 
* Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 

oznajmia, że w celu wydobycia podatków 
Wysokiego Skarbu Państwa przeciw Izas- 
kowi Wittmanowi wywalezonej odbędzie 
się w tutejszym e. k. sądzie przymusowa 
sprzedaż realności pod l. k, 225, w Sta- 
nisławowie położonej, dłużnika Izaaka Witt- 
manna a względnie tegoż masy leżącej 
własnej, w dwóch terminach a to: 25go 
października i 22 listopada 1886 o godzi- 
nie 10tej rano pod następującemi warun- 
kami: 

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 1796 zł. 60 et. 

2. Wadyum wynosi 180 zł. 

3. Rzeczona realność przy powyższych 


| awóch terminach tylko wyżej ceny szacun- 
(kowej lub za takową, 


zaś do ewentualnego 
ułożenia warunków ułatwiających wyzna- 
czono termin na 22 listopada 1886 godzinę 
4tą po południu w biurze IV tutejszego 
sądu. 
4. Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg tabularny przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 

O tem uwiadamia się wiadomych wie- 
rzycieli do rąk własnych, zaś nieznanych 
z życia i miejsca pobytu Majera Majer, J. 
Szapirę tudzież resztę niewiadomych wie- 
rzycieli przez kuratora dra Katzenilenbo- 
gena. 

Stanisławów, 21 sierpnia 1886. 


L. 3687. | (6826 3—3) 
W tutejszym e. k. sądzie powiatowym 
odbędzie się na prośbę galicyjskiego Zakła- 
du kredytowego ziemskiego w Krakowie ce- 
lem zaspokojenia wierzytelności 300 zł. w.a. 
z pn. publiczną sprzedaż realności pod 1. 
k. 61/55 w Łowczowie położonej, wyk. hi- 
potecznym 8 gm. Łowczów objętej, dłużni- 
ka Józefa Bigi własnej, w trzech terminach 
dnia 14 pazdziernika, 18 listopada, 22 gru- 
dnia 1886 każdym razem o 10 godzinie ra- 
no pod następującemi warunkami. 
ROW Cenę wywołania stanowi kwota 
zł. 


Zakład 60 zł. 

2). Na pierwszych dwóch terminach 
realność tylko za lub wyżej ceny szacun- 
kowej na trzecim terminie także niżej ta- 
kowej jednak nie poniżej kwoty 550 zł. 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie. 

Termin ewentualnie do ułożenia wa- 
runków lżejszych na dzień 22 grudnia 1886 
o godzinie 3 po południu. 

, Resztę warunków wyciąg tabularny 
przejrzeć można w registraturze sądowej, 

Tuchów, dnia 10 lipca 1886. 


L. 43437 (6876 2—3 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie, ogła- 
sza, ŻE w sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi pożyczkowej e. k. 
uprzyw. gal. ake Banku hipotecznego we 
Lwowie w kwotach 85 zł. 20 ct. i 85 zł. 
20 et. a. w. zpn. odbędzie się dnia 25 pa- 
ździernika, 24 listopada i 23 grudnia 1886 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem przymusowa lieytacya do Anny Ko- 
łek wedle wyk. hip. 1. 217 II dz. należącej 
realności pod l. 2473), we Lwowie, na któ- 


——— 


rych terminach realność ta tylko wyżej 


ceny wywołania 4000 zł. lub przynajmniej 16 czerwca 1877 (dz. 

za tę cenę sprzedaną zostanie, dalej, że| myśl ustawy z dnia 17 
jako wadyum kwota 400 zł. złożoną być lub też na lata 1887, 
ma, że akt oszacowania i warunki licyta- , niniejsztm w okręgach 


cyjne w registraturze sądowej przejrzeć lub 
odpisać wolno, nareszcie, że dla tych wie- 


wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 8 sierpnia 1886 rzeczowe prawa na 


wspomnianej realności nabyli, lub którym- dalej do 5 października 1886 do 
by uchwały sądowe niniejszej sprawy egze- ! i 
kucyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu, k. powiatowej 


doręczone być nie mogły, adwokat dr. Szy- 
dłowski kuratorem mianowany został. 
Lwów 18 września 1886. 


L. 37548. 6875 (8—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogla- 
sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi Tow. zaliczkowego 
we Lwowie 272 zł. zpn. odbędzie się k 
dniach 28 października, 25 listopada i 23 
grudnia 1886 każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa licytacya do 
Michała Obalewskiego wedle wyk. hip. 461 
II B. poz. 1 i 8 należących 11/30 części 
realności pod l. 528?/, we Lwowie położo- 
nej, na których terminach te części real- 
ności tylko wyżej ceny wywołania 4405 zł. 
22'/, ct. lub przynajmniej za tę cenę sprze- 
dane zostaną, że jako wadyum kwota 440 
złr. złożoną być ma. 


I 


i 
|| 
I 
U 


Akt oszacowania i warunki licytacyj-. 
ne w registraturze sądowej przejrzeć lub; 


odpisać wolno. sa i 

Dla nieobeenych wierzycieli, tudzież 
dla wszystkich tych, którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu 27 
lipca 1886 rzeczowe prawa na wspomnia- 
nych częściach realności nabyli, lub któ- 
rymby uchwały sądowe, niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące, Z jakiegobądź po. 
wodu doręczone być nie mogły, adwokat 
dr. Skowroński kuratorem, a jego zastępcą 
adw. dr. Srokowski mianowanym został, - 

Dla nieznanego z miejsca pobytu Mi- 
chaia Obalewskiego, ustanowiono kuratorem 
adw. dra Strohmengera ze zastępstwem 
przez adw. dra Pażdzierę 

Lwów, 11 września 1886. 


L. 12428 (68386 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Buczaczu poda- 
je do wiadomości iż dla zaspokojenia na- 
leżącej się Alterowi Schneyer od Abraha- 
ma Fischhofa w kwoty 100 złr. a. w. zpn. 
rozpisaną została przymusowa publiczna 
sprzedaż należącej do Abrahama Fischho 
fa a względnie jego masy spadkowej real 
ności pod lk. 3 w Jazłowem położonej 
wyk. hi. 85 księgi gruntowej tejże gminy 
objętej. 

Do przeprowadzenia tej sprzedaży 
wyznaczone zostały trzy termina pierwszy 
na dzień 22 października 1886, drugi na 
dzień 19 listopada 1886, trzeci na dzień 
22 grudnia 1886 zawsze o godzinie 10 
przedpołudniem w sali rozpraw sądowych i 


na pierszych dwóch terminach Przedajiajj 


będzie realność powyższa tylko po „wyżej 
lub za cenę wywołania, zaś na trzecim ter- 
minie także poniżej ceny wywołania za jaką 
kolwiek bądź najwyżej ofiarowaną kwotę. 
Cena wywołania wynósi 404 złr. w. 
Wadyum przed przystąpieniem do li- 
cytacyi złożyć się mające wynosi 40 złr. 
40 ct. w. a. 
Bliższe warunki licytacji 
można w registraturze sądowej. 
Tych wierzycieli realności na licyta- 
cyę wystowionej którzyby po dniu wydania 
wyciągu hipotecznego, to jest po dniu 8 
maja 1886 prawo hipoteki nabyli jakoteż i 
tych wierzycieli, którymby uchwała z roz- 
pisaniem licytacyi dla jakiej kolwiek przy- 
czyny w cale albo w czasie należytym do- 


przejrzeć 


ręczoną niezostała, zawiadamia się o roz-| 


pisaniu licytacyi edyktem niniejszym tu- 


| 


9 


Celem zabezpieczenia poboru podatku konsumeyjnego a mianowicie co do rzezi bydła i wyrębu mięsa w myśl ustawy z dnia 


1. Do dzierżawy 


ust. p. nr. 60) tudzież poboru podatku 
lipca 1862 (dz, u. p. nr. 55) i ustawy 
1838 i 1889 z prawem wypowiedzenia lub też bezwarunkowo na trzy lata 
niżej wykazanych publiezną licytacyę pod następującymi warunkami: 
przypuszcza się każdego który wedle ustaw od zawarcia kontraktów wykluczonym nie jest. 


konsumeyjnego od wyszynku wina moszcza winnego i owocowego w 
z dnia 8 maja 1875 (dz. u. p. nr. 85) a to na przeciąg roku 1887 
to jest 1887—1889 ogłasza się 


4. Kaucya na zabezpieczenie dzierżawy złożyć się mająca może być gotówką albo też w publicznych efektach na k i 

rzycieli hipotecznych, którzyby "opiero po kwalifikujących złożoną. d y Pp 7 DOE 
8 Zastępcy winni przy lieytacyj pełnomocnietwem legalizowanym sądownie lub notaryalnie się wykazać. 

4. Pisemne oferty zaopatrzone w 10'/, wadyum należy wnieść do naczelnika ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie naj- 


godziny 12 w południe. 


5. O bliższych warunkach dzierżawy i spisie miejscowości w pojedynczych okręgach położonych można się poinformować w e. 


Dyrekcyi skarbu we 
17869. 


Lwowie lub też we wszystkich nadzorach 


straży skarbowej tutejszego powiatu. 


W Y K A Z 


(6811 1—3) 


"o 
> 
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dtto od wina 
i moszez 
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Lwów, dnia 17 września 1886. 


Konkursa. 


—— 


L. 2201 


go nauczycielaprzy dwuklasowej zskole w 
Krystynopolu z płacą 450 złr. w. a. z do- 
datkiem za kierownictwo w kwocie 50 zł. 
w. a. i wolnem pomieszkaniem. 

Prawo prezentowania przysłuża Ra- 
dzie szkolnej miejscowej. 

Podania należy udokumentowane na- 
leżywnieść za pośrednictwem swoich władz 
przeżonych najpóźniej do 5 listopada 1886. 

Z e. k. rady szkolnej okręgowej 

W Sokalu, dnia 18 września 1886. 


Księgi gruntowe. 


L. 723. (6888) 

Č k. Komisya hipoteczna dla okręgu 
sądu obwodowego w Brzeżanach zawiada- 
mia, że złożone zostały w e. k. sądzie po- 
wiatowym w Przemyślanach arkusze posia- 
dania w formie wykazów hipotecznych j 
inne sakta dotyczące założenia nowych ksiąg 
gruntowych dla gminy katastralnej Jan- 
czyn. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadznia wniesione być mogą pise- 
mnie lub ustnie w rzeczonym sądzie po 
wiatowym do dnia 20 października 1886 w 
celu przeprowadzenia dochodzeń nad za- 
rzutami wyznaczonego. 

Brzeżany, dnia 21 września 1886. 


L. 5654. (6907) 

Podaniem z dnia 29go pażdziernika 
1885 l. 6654, które w tutejszym sądzie z 
załącznikami przejrzeć można, wniosła e. K. 
uprz. gal. kolej Karola Ludwika na podsta- 
wie $. 40 ustawy z dnia 19 maja 1874 nr. 
70 d. pp. prośbę o wdrożenie postępowa- 
nia w celu wpisania do księgi kolejowej 
nowo nabytego gruntu z parceli kat. 1437/2 
w płaszczyźnie 350 kw. sąż. w gminie Pod- 
borce położonego, na gr. kat. probowstwo 
tamże w wykazie nr. 150 zapisanego. Wnie- 


dzież do rąk ustanowionego kuratora e. k. |sienie tej prośby podaje podpisany e. k. sąd 


notaryusza Konstantego Śtupnickiego w 
Buczaczu. 
C. k. sąd powiatowy 

Buczacz, dnia 22 siernia 1886. 

L. 11009 (6926 1 3) 

C. k. sąd powiatowy w Kałuszu uwia- 
damia niniejszem, że na zaspokojenie sumy 
100 zł. aw. zpn. przymusowa sprzedaż re- 
alności nietsbularnej pod Ik. 94 w Kałuszu 
położonej, dłużnika Hrynia Mandryka włas- 
nej, w tutej. e. k. sądzie w drodze publi- 
cznej licytacyi na rzecz Maryi Nudragi dnia 

I. 27 września 

II. 27 października | 1886 

III. 26 listopada 
każdym razem o 9 rano, z tem przedsię- 
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo- 
łania 180 złr. lub wyżej tejże, zuś na trze- 
cim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie. 

Wz:dyum wynosi 10%, ceny szacun- 
kowej, Resztę warunków, tudzież akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze, 

C. k. sąd powiatowy 

Kałusz, 12 grudnia 1886. 


w w o m am aa 


powiatowy do publicznej wiadomości wzy- 
wając po myśli $$ 22 powołanej ustawy 
wszystkich, którzyby żądaniem przez po- 
mienioną kolej pod względem przeniesienia 
wyż pomienionego gruntu do wykazu kole- 
jowego postanowionem ezuli się pokrzywdze- 
ni niniejszym edyktem, ażeby swe preten- 
sye w tutejszym sądzie pow. zgłosili, a to 
w terminie 3 miesięcznym od dnia przy- 
bicia edyktu tego poczynającym się, przy- 
czem nadmienia się, że termin ten upływa 
z dniem 22 grudnia 1886 tudzież że tako- 
wy przedłużony być nie może, że zgłosze- 
nia ustnie i pismiennie wniesione być mo- 
gę, że restytucya terminu miejsca nie ma, 
i że spóźnione zgłoszenia w tym przedmio- 
cie z urzędu odrzucone z0:taną. 

„ ©. k sąd powiatowy 

Wimniki, 3 lutego 1886. 


Kuratele. 
L. 5068. (6868 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy na mocy uchwały 
sądu obwodowego w Nowym Sączu z 14go 


(6854 1—3) | nawia dlań kuratorem Franciszka Gedla z 
C. k. Rada szkolna okręgowa w So- | Moszezenicy. 
kalu ogłasza konkurs na posadę kierujące- | 


Jaryczów nowy z 9 miejscowościami 920 | 

Janów z 25 miejscowościami _1585 | — | 
_ Mikołajów z 14 miejscowościami n ks dnia 6 października 
| Rozdoł z 13 miejscowościami | 2100 | 67 1886 od godziny 9 

Żurawno z 87 miejscowościami | 2125 | — do 2 po południu 
_ Żółkiew z 29 miejscowościami 4901 5 


NN— + DLvVoręm|M————-—)-_ 


Ze strony c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu. 


eME 0 2 try „a ME 2, 
rejestrowane z ograniczoną poręką* 
nemi lub stampilą wyciśniętemi. 

„ , Poręka członków ogranicza się do 
pięciokrotnej wysokości swych udziałów, a 
pojedyńczy udział ustanowiony jest na 
10 złr. w. a. 

Rzeszów, 13 maja 1886. 


L 9682. 6890 (1—3) 

„Sąd obwodowy zawiadamia nieznaną 
z miejsca pobytu Hudle Uferową, że celem 
doręczenia nakazu zapłaty z dnia 9 wrze- 
śnia 1886 L. 9509 i zastępywania jej w 
sporze kołomyjskiej kasy oszczędności prze- 
ciw niej pto 320 zł. w. a. ustanowiono 
kuratorem adw. dra Maramorosza z zastęp- 
stwem adw. dra Freudenberga 

Kołomyja, 16 września 1886. 


sierpnia 1886 1. 5987 uznaje Karola Me- 
dweckiego właściciela zakładu leczniczego 
w Żegestowie za umysłowo chorego i usta- 


wpisa- 


Krynica, 16 września 1886. 


Rozmaite obwieszczenia, 


L. 6888. 4 (6784) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszewie wiadomo ezyni, że w SprA- 
wie Barucha Gleichera przeciw niewiado. 
memu z miejsca pobytu Izaakowi Oehłbau- 
mowi pto 112 zł. 80 et. 

Kuratorem niewiadomego z miejsca 
pobytu Izaaka Oehlbauma dr. Reich z sub- 
stytucyą dra Reinesa w Rzeszowie ustano- 
wionym i temuż tat. sąd. nakaz zapłaty z 
dnia 3 września 1886 I. 6755 pto 112 zł. 
80 et. doręczonym został. 

Rzeszów, 16 września 1886, 


L. 13255 (6931 1—3) 
Sprostowanie. 
W edykcie z dnia 21 sierpnia 1886 
l. 11490 wydrukowanym w numerach 209, 
210 i 211 „Gazety Lwowskiej“ dotyczą- 
cym niewiadomych z życia i miejsca poby- 
tu Józefa, Franciszka, Marcina, Tekli i An- 
ny Płuszezewskiej tudzież Urszuli z Bro- 
żewskich Płaszezewskiej zaszła pomyłka gdyż 
ostatnie słowo w 17, a kończące się w 
wierszu opiewąć winno zamiast „nieważe 
nych" „niewiadomych*, co Bię niniejszem 
prostuje. 
Z c. k. sądu obwodowego. 
Tarnopol, dnia 20 września 1886. 


L. 21529. (6865) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Tarnowie zawiadamia Wiktóryę 
Brożkową, iż dnia 10 lipea 1884 zmarł W 
Dąbrówce infułackiej brat jej Wawrzyniec 
Jamróg i wzywa się, aby w przeciągu ro- 


L. 45911 6911 (1—3) 

Niniejszem zawiadamia się niewiado- 
mą z miejsca pobytu Salę Kweller, że 
przeciw niej wniosła Pake Rosenthal skar- 
gę de pr. 6 sierpnia 1886 L. 45911 o za- 
płacenie kwoty 140 zł. a. w. zpn. i że do 
sumarycznej rozprawy wyznaczony został 
termin na dzień 10 listopada 1886 godzinę 
4 po południu w ts. sali rozpraw nr. III. 
Wzywa się więc pozwaną Śslę Kweller, 
dla której p. sdw. dra Raabego kuratorem, 
zaś adw. dra Fläschnera zastępcą kuratora 
ustanowiono, by sobie innego pełnomoenika 
obrała i o tem Sądowi doniosła, lub też 
ustazowionemu kuratorowi wskazówki tem 
pewniej udzieliła, ileże w razie przeciwnym 
szkodliwe następstwa sama sobie przypisać 
będzie winna. 

Ze x. Sgdu powiatowego md. S. I, 
Lwów, 10 września 1886. 


L. 40741, , 6908 (1—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 
każdego posiadacza zaginionej gr. kat. pro- 
bostwu w Delejowie obligzeyi indemniza- 
ku zgłosiła się w tutejszym sądzie i dekla- | cyjnej Galicyi wschodniej nr. 4401 Lit A. 
racyę do spadku wniosła, gdyż inaczej spa- |na 200 zł. a. w. winkulowanej na rzecz 
dek ze zgłaszającemi się dziedzicami i z | wspomnionego probostwa, a na dniu 30 
kuratorem Janem Łabuckiem dla niej usta- | kwietnia 1883 wylosowanej, aby takową 
nowionym przeprowadzony będzie. w przeciągu jednego roku sześciu tygodni 
Tarnów, dnia 28 sierpnia 1886. i trzech dni liczące od dnia ostatniego ogło- 
szenia tem pewniej sądowi tutejszemu prze- 
dłożył, ile że po bezskutecznym terminie 
takowa za pozbawioną wszelkiej mocy uzna- 
ną zostanie. 
Lwów, 4 września 1886, 


L. 3470. 6892. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
ogłasza niniejszem, że z dniem dzisiejszym 
wpisaną została do tut. sąd. rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
firma „Spółka mleczarska w Rzeszowie*, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczo- 
ną poręką, które zawiązało się w Rzeszo- 
wie statutem z dnia 21 kwietnia 1886 na 
czas nieograniczony z siedzibą w RZ8820- 
wie. Celem stowarzyszenia jest ułatwienie 
członkom jego zbytu mleka i produktów 
mlecznych, oraz dostarczania publiczności 
mleka zdrowego i dobrego. Wydział stowa- 
rzyszenie z prawem zarządu i zastępstwa 
spółki, składają: Ignacy Gumiński, prezes 
i wydziałowi: Dr. Barzycki, ks. W. Puchal- 
ski, Maryan Jędrzejowiez i Adolf Sumper. 
Ogłoszenia stowarzyszenia będą za- 
mieszczane w „Czasie“ krakowskim. 
Do zobowiązań w obec osób trzecich 
potrzeba w myśl $. 26 statutów Wydziału, 
do ktorych zalicza się także Przewodniczą- 
cy umieszczonego pod słowami „Spółka 
mleczarska Rzeszowska, stowarzyszenie za- 


L. 4446. 6884 (1—3) 

„0. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu i 
zamieszkania Salamona Starkmana Z Ko- 
pek, Że przeciwko niemu pod dniem 25 
Czerwca 1886 L. 4446 Pinkas Dinstag wy- 
toczył pozew o zapłatę kwoty 80 rabli lub 
wartości 100 zł. w. a. w skutek czego ku- 
ratorem dla niego Eliasz Weichselbaum 
z Kopek ustanowiony został i termin do 
rozprawy sumarycznej na dzień 2 grudnia 
1886 o godzinie 9 rano wyznaczony został. 

Wzywa się go zatem, by na wyzna- 
czonym terminie albo osobiście się stawił, 
albo ustanowionemu kuratorowi potrzebną 
informacyę udzielił, gdyż inaczej złe skutki 
ze zaniedbania tego sam sobie przypisze. 

Nisko, 30 sierpnia 1886. 


L. 43322. (6879 3—3) 
Lwowski e. k. Sąd krajowy ustanawia 
w sprawie egzekucyjnej e. k. uprzyw. gal. 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie 
przeciw Zdzisławowi Kołakowskiemu pto 
2145 zł. i 2145 zł, a. w. z pn. dla niewia- 
domego z miejsca pobytu egzekuta p Zdzi- 
sława Kołakowskiego celem doręczenia mu 
ts. uchwały z dnia 10 lipca 1886 1. 31055 
egzekucyjną licytacyę majętności jego Szu- 
mlany wielkie dozwalającej, tudzież celem 
dalszego w ogóle zastępowania go w tej spra- 
wie egzekucyjnej, kuratora ad actum w osobie 
p. adw. dra Dziubińskiego z substytueją p. 
adw. dra Standa i o tem rzeczonego egze- 
kuta przez edykt niniejszy zawiadamia. 
Lwów, dnia 18 września 1886. 


L. 571. (6832 2—3) 
C. k. Izba notaryslna Samborsko- 
Przemyska, podaje do publicznej wiadomo- 
ści, że urzędowanie e k. Notaryusza Jana 
Wolskiego w Krakowcu, wskutek jego śmier- 
ci zgasło, wzywa zatem wszystkich, któ- 
rzyby wedle $. 25 ustawy notaryalnej na 
mocy prawa zastawu z ustawy im przysłu- 
żającego jakie pretensye do zaspokojenia 
z tejże kaucyi sobie rościli, aby takowe 
w przeciągu sześciu miesięcy do niej zgło- 
sili, gdyż po upływie tego czasu bez wzglę: 
du na ich pretensye przyzwolenie na zwrot 
kaucyi właścicielowi udzielone będzie. 

C. k. Izba ncetaryalna. 

Przemyśl, 7 sierpnia 1886. 


L. 22879 (6818 2—3) 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości że pan 
Stanisław Dłvgoszowski reskryptem e. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 14 lip- 
ca 1886. 1. 12676 notaryuszem w Sołotwi- 
nie zamianowany złożywszy dnia 14 wrze- 
śnia 1886, przysięgę służbową urzędawanie 
swe może rozpocząć. 

Lwów, dnia 16 września 1886. 


L. 24844. (6859 2—8) 

C. k. Sąd krajowy krakowski zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Be- 
rischa Strizowera, że wskutek pozwu M. 
Landaua wydanu przeciw niemu nakaz za- 
płaty sumy wekslowej 412 zł. w. a., który 
z powodu niewiadomego pobytu doręczono 
kuratorowi adw. dr. Affe. 

Wzywa się Berischa Strizowera , aby 
się zgłosił, lub innego pełnomocnika sądo- 
wi przedstawił, inaczej sprawa z kurato- 
rem przeprowadzoną będzie 

Kraków, 14 września 1886. 


L. 6589. (6838 2—3) 

Sąd obwodowy ustanawia w sprawie 
o sprostowanie wpisu na karcie O. poz. 1) 
dóbr Kamianna wyk. hip 1. 574 uskute- 
cznionego, celem doręczenia nieobecnym 
Antoniemu i Eufromiemu Łuezkiewiczom, 
którzy do Ameryki wyszli i ztamtąd nie 
wrócili, ts. uchwały z d. 8go maja 1886 1. 
3281 i późniejszej z dnia 19 sierpnia 1886 
1 61635, Æ względnie do zastąpienia ich 
przy rozprawie takowemi zarządzonej adwo- 
kata Wąsikiewicza w Nowym Sączu kura- 
torem. 

Nowy Sącz, 4 września 1886. 


L. 5488. (6870 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy uwiadamia, że 
w dniu 10 marca 1885 zmarł w Lisku Ma- 
ksymilian Habowski e. k. adjunkt podatko- 
wy bez rozporządzenia ostatniej woli a że 
tegoż spadkobiercy prawni sądowi nie są 
znani, to wzywa się tychże niniejszym e- 
dyktem, aby w przeciągu jednego roku swe 
prawa wykazali i do przyjęcia spadku się 
oświadczyli, gdyż w przeciwnym razie po- 
minięci zostaną, 

Lisko, 5 września 1886. 


L. 6573. (6869 2 8) 

Niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Staronia wzywa się by w przeciągu roku | 
wniósł d-klaracyę do spadku po Stanisła- | 
wie Staroniu z Lgoty zmarłym na dniu 29 | 
kwietnia 1884, i to ża spadek z ustanowio- 
nym dlań kuratorem Janem Zajegą pertra- 
ktowanym będzie. 

C. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice, dnia 4 września 1886. 


L. 3297 (6802 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Wojniłowie 
ustanawia dia nieobjętej masy sp+dkowej 
Dmytra Przyjmycza kuratorem  Andrusia 
Przyjmyeza z Dubowicy doręcza ostatniemu 
tusądową uchwałę z dnia 15 grudnia 1885 
l. 5956 dozwalająca wpis prawa własności 


APA Z RAB PK M 


KAZIMIERZ 


GLOWNY SKŁAD DLA GALICYE 


10 


do parcel gruntowych |. kat. 555/2 554]1 
wykazem hipotecznym nr. 93 objętych na 
rzecz Petra Tyczyńskiego. 

Wojniłów, 26 czerwca 1886. 


L. 4517 (6800 3—3) 

Sieniawski e. k. sąd powiatowy uwia- 
damia Dawida Sprunga z miejsea pobytu 
niewiadomego że przeciw niemu Sieniaw- 
skie towarzystwo kredytowe miejskie o za- 
płacenie 75 złr. wytoczyło skargę na którą 
uchwałą dnia dzisiejszego do l. 4517 ter- 
min do rozprawy wedle postępowania dro- 
biazgowego na dzień 28 września 1886, 
wyznaczono. 

Oraz ustanowił sąd dla tegoż pozwa- 
nego kuratora w osobie Izaaka Metzgera i po- 
leca pozwanemu ażeby co do obrony z kurato- 
rem się porozumiał lub innego  pełnomo- 
enika sądowi wczas przedstawił inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze. 

Sieniawa, 30 lipca 1886. 


L. 5287 (6792 3—8) 

C. k. sąd powiatowy w Bełzie zawia- 
damia z życia 1 miejsca pobytu niewiado- 
mego Leibę Stern, że Stanisław Łomnicki 
przeciw niemu i innym pto 1100  złr. 
wniósł pozew pod dniem 26 maja 1886, 1. 
4208 na który termin do rozprawy na 
dzień 28 września 1866, wyznaczono wzy- 
wa się zatem tegoż Leibę Stern ażeby na 


powyższym terminie stanął lub potrzebnej Re 


informacyi równocześnie ustanowionemu 
dla niego kuratorowi p. Adolfowi Kierniko - 
wi notaryuszowi w Bełzie udzielił albo in- 
nego pełnomocnika wskazał. 
C. k. sąd powiatowy 
Bełz, dnia 5 sierpnia 1886. 


WENEEERE | mua” Lupy OOM 
Doniesienia prywatne. 
a 


O. k. uprzyw. ` 
galicyjski akeyjny 


bank hipoteczny 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie papiery war- 
tościowe i monety 
po kursie dziennym. 
Zlocenia z prowincyi wykonuje się od- 


wrotną pocztą bez prowizyi. 
(Atid 31 % 


KONCESYONOWANA 
szkoła spiewu solowego 


Ireny Lewickiej 


dyplomowanej spiewaczki konserwatoryum dre- 


zdeńskiego, uczennicy Leviego i Procha w Wie- ' 


dniu, rozpoczyna drugi rok szkolny 1 września 
1886. Warunki i programy nauk od 9 do 1 
w południe, ulica Dominikańska 1. 11. 
6194 13—30 


CHORDZY 


Niedawne lub zadawnione, skrofuły, choroby skórne (lisz- 
aje, wyrzuty, strnpy, trąd) i inne cierpienia naskórne, 
spowodowane zanicczy szęzeniem i zepsuciem krwi.Wrzody, 
gruczoły, reumatyzm, rany, wrzody w ustach i w gardle, 
nabrzmienia, narośle na kości, strum, niemoc i drugorzędne 
i trzeciorzędne peryody syfilisu nalytego lub dziedzicznego. 

Leczenie niczawodne i radykalne chorób najbardziej 
zastarzałych i najuporczywszych, nieustępujących przed 
żadną metodą lekarską, 1 ezt sią przez użycie, 


BI 


Jedyne. jakich używają w szpitalach Paryzkich, 

24,000 FRANKÓW NAGRODY NARODOWEJ 

Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, zalecane od 
lat przeszło 60 przez najznakomitszych lekarzy, jako najskn= 
teczniejszy znany dotąd środek przeczys.czający krew, jest 
jedynom w calym świecie, jakie otrzymało wyżej wymie- 
nione tytuły i oznaki honorowe, co dowodzi jego znakomitej 
skuteczności. i 

Pod dobroczynnym wpływem tych biszkoptów ape 
powraca, funkcye żywotne przychodzą do normalnego Mana, 
a po kilku tygodniach leczenia chorzy spostrzegają, że 
wszystkie przypadłości chorobliwe nikną i zdrowie, choćby 
najmocniej podkopane przez zepsucie i zanieczyszczenie 
krwi, przychodzi do noriaalnego stanu. 


Skład główny: 62, RUE DE RIVOLI, w Paryżu, 


Dostać można we Lwowie w aptece p. K. Mi- 
kolascha, Krzyżanowskiego, Nahlika ; w Krakowie w 
apt. pp. Trauczyńskiego, Itecyka i Wiszniewskiego. 


LEWICKI 


poreglany, szkła | towarów MISZANYCH 


. | da v 


i Wach AEE JG as 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego l. 12 dom Wernera. 


we Lułbwie, ul. Trybunalska 1. 6. 
Tainion Bu JA 


46. 


tra m 0 ws 


i 
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Szklaneczki 
Flaszeczki płaskie kieszonkowe 


1 sztuka po 20 centów, 25 cent., 30 cent., 40 cent. i wyżej. 
v g AR wariłó TW TODAY soków NĄ Pai 0. LP aED By 0, sE_PyNW € c.4% „5. 


(Zarządca Władysław J. Weber), 


NAJLEPSZA 


Bibułką na papierosy 


JEST PRAWDZIWA BIBUŁKĄ 
[TA BIBUŁKA JEST BARDZO ZALECONA | 


wyrobu rrancuskiego 
przez Pp. Dra. J. J. Pohl, E. Lud- 
przy uniwersytecie wiedeńskim, 
R 


firmy CAWLEY & HENRY w Paryżu 
Przed naśladowaniem ostrzega się ! | 
wig i E. Lippman, profesorów chemii 
dla swego wybornego gatunku, wolnej od cu- 
dzych ingredyeneyi i bez wszelkich pierwiastek 
szkodliwych zdrowiu. 


cm 


B EJ: 
ZO dy Madryt ud 
PŁUŁS FARO Z AĆ 
+ ABARIDa4TS. 
tte 17 Rue berangr A PARIN 
WYŻZAEEES" WP 


3 . 
ski 
młody, obeznany z ekspedycyą publiczności przy 


sprzedaży książek i nót, może znaleźć miejsce zaraz 
w księgarni i składzie nót 


Maurycego Orgelbranda w Warszawie, 
fiektanci zechcą przy przesłaniu swiadectw załą- 
czyć fotografię i skreślić bieg życia, podać wiek 

i wzrost. 6874 2—2 


Pomieszkania większe i mniejsze 
ulica Brajerowska 1l. 8. 


od niedawna przedłużona do uliey Miekiewiczą 


Ulica Podlewskiego 4. i 6. 
przedłużenie ulicy Jagielońskiej przy 
ulicy Brygidzkiej 
Bliższej wiadomości udziela Zarząd realności Emila 
Brajera, Kazimierzowska l. 37. 
5142 42—9 


AE 
Koncessyonowany Zakład 


Postugaczy publicznych 


pod firmą: 


PIOTRA WAJDY 


otworzony pod l. 15. plac Halicki 
(w gmachu Banku Hipotecznego) 
Poleca się Szanownej P. T. Publiczności 
do przewozu 


| MEBLI i TOWARÓW 


tak w obrębie 
miasta, do dworców i z dworeów kolejowych, 
jako też i na prowincyę 
Przyjmuje bezpłatne zgłoszenia 
opróżnionych pomieszkań 
i daje w tym względzie wyjaśnienia. 
Za wszelkie szkody z winy posługaczy wy- 


nikłe, ręczy Zakład kaucyą złożoną w ka- 
sie miejskiej. 


Na uiszezone kwoty za czynności posługaczy, 
raczy P. T. Publiczność w interesie wzajemnym 
żądać od nich znaczków wydanych im w tym 
celu. 
Z szacunkiem 


Zarząd zakładu. 


5591 11—12 


Dr. Józef Wiczkowwyki 
b. asystent Uniw. Jagiell. ordynuje od 3—5 po po- 
łudniu ul. Skarbkowska l. 4. II. piętro, 2 schody 
(naprzeciw teatru). 4708 


HG W chorobach sekretnych obojga 
płei, również w niedokrewności, bladaczbe w patolo- 
gicznym nadmiarze lub braku regularności w ogóle 
w słahościach płciowych u pań i panien udziela za- 
ręczając absolutną tajemnicę skutecznej rady i pew- 
nej pomocy lekarskiej, od kilkunastu lat ordynujący 


Specyalista w chorobach tajemnych 


i płciowych 4134 32—5 
w Rynku 1. 29. pierwsze piątre, przechodnia kamie- 
nica we Lwowie, przyjmuje tylko od 12 do 1 w połu- 
dnie a od */ętń do'/47 wieczorem, Na listowne zgło- 
szenia pod pseudonimem „W. Gierlach Rynek l. 25, 
odpowiada odwrotną pocztą i wyseła lekarstwa. 


Ko SEEM”. ZY 
Główny skład 


dla Galicytii Bukowiny 


Fortepianów, Pianin i organów 
kościelnych i pokojowych 


LLLMARKA 


we Lwowie, Rynek 1. 9. 
I Pierwsza koncessyonowaną 


Szkoła muzyczna. 


Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach: 
I. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko- 
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekcya po- 
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejse ukoń- 
ezonym nauczycielkom. Koncerta, Wieczory i Po isy 
dla ucezennie wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro- 
spekt i Statuta otrzymać możua w szkole. Sprzedaż 
fortepianów na raty miesięczne po 15 zł, Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 375 zł. Wypożyczalnie od 5 
zł. Zamiana używanych instrumentów, Jedyne zastę- 
pstwo organów z Ameryki. 4968 


BINK INNKKINXKK 


FENILIN 


do wyniszczenia móli z zarodkami w su- 
kniach, futrach i meblach, 


flakon 60 ct. 
Ziółka antimolowe 


do przechowania futer, 
pudełko 80 ct. 


AKOOKXAOIOKAOIOKOOKIAOKOK 


| 


Papier antimolowy 


ochrania od móli futra, suknie, portiery, 
firanki i meble, 
sztuka 8 et. 
Papier n 


sztuka 


X KOKPACIOKAIOOKCJOCIOKOKAOKO 


JAN IHNATOWICZ 


magister iarmacyi i chemik sądowy, poleca niezawodne i wy- 
próbowane 


Środki do wytępienia owadów domowych 
mianowicie: 


GRYLON 


wytruwa szwaby, karakony, stonogi, świer- 
szcze, szczypawki, karaluki, prusaki itp 
flakon 30 ct. 


MIKOTON 


niezawodny środek do wytępienia pluskw 
flakon 50 et. 


Proszek perski 


(dalmatyński) do wygubienia pcheł itp: 
owadów, paczka B, 10 e. fiakon 20 
i 80 ct. 


NOKAOKKOK KAK AAAA 


a muëhy 
3 ot. 


We Lwowie: Przy ulicy Kopernika liczba 8. w hotelu Europejskim plao Marya- 


cki i przy ulicy Halickiej (róg Wałowej.) 


W Krakowie: Sukiennice liczba 20. 
W Czerniowcach: Rynek liczba 2. 
XXAOOOKBOKCEZZOIOK 


EA 


płaskie 


Papier ż e. k. 


(2794 10—?) 


OKOIA, 
EREA m AE CY ATE 
poleca kieszonkowe | 


gładkie 1 »rxiaka 25 
rzmięite lub ozdobue I sztuka 40 


ecmt., zaś 


ct., 50 ci., 60 ct. i wyżej. 
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TOKADI 


